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Aby nie powiększał się zamęt polityczny w kraju... 


Пбх Narodowy nie pójdzie na żadne 


ШШШ, 


„Fronty“ i „bloki“ i akcja pik. Коса — Do czego zmierza lewica „sanacyjna“ — źró- 
йа, skąd płyną myśli żydowskie — Również konserwa tworzy front — Obóz Narodo- 
wy nie jest ani prawicą, ani lewicą spłaeczną — Do czego dąży Obóz Narodowy i jaką 

jest jego rola w życiu Polski 


W prasie czyta się 
o „frontach“ i „blokach“. 

Czytamy wiele, a wiemy mało o 
froncie, przygotowywanym, czy wciąż 
jeszcze studiom poddawanym przez 
pułk. Коса. Są tacy, i to w sferach 
„sanacyjnych”, którzy są tego zdania, 
że organizacja p. Koca nie powstanie 
w ogóle. I są objawy, wskazujące na 
to, że inne czynniki myślą o zbudowa 
niu па ten wypadek autorytatywnei 
organizacji na innej podstawie. 

Trudno przesądzać, co się pod tym 
względem ostatecznie stanie i jak się 
stanie Nam wiądomo tylko jedno, że 
— jak (emu dawaliśmy wyraz wielo: 
krotnie — ze stanowiska dobra ogólno- 
państwowego byłoby najcięższym bię- 
dem wiązanie spraw społeczno - poli- 
tycznych, jakkolwiek by się je nazwa- 
ło, z zagadnieniem armii, przysposo- 
bienia wojskowego i w ogóle obronno- 
ści kraju 

Zagadnienie to jest tak ważkie, tak 
święte dla każdego Polaka patrioty: 
że należy jak «gnia strzec się wszyst- 
kiego, co zaciera granicę między tą 
dziedziną a życiem politycznym i spo- 
łecznym, życia tego różnicami i wal- 
kami. Wszyscy podpiszemy postulat 
spotęgowania obronności kraju, nato- 
miast musimy uczciwie dać wyraz 
głębokiemu swemu przekonaniu, że 
dyskutowane w prasie pomysły roz- 
ciągnięcia kompetencyj czynnika woj- 
skowego na ogólną dziedzinę życia 
społecznego i politycznego musiałyby 
— w razie próby ich realizacji pod ta- 
ką czy inną zasłoną — oddać intere- 
som narodu i państwa usługę jak naj- 
gorszą. 


tera: wciąż 


Nim się sytuacja wyjaśni w kołach 
pułk. Koca orąz w sąsiadujących z ni- 
mi sterach, dążących do organizacji 
autorytatywnej, któraby w wiadomym 
duchu objęła całokształt życia pań- 
stwowego i wogóle zbiorowego. — le- 
wica „sanacyjna” usiłuje stworzyć fak- 
ty dokonane, i to podwójnie; masoni- 
zująca „Naprawa“ organizuje swój 
własny węższy, ściślejszy front, a czyn- 
niki, zgrupowane dokoła „ustosunko- 
wanego“ w miarodajnych sferach war- 
szawskiego „Kuriera Porannego", pro- 
pagują gorąco myśl utworzenia po- 
blith), „Dziennik Popularny“ odrzu- 
ca nadanie blokowi demokratycz- 
nemu charakteru antykomunistyczne- 
go, bo to byłoby — wodą na młyn „re- 
akcji". Żydowskie źródło tego sposo- 
bu myślenia i działania jest znamien- 
ne. 


Wobec coraz liczniejszych i gło- 
śniejszych apeli w prasie, wzywają- 
cych do utworzenia szerokiego bloku 
demokratycznego, prasa  konserwa- 
tywna nawołuje do przeciwstawienia 
mu frontu żywiołów prawicowych. Jak 
ten front prawicowy miałby wyglą- 
dać, pod tym względem są zdania w 
obozie konserwatywnym podzielone. 
Wileńskie „Słowo“ kładzie nacisk na 
udzial Stronnictwa Na! "wego, i to 


w imię wspólnej walki z komunizmem 
1 radykalizmem; natomiast warszaw- 
ski „Czas“. ulegający wpływom ma- 
sońskim, wyłącza Stronnictwo Naro- 
dowe i wysuwa koncepcję frontu czy- 
sto konserwatywnego. 

Najpierw zastrzeżenie, raz już w 
tych dniach podniesione: obóz narodo- 
wy nie jest, być nie może i być nie chce 
nadto szerokiego bloku demokratycz- 
nego, począwszy od opozycyjnych 
stronnictw Polskiej Partii Socjali- 
stycznej i Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego, poprzez radykalne ugrupowa- 
nia „sanacyjne”. włącznie „Naprawy“ 
aż do opozycyjnego, ale z lożami sko- 
ligąconego „frontu Morges“ i politycz- 
nie bezbarwnych żywiołów Chrześci- 
jańskiej Demokracj 

Według „Kuriera Porannego" miał: 
by się ten szeroki blok demokratyczny 
wyraźnie odcinać od międzynarodów- 
ki komunistycznej, czemu nie sprzeci- 
wia się socjalistyczny „Robotnik“; na- 
tomiast nowy organ socjalistyczny, 0- 
party o kapitał żydowski (Muskaten- 

To jedno. A po wtóre: obóz naro- 
dowy nie na to dokonał w umysłowo- 
ści polskiej wielkiej przemiany i 
pchnął myśl polityczną większości 
społeczeństwa na tory zdecydowanie 
narodowe, by teraz dzieło to marno 
wać kompromisami z żywiolami, któ- 
re nie są z nim ideowo, politycznie 
zgoła sharmonizowane, a przeważnie 
są bez oblicza'i bez charakteru. Czy 
takimi kompromisami obóz narodowy 
oddałby usługę sprawie narodu i pań- 
stwa? 

Obóz narodowy nie ma піс do ustą- 
pienia — ani z koncepcji swej państwa 
narodu polskiego, ani z dążenia do o- 
parcia zwartości naszej wewnętrznej 
i potęgi zewnętrznej za żywych, twór- 
czych, zdyscyplinowanych siłach naro- 


du, ani ze stosunku swego nieprzejed 
паперо do zagadnienia żydowskiego. 
Kto ten program uważa za słuszny i 
zbawienny dla Polski, tego miejsce w 
Stronnictwie Narodowym, lub przy- 
najmniej w szeregach jego sympaty- 
ków. O.frontach czy blokach Stron- 
nictwa Narodowego z ugrupowaniami 
о innych celach i dążeniach i innej 
taktyce politycznej mowy być nie mo- 
ż у!оһу to tylko powiększeniem 
szego zamętu politycznego w 


Z frontu walk w Hiszpanii 


kraju, wśród którego obóz narodowy 
jest jedyną mocną ostoją. 

prawicą społeczną. Na poparcie przy- 
pisania mu tego miana nie można 
przecież przytaczać faktu, że w swoim 
czasie Związek Ludowo - Narodowy, 
a później Klub Narodowy zasiadał po 
prawej stronie Sejmu i Senatu. W ta- 
kim razie ówczesnemu Klubowi Chrze- 
ścijańsko Narodowemu należałoby 
przyznać charakter mniej prawicowy, 
bo siedział nalewo od Związku Ludo- 
wo-Narodowego, a był on przecież fak- 
tycznie z wszystkich ugrupowań naj- 
bardziej konserwatywny. 

Obóz Narodowy nie jest ani prawi- 
cą, ani lewicą społeczną; jest on za 
ewolucyjną. ale wyraźną przebudową 
naszego ustroju społeczno - gospodar- 
czego w ten sposób. by gmach życia 
naszego zbiorowego spoczął przede 
wszystkim na podstawie zdolnych do 
samodzielnej egzystencji i do rozwoju 
warsztatów średnich i mniejszych. łą- 
czących w sobie kapitał z pracą. Roz- 
wój stosunków naszych musi hyć w 
tym kierunku pchnięty, chyba, że się 
chce koniecznie ułatwić robotę — ele- 
mentom rewolucyjnym i w ogóle roz- 
kładowym. 


Powstańcy idą stale naprzód 


Zwycięska ofensywa wojsk narodowych trwa nadal — Przez 
druty koiczaste i okopy — Na froncie madryckim 


Salamanca. (PAT.) Armia po- 
wstalicza, dowodzona przez gen. Or- 
gaza, przeprowadza zwycięsko rozpo- 
czętą zwartek ofensywę. Wojska 
powstańcze postępują naprzód na ca- 
łej linii, przełamując opór oddziałów 
rządowych. broniących się z poza 
podwójnej linii kolczastego drutu i 


ańców liczne linie 
gęsto usiane gniazdami ka- 
maszynowych. Akcja ріе- 


rabinów 
choty powstańczej poparta była przez 
artylerię, która wyrządziła przeciwni- 


kowi poważne straty. Miejscowości 
Dehesa de la Villa, Denangrande i 
Fuencapral znajdują się pod huraga- 
nowym ogniem artylerii powstańczej. 
Resztki rozbitej pod Aravasa armii 
rządowej są ze wszystkich stron oto- 
czone, należy oczekiwać w najbliż- 
szym czasie ich poddania się. 


Bałtyk wystapił z brzegów 


Poziom morza podwyższył się o przeszlo półtora metra — 


Porty rybackie w Wielkiej W si i Jastarni zalane 
w Karwi zniszczona — Ruch statków na morzu 


Puck. (PAT.) Wiatr północny о 
gwałtownym nasileniu, spiętrzył ma- 
sy wód u brzegów otwartego Bałtyku, 
A że plaże i wydmy są miejscami 
zalane. 


Stan morza otwartego podniósł się 
od stanu normalnego o 1,60 m, nato- 
miast zatoki puckiej o 1,30 m. 

Wysoki poziom wód powoduje 
uszkodzenia brzegów półwyspu oraz 
pod Karwią, Jastrzębią Górą i Dębka- 
mi. Budujący się port rybacki w 
Wielkiej Wsi znajduje się całkowicie 
pod wodą і to na tych odcinkach, 
gdzie molo zachodnie i wschodnie 
zbudowane zostało na równi z po- 
wierzchnią morza, a nie posiada је- 
szcze nadbudowy właściwego falo- 
chronu. 


Masy wód prą ku brzegom, powo- 
dując zatamowanie ujść rzek, эсере 


Tama 
wstrzymany 


dzących do morza pod Dębkami i 
Karwią. 

Wysoki stan wód spowodował też 
zalanie całkowite portu rybackiego w 
Jastarni na Helu tak, że woda pod- 
chodzi aż do ulic kąpieliska. Napór 
wód pod Juratą na tamę faszynową 


jest bardzo duży, lecz tama je wy- 
trzymuje. 
Pod Kuźnicą wody zatoki grożą 


wtargnięciem do wsi. To samo dzieje 
się i w Chałupach, małej osadzie ry- 
backiej na Helu. Pod Karwią uległa 
dalszemu rozbiciu tama betonowa ho- 
lenderska typu de Muralda. 

Nawałnica osiągnęła już swój 
punkt kulminacyjny, tak, że większe 
niebezpieczeństwo brzegom nie grozi 
Obecnie nasilenie nawałnicy słabnie, 
a fale uderzają o brzeg z nieco mniej- 
szą siłą. Na morzu wszelki ruch 
statków został wsirzymany, 


W akcji brało do późnej nocy 
udział powstańcze lotnictwo, prze- 
szkadzając przez ciągłe ataki i bom= 
bardowanie ponownemu zgromadze- 
niu się rozproszonych sił przeciwnika. 

Paryż. (PAT.) Havas donosi z 
Avila (główna kwatera powstańców 
pod Madrytem': Wojska narodowe 
zajęły wczoraj w południe Aravaca. 
Stanowiska u podnóżą wzgórz nadal 
są zajęte przez wojska rządowe. Po- 
zycje wojsk rządowych przez trzy dni 
gwałtownie bombardowała artyleria 
i lotnictwo. Natarcie frontalne nie 
wystarczyło do zepchnięcia wojsk rzą- 
dowych. Ze wzgórz Aravaca pows 
cy panują niemal nad całym biegiem 
rzeki Manzanares aż do mostu Tole- 
do, panują nad dzielnicami północny- 
mi Tetuan Las Victorias і Cuatro Ca- 
minos. Droga wiodąca do Burgos 
znajduje się pod ostrzałem artyleryj- 
skim. Operacje trwają. 

Londyn. (PAT.) Reuter komu- 
nikuje, że ambasador brytyjski w 
Hendaye otrzymał instrukcję zgłosze- 
nia  energicznego protestu wobec 
władz powstańczych w Salamance z 
powodu bombardowania lotniczego 
ambasady brytyjskiej w Madrycie, 
znajdującej się w t. zw. „strefie bez- 
pieczeństwa”, której gen. Franco przy- 
rzekł przestrzegać. Rząd brytyjski 
zastrzega sobie prawo domagania się 
odszkodowania. 

Wysiedlanie ludności 
cywilnej z Madrytu 

Madryt. (PAT), Zarządzono przy- 
musową ewakuację ludności cywilnej 
ze stolicy. W pierwszym rzędzie wy- 
siedlone mają być osoby, które schro- 
niły się do Madrytu po 19 lipca ubr. 


Powstańcy bombardują 
Madryt 


Madryt. (PAT). O godz. 12 min, 
55 lotnictwo powstańcze ponownie 
bombardowało stolicę. Pomiędzy bate- 
riami rządowymi a powstańczymi 
trwa nieustanna wymiana strzałów. 
Około południa słychać było szczegól- 
nie silną kanonadę w kierunku Avara- 
ca. Gęsta mgła nadzwyczaj utrudnia 
orientowanie,się w przebiegu bitwy. 


Avila. (PAT.) Korespondent Ha- 
vasa donosi: Ataki armii gen, Mola 
na zachodzie stolicy zdają się być po- 


czątkiem zakrojonej na wielką skalę 
ofensywy, która poza drugoplanowy- 
mi celami, jak zdobycie Escurialu, 


та za zadanie zdobycie Madrytu bez 
stosowania regularnego oblężenia lub 
uciekania się do bombardowania 
miasta. 

Wojska, biorące udział w tej ofen- 
sywie, stanowią połowę sił zbrojnych, 
stojących do dyspozycji powstańców. 
Nie jest wykluczone, iż w najbliż- 
szych dniach weźmie udział w akcji 
pozostała część wojsk powstańczych. 
Јак się zdaje, gen. Franco zamierza 
skoncentrować wszystkie wysiłki w 
przeprowadzaniu ofensywy, aby woj- 
skom rządowym nie dać wytchnienia 
i ЖЕДЕ dokonania  przegrupo- 
wal 


Powstańcy pilnują 
statków bolszewickich 


Moskwaa. (PAT). Agencja Tass 
komunikuje: Wedle otrzymanych in- 
formacyj, statek sowiecki „Roza Lu- 
xemburg", płynący z ładunkiem rudy 
z Rotterdamu до Włoch został 6 bm. 
zatrzymany w cieśninie gibraltarskiej 
przez powstańczy poławiacz min, od- 
prowadzony do Ceuty i zwolniony po 
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drobiazgowej rewizji. 

Statek „biełomorkanał”, płynący z 
ładunkiem węgla z Rotterdamu do Ge- 
nui był tegoż dnia zatrzymany w cie- 
śninie gibraltarskiej, odprowadzony 
pod eskortą dwuch okrętów powstań- 
czych do Seuty i po rewizji zwolniony. 

Statek-cysterna „Sachalin“, płyną- 
cy z ładunkiem ropy przeznaczonej dla 
firmy niemieckiej „Benzolverband" z 
Batumu do Hamburga, został 6 рю. 
zatrzymany w pobliżu Capo УПапо od- 
prowadzony do portu Ferrol, statek 
zwolniono dnia 7 bm. 


Cofa zgodę... 
Sztokholm. (PAT). B. minister 
hiszpański Fiscowich zawiadomił min. 
spraw zagr., że po przeczytaniu ten- 
dencyjnych sprawozdań w prasie cofa 
zgodę na oddanie poselstwa poslance 
rządu w Walencji p. Palencia, 


Echa bombardowania 
angielskiej ambasady 
Madryt. (PAT). Wedle dotych- 
czasowych doniesień, ustalono, że na 
ambasadę angielską padło 8 bamb, 
które zniszczyły mieszkania urzędni- 
kó wkonsulatu brytyjskiego. Dwóch о- 
bywateli zrytyjskich odniosło rany. 


Bar. Borebgrave został zamordowany! 


Wykazała to ekshumacja zwlok — Zbrodni dokonano przy 


pomocy strzałów 


Bruksela. (PAT) Min. spraw, 
zagranicznych komunikuje, że wczoraj 
rano w miejscowości Fuancarral od- 
była się ekshumacja zwłok barona 
Borchgrave. Stwierdzono, że na ciele 
harona znajdowały się trzy rany od 
kul rewolwerowych. Kula 9-milime- 
trowa, wystrzelona z przodu, przebiła 
lewe udo, druga, 6-milimetrowa, uwię- 
zła w łopatce, zaś trzecia, wystrzelona 
w ucho, ugrzęzła w kości czołowej i 
rozpłaszczyła się. 

Dwie pierwsze kule były wystrzeło- 
ne 2 pewnej odległości, natomiast trze- 
ci strzał dany był a bout portant. Ze 


rewolwerowych 


stwierdzeń tych wynika, że baron 
Borchgrave został zamordowany. 

Śledztwo w sprawie okoliczności 
towarzyszących morderstwu, prowa- 
dzone jest dalej. 


Bruksela. (PAT.) Agencja Bel- 
ga donosi, że francuski okręt wojenny 
uda się w najbliższym czasie do Ali- 
cante po zwłoki barona Borchgrave, 
zamordowanego pod Madrytem. Am- 
basador belgijski w Paryżu wyraził 
rządowi francuskiemu podziękowanie 
rządu belgijskiego za tę oznakę przy- 
ja: 


Cysterny naftowe w Haiffie znów płoną 


Wypadek czy nowy akt sabotażu ze strony Arabów — Araba. 
wie mają zarządać wyeliminowania Żydów z Palestyny 


Londyn. (Tel. wł.) Będący przed- 
miotym licznych zamachów arabskich 
rurociąg, którym dopływa ropa nafto- 
wa z Iraku do Haiffy, stanął nowu w 
płomieniach. Pożar wybuchł mianowi- 
cie przy wylocie rurociągu do cystern 
naftowych w Haiffie. Siła pożaru jest 
tak gwałtowna, że całe miasto otoczo- 
ne jest gęstymi kłębami dymu. 

Dotychczas nie zdołano stwierdzić, 
czy w danym razie zaszedł wypadek 
czy też akt sabotażu ze strony Arabów. 

Jak wiadorao, w poniedziałek ma 


być złożona odpowiedź naczelnego ko- 
mitetu arabskiego specjalnej komisji 
śledczej, przybyłej w swoim czasie z 
Anglii dla zbadania zagadnień zwią- 
zanych z znanymi zajściami w ubie- 
głym roku. 

Arabowie mają żądać własnego rzą- 
du oraz wyeliminowania Żydów z Pa- 
lestyny. Równocześnie komitet arabski 

wydał wezwanie, by żaden Arab nie 
stanął przed komisją, bez porozumie- 
nia się z komitetem. 


Numer 5 


Niemieckie zakusy 
na Hiszpanię 


Berlin. (Tel. wł.) W godzinach 
popołudniowych prasa niemiecka za- 
mieściła komunikat o milczeniu rzę- 
du walenckiego na ultimatum nie- 
mieckie i stwierdzenie, że Rzesza 
Niemiecka wykona zapowiedź w 
sprawie obu zatrzymanych parowców 
hiszpańskich i odda je do dyspozycji 
rządu gen. Franco. Położenie jest w 
dalszym ciągu wysoce drażliwe. 

Casablanca. (Tel. wł.) W Me- 
lili na kotwicy stoją trzy torpedowce 
niemieckie i kilka łodzi podwodnych. 
Liczne oddziały wojska niemieckiego 
wylądowały w tej miejscowości, 

Londyn. (Tel. wł.) Rząd angiel- 
ski odbył naradę w sprawie żądanej 
przez Niemcy i Włochy kontroli Hisz- 
рапіі, О wyniku narad nie powiado- 
miono prasy, 


Min. Ruciman 
wyjechał do Ameryki 


Londyn. (PAT). Brytyjski mini- 
ster handlu Runciman odpłynął do 
Nowego Jorku. Pobyt jego tam będzie 
miał charakter prywatny, nie jest jed- 
nak wykluczone, że zostanie przyjęty 
przez prez. Roosevelta. 


Złagodzenie zatargu 
francusko - tureckiego 


Paryż. (Tel. wł.) Po przeprowa- 
dzeniu rozmów dyplomatycznych w 
Paryżu i Ankarze nastąpiło pewne 
odprężenie w zatargu francusko - tu- 
reckim w sprawie sandźaku Aleksan- 
dretty. 

W kołach politycznych przeważa 
przekonanie, że ostatnie wypadki są 
raczej zadowalające i stwarzają na- 
dzieję na pokojowe uregulowanie 
sprawy. W związku z tym zatargiem 
ambasador francuski w Ankarze od- 
był rozmowę z tureckim ministrem 
spraw zagranicznych Arasem, 


Koniec przyjaźni 
żydowska - niemieckiej 
w Czechosłowacji 


Moskwa. (Ag.) Latem 1937 roku 
ma być ukończona budowa autostra- 
dy, wiodącej z Moskwy na zachód, Au- 
tostrada ta jest dwukrotnie szerszą od 
autostrad niemieckich. Ma poza tym 
jeszcze jedną dużą zaletę, ponieważ 
jest wybudowana w idealnie prostym 
kierunku bez żadnych zakrętów, omi- 
jając miasta oraz osiedla. Jedno odga- 
łęzienie prowadzić będzie do. zh 
łotewskiej w kierunku na Dźwińsk, 
druga w kierunku polskiej granicy. Do 
budowy autostri ady są używani więź- 
niowie polityczni. W roku ubiegłym 
wybudowano 250 kilometrów. Znawcy 
twierdzą, że na budowanej autostradzie 


odbywać się * trik wy wiewia Na dze (JB enio id. A RET 
ш. Жул, piechoty dwunastu 
ciężarówkami w jednym rzędzie. 


Stan zdrowia Ojca Św. 


Citta del Vaticano. (PAT). 
Stan zdrowia. Ojca świętego nadal się 
polepsza. Ojciec 5więty pryzjął dziś 
kardynała sekretarza stanu Pacelli' ego 
a następnie kardynała Tisseranda. 


Zakończone śledztwo 


Kraków. (Tel. wł.) Śledztwo prze- 
ciwko inż. Doboszyńskiemu zostało 
zakończone. Akta, ujęte w 14 wielkich 
tomach, przekazano prok, Szypule ce- 
lem wygotowania oskarżenia. 


_ 100 bandytów zbiegło 
z więzienia 


Londyn. (PAT). Reuter donosi z 
Cycykaru (Mandżukuo), że z tamtej- 
sezgo więzienia wojskowego zbiegło 
108 bandytów mandżurskich, którzy 
podczas ucieczki zabili 4 strążaków. 
Ро 5-dniowym pościgu 52 zbiegów u= 
jęto i rozstrzelano. 


Posiedzenie 
angielskiego gabinetu 


Londyn. (PAT.) Pod przewod- 
nictwem premiera Baldwina odbyło 
się dziś z rana posiedzenie rady ы 
nistrów, w którym uczestniczyli m. 
min. Eden i sir Samuel Hoare. Pod: 
czas półgodzinnego posiedzenia 
nownie rozpatrywano sytuację w Hi- 
szpanii. Premier Baldwin z małżon- 
ką udają się na weekend do rodziny 
królewskiej do Sandringham. 

Przed posiedzeniem rady mini- 
strów minister Eden przyjął ambasa- 
dora Hiszpanii, z którym odbył pół- 
godzinną konferencję. 


Lawina zasynała 2 Niemców 
i Anglika 


Berlin. (те, wł) Jak donoszą z 
Monachium, w piątek po południu, w 
czasie zjazdu z szczytu Guendli, lawi- 
na zasypała 2 Niemców i jednego An- 
glika. Niemcom udało się wydostać z 
mas śniegu, lecz prowadzone poszuki- 
wania za ich owarzyszem nie dały do 
wieczora wyniku. 

Wezwana pomoc w sile 7 ludzi pra- 
cował do północy, jednak z uwagi na 
burzę śnieżną musiała prace swe prze- 
rwać. Wznowione w sobotę poszuki- 
wania nie dały dotychczas wyniku. 


Docent Dr. med* 


Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa i gardła. Wady mowy i glosa 
Łódź, Bandurskiego 12, m, З 
Przyjmuje od 4 — 6 po poł. Tel. 222-80 
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Nepisał: T. Z. Hernes 


Nie ulega kwestii, że sport jest rzeczą 
miłą, że uszlachetnia, wyrabia muskuły, 
czyni człowieka mocnym i odpornym. 

Zdarzyć się wprawdzie może, że spor- 
towiec napotkawszy na bardziej od siebie 
odpornego przeciwnika, może takie spotka- 
nie przypłacić utratą zębów, pogruchota- 
niem nosa, wywichnięciem szczęki, wogó- 
le może zostać dożywotnim inwalidą bez 
emerytury lub zgoła oczywistym niebo- 
szczykiem. 

No, ale to są wypadki. 

Wiadomo, łe można umrzeć również, 
nie będąc sportowcem. Można, przecho 
dząc ulicą, dostać cegłą w główkę, można 
być pacjentem ubezpieczalni społecznej... 
Tak czy owak człowiek kończy nędznie 
ten piękny a lekkomyślny żywot ludzki 
na ziemi, 

Że jednak sport wzmacnia organizm i 
przedłuża nasze życie najlepszym dowo- 
dem niech będzie chociażby fakt, że wiel- 
ka Исра sportowców (oczywiście współ- 
czesnych) wciąż jeszcze żyje 1 cieszy się 
niezłym zdrowiem, podczas zdy nasi da- 
lecy przodkowei, pradziadziowie i prabab- 
ki już dawno zażywają ciszy cmentarnej 
dlatego właśnie, że nigdy nie zajmowali 
się sportem! 

Nie jestem sportowcem ani zawodowym 
ani amatorem. Poprostu z braku czasu. 

Owszem kiedyś tam w cielęcych latach 
skakało się przez przeszkody (płoty, rowy, 


Ilustr. Flor. Klemiński 
eadzawki) albo do przeszkody jaką jest 
tramwaj, kolejka powiatowa wąskotorowa 
względnie nawet вкостуіо się do miasta 
za interesem... 

Z przyjemnością akakało się... wdół z 
drabinki, z dachów, z woza, jako, że ten 
rodzaj sportu stosunkowo najmniej жу- 
maga wysiłku a najwięcej strachu. 

Kulą nie rzucało się tak jak kolega 
gimnazjalny Ileljasz, zato a rzelałem w 
myśl powiedzenia: człowiek strzela, a Pan 
Bóg kule nos. Strzelało sie ponadto du- 
%о celnych głupstw w życiu. 

Niemniej w rzucie było sie o tyle ble- 
głym, ile {едо wymagał sport dziecięcy, 
polegający na wzajemnym obrzucaniu się 
kamieniami, jakby specjalni» usypanymi 
na torze kolejowym. 

Boksem, jednym z najkrwawszych ro- 
dzai sportu, zajmowałem się z musu. I 
wyłacznie dla celów towarzyskich czyń 
samoobrony koniecznej i nie ulegającej 
kwestji Ten rodzaj sportu uprawiało się, 
a raczej trzeba było — chcąc nie chcąc — 
uprawiać z reguły nad ranem na sympa- 
tycznych zabawach niektórych sfer towa- 
rzyskich, względnie jako naturalne zakoń- 
czenie normalnej wymiany grzeczności 
albo też wprost na ulicy, również nad ra- 
nem podczas powrotu do domu. 

Szlachetny ten rodzaj sportu kończył 
się zazwyczaj utratą jednego ewentualnie 


kilku zębów przednich i nadwyrężeniem 
szczęki dolnej... 

Może eż dlatego z pewną niechęcią 1 
odrazą odnoszę się do sportu bokserskiego. 

Patrzeć jak się biją, — owszem, od bie- 
dy. — można. 

Trochę tam człowiekowi przykro | driw- 
nie na duszy. kiedy widzi jak mocniejszy 
tłucze bezlitośnie ...głupszego. Ale trudno 
wymagać. aby wszyscy byli mocniejsi. 

Właśnie przyjechali do Poznania bokse- 
rzy z dalekiej Norwegii, aby wypróbować 
swe rękawice na pębach naszych rodaków, 

Zapowiadano, że będzie to atrakcja spor- 
towa dla całej Polski sportowej. 

Niepodobna takiej atrakcji pominąć. 

Poszedłem. 

Olbrzymia, największa w Polsce hala re- 
prezentacyjna. wypełniona do tego stopnia, 
że nie wsadziłbyś nawet pięści najmniej- 
szego „kogut 

Rozumie się rojno i gwarno. Podniecona 
publika typuje wyniki, naogół panuje prze- 
konanie, że dostaniemy w skórę, jak to 
mamy we zwyczaju, jeśli chodzi o sport. 

Siadam na pal między dwoma sym- 
patycznymi typami, jak się później okaże, 
znakomicie obeznanymi z techniką sporta 
pięściarskiego. 

Orkiestra kończy wspaniały marsz, peł 
ny akordów triumfu i na ring wchodz: 
sznur imponujących korpusów atletycz- 
nych komoletnie, że tak powiemy, oblepio- 
nych mięśniami, 

Sędzia przedstawia poszczególnych za- 
wodników, jak na przyjęciu w salonie. Za 
wodnicy kłaniają się w sposób dla siebie 
charakterystyczny, atojąc na haczność, to 
znów wypinając brzuchy, to części prze- 
<iwne albo zakładając ręce w serdecznym 
uścisku nad głowami, jako znak, że w ten 
aposób ściskają dłoń każdego rczpalonego 
widza. 

Potem schodzą z ringu, na którym po- 
zostaje pierwsza para rywali. Ci, otariszy 
nóżęta „w rogach ringu, na gwizdek sędzie- 
go, podchodzą się do siebie, witają się 


przez grubą rękawicę i w tej chwi 

się w дере. 

Galeria w ten mig zaczyna żyć życiem, 

pełnym erno N dzi są wprost 6- 

reagują na każ. 

można powiedzieć, #8 
„ jakby sami dv- 


walą 


W zapale pokserskim zapominają, że są 
widzami: podnoszą się z miejsc, tluką o 
kolana, to znów pod nosem moim wza- 
jemnie się boksują, 
Przy okazji staję się mimowolną ойа- 
га ich ataku. А? straszno siedzieć. 
No * niesamowicie krzyczą, hałasują i 
wyją na spółkę z całą salą. Niosą się życze 
liwe wykrzykniki, które dla laika są praw- 
dziwymi rebusam 
— Kajnar, podaj mu w 
szczęką. 
To znów: 


te szklanną 
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EJ 
Wódz młodej Turcji, prezydent Ataturk, 
na którego zwrócone są obecnie oczy całego 
świata w związku ze sprawą sandžaku 
jest według doniesień 
prasy wiedeńskiej — spadkobiercą zmarłe- 
go króla broni, Bazylego Zacharowa, 


Łódzkie widoki 


żyje w sercach naszych“ 


Jak wiadomo, radny miasta Łodzi, 
Zdziechowski, należący do klubu Р. Р. 
S., stął skazany na 5 lat więzienia 
z pozbawieniem praw obywatels ich 
na lat 10 za działalność komunistycz- 
гё. W związku z tym warto zanoto- 
wać znamienny fakt, jaki miał miej. 
sce na ostatnim posiedzeniu rady miej- 
skiej w Łodzi. 

W momencie zgłaszania kandydatur 
na ławnikó prezes klubu radziec- 
kiego Р. P. S. Chodyński przemówił w 
następujący sposób: 


„W imieniu frakcji, którą repre- 
zentuję, zgłaszam na ławników na- 
stępujące kandydatury: Bronisława 
Kruczkowskiego, Antoniego Napie- 
ralskiego, Józefa _Niedzielskiego, 
Czesława Piotrowskiego, Szmula 
Milmana, Leona Malionwskego i 
Antoniego Leksa. 

„Nie chcąc zgłaszać kandydatur 
demonstracyjnych, nie zgłaszamy 
kandydatury gwałtem wyrwanego 
z pośród nas Mieczysława Zdzie- 
chowskiego, ale oświadczam, że pa- 
miętamy о nim, i że żyje on w ser- 
cach naszych,“ 


Skazany za komunizm radny Zdzie- 
chowski żyje w sercach socjalistów. 

Deklaracja ta nie wymaga żadnych 
komentarzy. 


„Sanacyjny“ „Kurier Łódzki“ często 
między wierszami usiłuje coś tam 
świergolić.. o niebezpieczeństwie ży- 
dowskim i w ten sposób stara się prze- 


konać swych czytelników © swym „ап- 
tysemiekim* nastawieniu. Umiemy 
czytać „między wierszami”, ale w od- 
niesieniu do „Kuriera Łódzkiego“ 
zdolność ta stanowczo nas zawodzi. O 
negatywnym stosunku „Kuriera Łódz- 
kiego“ do Żydów nie umiemy nic wy- 
czytać! 

Za to wcale uchwytną jest poniższa 
wzmianka, którą znaleźliśmy w nowo- 
rocznym dodatku ilustrowanym „Ku- 
riera Łódzkiego“: 


„P. Julian Abramowicz, dyrektor 
Banku Kupiecko-. Spółdzielczego. w 
Łodzi, znany krzewiciel oświaty i 


kultury bankowej oraz pionier, re- 
kordzista, modernizacji techniki 
bankowej i gorliwy szermierz idei 
spółdzielczej." 


Powyżej tej notatki zamieszczono 
reprodukcję podobizny Żyda Abramo- 
wicza, który jest faktycznie dyrekto- 
rem wspomnianego banku, tylko że 
„Kurier“ „zapomniał* dopisać, że w in- 
stytucji tej urzędują wyłącznie nasi 
Abisyńczycy w kzrymkach... 

A-ha, już teraz wiemy, jakiego ro- 
dzaj: antysemityzm reprezentuje „Ku- 
rier Łódzki”! 
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Czyż zresztą miał kto w tym wzglę- 
dzie jakieś wątpliwości? Sax 


Przeciera się 


Czerwony zarząd — 0 czym ludzie mówią ? — Mętlik i oznaki — Nadchodzi ten dzień! 


Łódź, 9 stycznia 


tko odbyło się z należytą 
na „prezydenta wybrano Bar- 
ydano jemu aż trzech 

(niech się jak 
" p 


kończenie za- 
2 ї!Ко, że się przed 
tym panowie „towarzysze“ ze sobą nie 
umówili. To też gdy jedni śpiewali 
„Na barykady", inni starali się ich za- 

z „Czerwonym sztandarem”, Po- 
więc taka nieartykułowana 
trudno się było zorientować, 
iewał: czy komuniści „Na ba- 
a socjal erwony sztan- 
też odwrotnie.. 
о to jednak nam chodzi, jak 
iewał. Chodzi o taniec. A tań- 
czą j ci i tamci bardzo zgodnie — tak 
jak im żydkowie grają! 

Cz ү erwony zarząd 


śpiewano. 


© 


wrzawa, 2 
kto co $ 


„ie zatwierdzor 

Nie odgrywa to większej Toli, 
ostatecznie zarząd miasta 
zmienić porządku rzeczy, 
wybuduje jeszcze jedną kolonię mie- 
szkaniową dla bogatszy: „towa! 


Decydujący bowiem głos w 
łódzkiej „Barcelonie“ należy nie do 
jawnego zarządu, lecz do niejawnego 


kierownictwa kompartii. Tę zaś w o- 
statnich czasach cokolwiek przetrze- 
biono. Koniec grudnia i początek st 
nia obfitowały w proc 


ne, a zdaje się, że serja s 
skończyła. 
„Sanacja* policyjnymi metodami 


próbuje zlikwidować czerwony front 
w Łodzi. 


Niestety, wątpimy, czy to da pożą- 


„sanacji jest przeczekiwanie! 
czekiwali kryzys i „przeczekali* B. B. 
W. R.. A kryzys? Trwa nadal! Ocz. y- 
wiście łatwo przeczekać tym, 
mają ladne uposażenie, ale przeciętne- 
mu referentowi, który pobiera aż. 

100 zł miesięcznie, czekać trudniej . 

Jeszcze trudniej czekać bezrobotnemu 


Człowieku, 


е nie dej! Nie bądź tu- 
leją! 

Tego rodzaju serdeczne wykrzykniki 
sprawiają. że człowiek z pacyfisty robi się 
tyranem, jeśli nie prawdziwym czerwonyra 
Hiszpanym. 

Na ringu staje olbrzym Piłat z Norwe 
iem Johnsonem. Obaj należą do tak zwa- 
nej wagi ciężkiej, 

Ten nieponcki Piłat lecz śląski poli- 
cjant z Poznańskiego ma serce miękkie 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 


chorób skór. wener. i moczopłciowych 
, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9" w niedzielę: 9-12 
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jak wosk i pięść twardą jak serce sekwe- 
stra(ora skarbowego. 

Zanosi się na ciekawą walkę 

— Piłat, gdzie masz wła dzę? — woła 
sąsjad. 

Pilat zaś z ропскіт spokojem odpiera 
ciosy przeciwnika, alakując zrazu ostroż- 
nie, 

Galeria wścieka si 

— Piłat, gdzie masz dyszel?.. 

Po chwili Pilat wali, jak w bęben, to 
znaczy, że dyszel znalazł, sala szaleje, a 
człowieka znowu ogarnia współczucie dla 
jego przeciwnika, już pewnie inwal 

Raz poraz cios „ląd 


sona to znów Piłala. Obaj zawodnicy są 
wyraźnie zmęczeni | wyczerpani. Chwilami 
wydaje się, że ten to tamten mistrz zacz- 
nie „pływać” i runie ja owy dąb, 


Litość lapie mnie za 
— Mocny Boże — myślę sobie — trzeba 

bida norweskiemu ` jakoś pomóc, 

„Zaleją” go na śmierć i do domu wróci 

kiem, 

dzą potem jego rodacy, że nie je- 

inni. że miast przyjąć po sta- 


steśmy g 


ropolsku, bijemy gości po дер Trzeba 
dbać o reputację (uk zasłużonej, sławnej 
i starej gościnności { 


Nie wytrzymałem. 
Pobiegłem do telefonu, zadzwoniłem do 
komisariatu. 
czy to pan komisarz dyżurny? 


ерү) табак азуто 
ulicy Bukowskiej, w hali repre- 
zontacyjnej. I to kto? Policjant Piłat bije 
gościa 2 Norwegii po buzi, a tamten obija 
naszą władzę. Wstawiam się o inter 
wencję... 

— Ко, no patrzcie! A kto mówi? — za 
pytał komisarz tak poczciwie, że ani Się 
spostrzegłem, jak równie poczciwie powie 
działem: 


=T. Z HER. 
P. S. — Czuję, iż grubo zapłacę za to, 
że się „wstawiłem: m 


My także chcemy głosować na Barlickie go! 


w Łodzi. PTE szkołę. dla ае 


z pod znaku Markea i Lenina, 


i robotnikowi zarabiającemu tygodnio- 
wo-po lż-zt! Tym jest wszystko jedno! 

Gdy Łódź wybrała narodową radę 
ką, „sanacja* wyłaziła ze skóry, 
byle znienawidzonych „endeków"* od- 
sunąć od władzy! No i doczekali się. 


„sanacja” straciła 
kie mandaty na rzecz le- 
wicy! 

То też obecnie wybór czerwonego 
zarządu w gruncie rzeczy należy prze- 
de w kim przy ć tym, którzy 
uniemożliwili większości narodowej 
objąć miasta pod swój zarząd! 

„igrali z narodowcami, aż się do- 
igrali w Łodzi komuny! 

Tymczasem coraz głośniej mówi się 
w Łodzi o szykującym się powszech- 
nym strajku. Podobno po fabrykach 
Kkom-jaczejki szyją czerwone sztan- 
дагу... 

Są to tylko pogłoski, ale pamiętaj- 
my, że w swoim czasie także krążyły 
w Łodzi pogłoski o manifestacji komu- 
ny w dniu 1 maja... Nie wierzono w to. 
Sądzono powszechnie, że milicja Р. Р. 
5. nie dopuści komuny z portretami 
Lenina do у ia udziału w ogólnym 
pochodzie... mczasem! 

Nie wierzono również i w to, że po- 
śród nowowybranych radnych istnieje 
zorganizowana frakcja komunistyczna, 
tymczasem. proces Zdziechowskiego po- 
twierdził te pogłoski! 

Może ostatecznie pogłoski o tych 
ych sztandarach są plotką, ale 


się z tym ,że dziś III międzyna- 
rodówka szuka terenu rozgrywki z 
„faszystami** całego świata. Hiszpań- 
ski eksperyment nie udał bo porty 
Z. S. R. R. od portów czerwonej Hi- 
szpanii przedzielają włoskie łodzie 


podwodne i niemieckie krążowniki. 
Polski nie ochraniają żadne krążow- 


niki... Pr: eciwnie, południowo-zachod- 
nie granice Pols są naszpikowane 
lotniskami sowieckim alożonymi na 


terytorium Czechosłowacji. 

Jedno ne ulega wątpliwości: przy- 
kład Hiszpanii wykazał niezbicie, że 
w razie konfliktu pomiędzy narodow- 
cami a czerwonym frontem bardzo 
Chętnie interweniuje zarówno jedna, 
jak j druga strona. W interesie Polski 
wka pomiędzy III mię- 
zą nie nastą- 
Dosyć mie- 


liśmy walk 
czasie wojn 
połacie Po. 


europejskiej, które całe 
i zamieniły w pustynię! 


Nie łudźmy się. Walka z czerwo- 
nymi w Polsce nie inaczej wyglądałaby 
niż w Hiszpanii, z tą różnicą, iż czer- 
wonym nikt nie przeszkodziłby tyle 
pchać do Polski „krasnoarmiejców*; 
ile dusza Stalina zapragnie. 

Łódź jest w tej chwili miernikiem: 
albo Stronnictwo Narodowe, albo Коч 
muna, To teź każdy, kto w dobie орес= 
nej zwalcza ruch narodowy, działa 
świadomie czy nieświadomie na rzecz 
czerwonego frontu! 

Wystąpienia posłów Dudzińskiego, 
Hoppego, Szczepańskiego czy innych 
ie w: skazują, jaką linię 
ś obrać. I oni, i inni, jak na- 
ykład_ Budzyński, zrozumieli, na 
m polega dziś polska racja stanu. 
ie ulega wątpliwoś że ci posłowie 
nie działali w porozumieniu czy też 
z polecenia Stronnictwa Narodowego. 


Kandydat Żydów - socjalistów i komuni- 
stów na stanowisko prezydenta Łodzi. 


Poprostu zrozumieli, że hasła głoszone 

od wielu lat przez Obóz Narodowy, 

mają uzasadnienie w polskiej rzeczy- 
wistości. 

I za to, że nie zawahali się działać 
zgodnie ze swym sumieniem, dziś spa- 
da na nich klątwa Związku Pracowni- 
ków Państwowych, Żydowskich Kom- 
batantów, Polskiego Związku Nauczy- 
cielstwa, lóż masońskich itd. 

Ale zrozu i ta tylko nieliczni i 
co młodsi, większość nacji* w dal- 
szym ciągu sądzi, że wystarcza „nie- 
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dostrzeganie" zagadnienia żydowskie- | dowa dzięki mimowolnej (chcemy w to 5 
go, „przeczekiwanie* kryzysu i tłumie- | wierzyć) pomocy „czynników* ma ezer- Zyd podsołtysem 


nie ruchu lewicowego środkami sądo- | wony zarząd miejski, z którym teraz 
wo-administracyjnymi... „czynniki* nie wiedzą, co począć! 
A w rezultacie Łódź z ducha naro- ha. 
Stało się to dzięki spółce wyborczej „sanatorów* z Żydami 
i dzięki nieformalnościom wyborczym — Demonstracyjny 
protest radnych Polaków — Sprawa oprze się o starostwo 


Prezydent wybrany przez Żydów, 


socjalistów i 


komunistów 


Dla czego właśnie p. Barlicki — Bogata przeszłość politycz 


na kandydata na stanowisko prezydenta Łodzi 


uFotks- 


front“ bez udziału ludowców, ale za to z poparciem wszyst» 


kich ugrupowań żydowskich 


— Żydzi nie zrobią na tym 


złego interesu... 


Żydo - socjal - komunistyczna więk- 
szość w łódzkiej radzie miejskiej wy- 
brała, jak wiadomo, prezydentem m. 
Łodzi b. posła Barlickiego, czasowo 
naczelnego redaktora organu  „folks- 
frontu", „Dziennika Popularnego", wy- 
dawanego przez kapitał żydowski — 
(Muskatenblitha), 

Wysunięcie przez żydo-socjal-ko- 
mune tej kandydatury daje okazję 
prasie do zastanowienia się, dla czego 
właśnie p. Barlicki a nie kto inny zo- 
stał wydelegowany na stanowsko 8ze- 
fa samorządu łódzkiego. Odpowiedzi 
wszystkich pism, które się tem zagad- 
nieniem zainteresowały, są niemal 
identyczne, a wszystkie one stwierdza- 
ją, że p. Barlicki wybrany został pre- 
zydentem Łodzi wolą nie tylko samej 
Р. Р. 5., ale większości, do której 
wchodzi także grupa komunistyczna 
i przedstawiciele burżuazyjnych stron- 
nictw żydowskich. 

A teraz przypatrzmy się bliżej 090- 
bie p. Barlickiego. Kandydat żydo-so- 
cjal-komuny na stanowisko prezyden- 
ta Łodzi ma bogatą przeszłość politycz- 
ną. Przed wojną czynny był w niele- 
galnej robocie P. P. S, Do drugiego 
бейи wszedł jako poseł m. Warszawy 
i stanął na czele klubu Р, Р. 8. W tym 
okresie zaznaczył się namiętnymi prze- 
mówieniami przeciwko Obozowi Naro- 
dowemu. Kiedy w r. 1925 po upadku 
rządu Grabskiego doszedł do steru tzw. 
gabinet koalicyjny z Aleksandrem 
Skrzyńskim na czele, Barlicki wszedł 
do tego rządu w charakterze wicemin. 
robót publicznych, czyli zastępcy Ję- 
drzeja Moraczewskiego. Kiedy Mora- 
czewski, przeczuwając zbliżający się 
przewrót majowy, chciał wystąpić i 
ostatecznie wystąpił z gabinetu koali- 
Palec Barlicki podtrzymywał koa- 
icję. 

Barlicki należał także do trzeciego 
Sejmu, wybranego w г. 1928 z więk- 
szością lewicową. Był wówczas jed- 
nym z twórców „Centrolewu* і znane- 
go Kongresu Krakcwskiego, który stał 
się powodem rozwiązania Sejmu i 
Brześcia. 

Barlicki pojechał do Brześcia wraz 
z 10 innymi posłami „Centrolewu". 


W procesie brzeskim skazany był na 
3 lata więzienia. Karę odbył częściowo 
w więzieniu mokotowskim, a następnie 
skorzystał z dobrodziejstwa indywi- 
dualnej amnestii. 

Po opuszczeniu więzienia Barlicki 
wrócił do pracy politycznej w Р, Р, 8., 
jednakże nie zajął w niej kierownicze- 
go stanowsika, Kieorwnictwo P. P. S. 
poszło w ręce p, Niedziałkowskiego. 

Pod koniec ub. roku Barlicki stanął 
na czele „Dziennika Popularnego", wy- 
stępującego namiętnie przeciwko anty- 
semityzmowi i propagującego utworze- 
nie w Polsce „frontu ludowego"... 

Wybór p. Barlickiego na stanowisko 
prezydenta Łodzi dowodzi, że wpraw- 
dzie bez ludowców, ale z jawnym u- 
działem wszystkich ugrupowań żydow- 
skich i przy współudziale komunistów 
tworzy się w Polsce „front ludowy", 
na czoło którego wysuwa się p. Barlic- 
ki, odsuwając w cień „wodza“ P, Р. S. 
p. Niedziałkowskiego. 

О kulisach rozgrywki Barlickiego 
z Niedziałkowskim krążą w kołach po- 
litycznych różne komentarze, które no- 
tuje „Goniec Warszawski", Pozwolimy 
sobie je tutaj przytoczyć: 

„Gdy p. Barlicki założył „Dziennik 
Popularny“, w którym wziął w obronę 
Żydów — notuje wspomniane przez 
nas pismo — p. Niedziałkowski, red. 
„Robotnika”, ogłosił wywiad w żargo- 
nowej prasie, w którym uznał Żydów 
za współgospodarzy w Polsce. Obecnie 
Żydzi odwdzięczyli się p. Barlickiemu, 
pomagając mu do zdobycia stanowiska 
prezydenta m. Łodzi. Ucieszy się z te- 
go p. Niedziałkowski, bo się pozbędzie 
niebezpiecznego konkurenta z Warsza- 
wy. Najwięcej jednak zyskają Żydzi, 
którzy zdobędą poważny wpływ na go- 
spodarkę Łodzi i podmurują „front lu- 
dowy“, o którego stworzeniu w Polsce 
marzą." 

Wreszcie w kołach politycznych tū- 
trzymują, że jeśli p. Barlicki poszedł 
na sojusz z Żydami, to tylka dlatego, 
aby zyskać pomoc'w walce z tymi, 
którzy go niegdyś pognębili. 

Ale za sojusz taki trzeba zapłacić? 

Niezawodnie, Żydzi nie zrobią na 
tym złego interesu.., 


Sensacyjny zwrot 
w sprawie nauczycieli bezbożników 


Wieczyński przeniesiony do kurtorium warszawskiego 


Dochodzenie przeciw prof. Egonowi — Co będzie 
e p. Karolewskim 


Grudziądz, 9. 1. — Ministerstwo 
w. r. i o. p, uchyliło zawieszenie kie- 
rownika szkoły Wieczyńskiego i za- 
rządziło jego przeniesienie do kurato- 
rium warszawskiego. W jego miejsce 
do Grudziądza przychodzi jako kie- 
rownik szkoły p. Kołcza z Wąbrzeźna. 

Wytoczono natorniast dochodzenie 
dyscyplinarne prof Egonowi Tkaczy- 
kowi, prezesowi parafialnej akcji ka- 
tolickiej, w związku z jego pracami w 


Akcji Katolickiej. 

Dotychczas jednak nie wrożono do- 
chodzenia dyscyplinarnego przeciwko 
kierownikowi szkoły Karolewskiemu, 
który — jak to wykazały dochodzenia 
— zaprosił 23 listopada 36 r. do szkoły 
przy ul. ks. Butkiewicza nczestników 
bojówki, х którymi omówił plan пара- 
du, wykonany następnie na uczestni- 
ków zebrania katolickiego w „Tivoli“ 
w dniu 27 listopada. 


„Macierz Szkolna” posługiwała się Żydem? 


Otrzymywał aż 26 proc. s zebranych składek — Ponełnił de- 
fraudację i zbiegł 


Gdynia (Tel. wł.) Z okazji swego 
15-lecia „Macierz Szkolna" zbierała 
wśród społeczeństwa datki pieniężne 
na utrzymanie swych szkół. Społeczeń- 
stwo ofiar nie szczędziło. 

Obecnie wychodzi na jaw, że zbiór- 
kę pieniędzy powierzono znanemu w 
Gdyni Żydowi Arturowi Briefowi z 
Kołomyi, głośnemu działaczowi B, B. i 
b. prezesowi Zw. Legionistów. 

Brief, reklamując się dobrymi sto- 
seunkami, zawarł z Macierzą umowę. 
W umowie powiedziano, że opłaci ko- 
szty propagandy a otrzyma 25 procent 
zebranych pieniędzy. Zamówił on m. 


in. druków propagandowych za cenę 
2.000 zł u p. Tomaszewskiego w Gdyni. 
Właściciel drukarni, znany z ofiarno- 
ści, obliczył ceny poniżej kosztów wła- 
snych, kredytując zapłatę, gdyż przy- 
puszczał, że Macierz Szkolna rachu- 
nek ureguluje. Później dowiedział się, 
że Brief miał płacić, lecz ten uciekł w 
międzyczasie, 

Niezwykła to historia. Żyda trze- 
ba było brać dla zbierania datków i aż 
25 procent ofiarnie złożonych ręką 
polską pieniędzy poszło do rąk Żyda. 
Ładne to koszty administracyjne. (p) 


Radom, 9, 1. — Znana jest wszyst- 
kim bezczelność żydostwa w Polsce 
Jaskrawym tego dowodem były znowu 
wybory sołtysa w Przytyku, odbyte w 
dniu 28 grudnia ub. r. 

Rada gromadzka w Przytyku skła- 
da się z 16 Polaków i 14 Żydów, tj. z 
większością polską, W celu narzuce- 
nia Przytykowi na sołtysa kandydata 
żydowskiej mniejszości, postarano się 
o zdezorientowanie radnych Polaków 
i zaskoczenie ich w tem sposób, że 
otrzymali oni zawiadomienia o wybo- 
rach dopiero w dniu wyborów, za- 
miast w terminie co najmniej na 3 dni 
przed terminem. Poza tym Żydzi skap- 
towali sobie, przeciągając na swoją 
stronę trzech radnych Polaków, zna- 
nych „sanatorów* рр, Dziedzianowi- 
cza, Witolda, Krajewskiego Stanisława 
i Ptasińskiego Leona. 

Jeden z tych panów, mianowicie 
Ptasiński upatrzony został przez Ży- 
dów jako kandydat na sołtysa i na po- 
siedzeniu wyborczym wybrany 14 gło- 
sami Żydów oraz dwoma głosami Po- 
laków: Dziedzianowicza i Krajewskie- 
go, którzy poszli na. koncepcje żydow= 
skie i zdradzili zaufanie społeczeństwa 
polskiego. Dzięki nim Przytykowi na- 
rzucony został, wbrew woli ogółu mie- 


szkańców - Polaków, na sołtysa kandy= 
dat żydowski p. Ptasiński, a podsołty- 
sem zaś został Żyd Pacanowski, 
Dotknięci w swych uczuciach pol- 
skich i obywatelskich 14 radnych Po- 
laków, z przewodniczącym p. mgr Pie- 
trzykowskim na czele, zmuszeni byli 
demonstrącyjnie opuścić zebranie wy- 
borcze na znak protestu, że nie godzą 
się па narzucanie społeczeństwu pol- 
skiemu na przedstawiciela gminy Ży- 
da i wysługującego się im „sanatora”. 
Radni gromadzcy - Polacy wobec 
pogwałcenia przez zarząd gminny re- 
laminu wyborczego dla ułatwienia. 
ydom zwycięstwa wyborczego, wnie- 
śli do starostwa powiatowego w Rado- 
miu protest, domagając się unieważ- 
nienia tych wyborów i przeprowadze- 
nia nowych, zwłaszcza wobec stwier- 
dzenia i innych jeszcze nadużyć, Spo- 
łeczeństwo polskie w Przytyku spo- 
dziewa się, że protest ludności polskiej 
będzie przez starostwo obiektywnie 
rozpatrzony i uwzględniony. 
Podkreślić należy, że pp. Dziedzia- 
nowicz i Krajewski, którzy weszli w 
spółkę wyborczą z Żydami, dorobili się 
ładnych majątków na handlu, dzięki 
przestrzeganiu przez ludność polską 
hasła „swój do swego po swoje!'. 


„Mikuś“ w redakcji 


т 


Redakcję naszą odwiedził 7-letni Jan 
Bdziak, Poznań, ul, Fr. Ratajczaka 16, 
uczeń I kl. szkoły powszechn. święto: 
marcińskiej, by pochwalić się swoim 
oswojonym gołębiem, którego przyniósł 
zawiązanego w chustkę. Gołąbek na- 
zywa się „Mikuś“ i jest bardzo oswo- 
jony, co widać choćby ze zdjęcia, do- 


konanego na balkonie naszej redakcji." 


Choć „Mikuś“ mógłby z łatwością zna- 

leźć się na swobodzie, woli jednak sie- 

dzieć spokojnie na ramieniu Jasia 
i pozować do zdjęcia. (sk) 


8 stycznia. 

Opinia publiczna jest nastrojona 
przeciwko inflacji — ale w dziedzinie 
finansowej i walutowej. Natomiast w 
dziedzinie politycznej, na odwrót, wie- 
lu ludzi jest usposobionych niesłycha- 
nie liberalnie i gotowych do  wszel- 
kich nowostek. Rok miniony był nie- 
zwykle bogaty w narodziny nowych 
partyj i ugrupowań. Koroną wszyst- 
kiego był „Obóz Polski dla Polaków“, 
którego jedyny przedstawiciel, jego 
prezes maszerował w pojedynkę z 
sztandarem w dniu pierwszym maja 
— póki go nie ośmieszono tak bardzo, 
że zrezygnował z dalszego marszu z 
Pragi na zdobycie Warszawy. 

Teraz znów pojawiają się rozmaite 
ulotki, zapowiedzi, deklaracje. Nie- 


które z nich noszą niesłychanie bom- 
bastyczne nazwy. Np. jakże pięknie to 
brzmi: „Obóz Kosynierów Polskich". 
W gruncie rzeczy nie wiadomo, kto 
to „tworzy“ i dla kogo. Skutek jest 
jeden: szerzenie zamętu w społeczeń- 
stwie. g 


A pamiętajmy, że wród instrukcji 
Kominternu znajduje się także wska- 
zanie, by docierać wszędzie, gdzie tyl- 
ko można, podszywać się pod wszelkie 
firmy, wciskać się do najrozmait- 
szych organizacyj, byleby tylko-mącić. 
Niedawno pewien bardzo wybitny 
dziąłacz ruski, stnprocentowy Ukrai- 
niec, żalił śię wobec działaczy pol- 
skich, że propaganda komunistyczna 
wciska się gwałtownie do organiza- 
cyj — bractw cerkiewnych, że nawet 
w organizacjach religijnych ducho- 
wieństwo unickie nie jest pewne, czy, 
tamtędy nie sączy się trucizna. 


Przypomina mi to opowiadanie 
pewnego Niemca, działacza katolickie- 
go, który opowiadał, że pewien zakon 
w Niemczech stwierdził po pewnym 
czasie, iż trzej wychowankowie, przy- 
jęci już alumnowie tego zakonu, 
zostali w gruncie rzeczy tam wydele- 
gowani jako funkcjonarjusze Gestapo 
dla celów konfidencjonalnych. 


+ 


Tych klubów rozmaitych i klubi- 
ków jest na terenie stolicy bardzo wie- 
le. Nie wszystko to są zalążki nowych 
рагіуј. Ale to to środowiska dysku- 
syjne. Kto nie dyskutuje. Jak naj- 
sprzeczniejsze kierunki 1 opinie tam 
się krzyżują. A ileż rodzi się tygod- 
ników i pisemek, które nie wiadomo 
kogo reprezentują! Mimochodem py- 
ta się każdy: — skąd na to płyną pie- 
niądze? Boć przecie wiadomo, że na- 
kłady ich są tak nikłe, iż nie starczy 
wcale na najskromniejsze pokrycie 
kosztów. 


A oprócz tygodników jest inflacja 
periodyków powieściowych. Nie wi- 
dać tego po dużych miastach. Mniej 
to daje się obserwować w dzielnicy 
zachodniej. Lecz po wschodnich, kre- 
sowych miastach, a zwłaszcza mia- 
steczkach, to istna powódź wydaw- 
nictw tygodniowych, ilustrowanych. 
Są to bohomazy, drukowane fatalnym 
językiem polskim, o treści przeważnie 
pornograficznej, wszystkie przesyco- 
ne niesłychanym podkładem ser j 
ności. Dotykają tematów drażl 
wszędzie jest krew, zdrada, draż 
zmysłowości, konflikty obyczajowe i 
społeczne. Sprzedawane są za psi 
pieniądz, a wtłaczane gorliwie przez 
kolporterów, jakimi są niemal wszę- 
dzie na wschodzie — Żydzi. 


То jest dopiero gangrena, zatruwa- 
jące dusze i pacząca charaktery nie 
tylko młodego pokolenia. 


WARSZAWIANIN, | 
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Książę jugosłowiański Tomisław, brat kró- 
la Piotra przybył z matką, królową Marią 
do Londynu, aby odwiedzić szkołę w Sur- 
rey, do której uczęszczał jego starszy brat. 
Na zdjęciu widzimy młodego księcia z mat- 

ką na dworcu w Londy 
=p MA m iana 


Na uboczu 
Kiepski kawał... 


W związku ze sprostowaniem dy- 
rektora rozgłośni „Polskiego Radia" w 
Łodzi p. Pawłowicza na temat faktycz- 
nego stanu zażydzenia tej instytucji, 
żydowski „Nasz Przegląd“ czyni taką 
uwagę: 


„Z tego (sprostowania — przyp. 
nasz) widać, iż dyrektor rozgłośni 
łódzkiej, p. Pawłowicz przeprowadził 
оше w myśl wskazań ..Orędow- 
пі 


Ponieważ w polemice ze sprostowa- 
niem p. dyr. Pawłowicza udowodnili- 
śmy faktami, że rozgłośnia „Polskiego 
Radia“ w Łodzi bynajmniej nie odży* 
dziła się, lecz przeciwnie w nieprawdo- 
podobny sposób zażydziła, przeto po- 
wstaje objektywne pytanie, dla czego 
Żydzi z „Nasz. Przeglądu" łżą. Mimo, 
iż jesteśmy świadomi, że ta sugestia 
sukcesu „Orędownika* w przeprowa- 
dzaniu rzekomej „czystki* w łódzkim 
radio z elementów żydowskich idzie 
nam na rękę, musimy w imię prawdy 
(со nas od Żydów różni) stwierdzić, że 
tego „sukcesu“, który nam „Nasz Prze- 
gląd* przypisuje, „Orędownik* jeszcze 
nie odniósł, gdyż p. dyr. Pawłowicz w 
myśl wskazań „Orędownika* jeszcze 
nie postępuje. Z tego również jasno 
wynika, że przypisana p. dyr. Pawło- 
wiczowi — zdaniem naszym — za- 
szczytna rola w rozgłośni „Polskiego 
Radia* w Łodzi jest niezgodna z fak- 
tycznym stanem rzeczy, 

Stwierdzając powyższe, zastanawia- 
my się, dla czego Żydzi z „Naszego 
Przeglądu" tak perfidnie łżą i to w 
dodatku w ten sposób, że to oczywiste 
łgarstwo wydaje się być dla Żydów 
w gruncie rzeczy niewskazane.. Ве- 
dziemy prawdopodobnie bliscy praw- 
dy, jeśli wyrazimy przypuszczenie, że 
ta cała notatka „Naszego Prze- 
glądu* о łódzkim radio została 
zainspirowana przez tych Żydów w 
„Polskim Radio*, którym się Sapa 
zrobiło za bardzo gorąca... Myślą Ży- 
dy, że jak powiedzą, że „dyr. Pawło- 
wicz przeprowadził „czystkę"* w myśl 
wskazań „Orędownika'* — to nas wpro- 
wadzi w taki stan radości, że nie bę- 
dziemy umieli odróżnić kłamstwa od 
prawdy i uwierzymy, żeśmy już wszyst- 
kich Żydów pozbawili posad w-radio, 
gdy faktycznie będzie ich {атп coraz 
więcej... 

Kiepski żart, panie redaktor z „Na- 
szego Przeglądu“. Jak pan nie wierzy, 
niech pan zapyta о to dyr. Pawło- 
wicza... 

Na końcu mała uwaga. Być może, 
że w sprawie rzekomego odżydzenia 
rozgłos, łódzkiej „Polskiego Radia“ 
mamy sdnak pewną zasługę. Abyśmy 
mogli w zupełności pochwalić się suk- 
cesem, który nam „Nasz Przegląd" 
przypisuje i aby dyr. Pawłowicz mógł 
faktycznie przeprowadzić „czystkę* w 
myśl wskazań „Orędownika”, radzimy 
przeprowadzić z nami wywiad na te- 
mat, jak sobie taką prawdziwą „czyst- 
Ке“ wyobrażamy. Wywiad ten można 
ewentualnie wygłosić przez radio.. 
Nie ulega wątpliwości, że p. dyr, Paw- 
łowicz na taką audycję zezwoli.:. 

— Nie prawda, panie dyrektorze? 
[ШШШ 2: 
wszystkich do nabycia 


u roznosicieli lub Łódź, Piotrkowska 86 m, 10 


książkowe 65 рт. „Sa- 
moobronyć 1,20 zł. In- 


Wielki proces „trockistów“ gdańskich 


10 komunistów na lawie oskarżonych, 50 czeka w więzieniu 
na akt oskarżenia 


Gdańsk, 9. 1. — Na dziś rozpisa- 
no przed sądem gdańskim rozprawę 


karną przeciwko członkom tajnego 
związku komunistycznego pn. „Spa- 
rtakus". 

Oskarżeni komuniści, obywatele 


gdańscy, których dziesięciu zasiada na 
ławie oskarżonych, jak twierdzi akt 
oskarżenia, prowadzili swoją działal- 
ność w ścisłym porozumieniu z Troc- 
kim. Pomiędzy dowodami rzeczowy- 


mi, jak ulotkami i broszurami, znaj- 
dują się także przekazy pieniężne z 
Danii, skąd nadchodziły do odskarżo- 
nych pieniądze na prace agitacyjne. 

Jest to pierwszy proces komuni- 
styczny, jakie następuje w wyniku 
przeprowadzonych. Na akt oskarżenia 
czeka w więzieniu jeszcze dalszych 50 
osób podejrzanych о działalność ko- 
munistyczną. (p. 


Zjazd radzymiński 
znowu na wokandzie sądowej 


O „nielegalną zbiórkę“ pieniędzy na zjazd 


Warszawa, 9. 1. — Wielki zjazd 
organizacyjny członków Stronnictwa 
Narodowego w Radzyminie w dniu 15 
sierpnia 1936 r., oprócz głośnego echa 
politycznego, wywołał wiele refleksów 
w postaci procesów sądowych. 

Dnia 4 stycznia warszawski sąd о- 
kręgowy uniewinnił oskarżonych 
członków Stronnictwa Narodowego o 
spowodowanie śmierci komunisty, któ- 
ry zaczepił powracających ` ze zjazdu 
członków Str. Nar. 

Obecnie na dzień 19 stycznia IV 


Wydział Karny warszawskiego sądu 
okręgowego wyznaczył rozprawę 8 
członków zarządu powiatowego Str. 
Nar. z Mińska Mazowieckiego, skaza- 
nych przez starostwo powiatowe w 
Mińsku Mazowieckim na grzywny od 
100 do 300 zł za rzekomo nielegalną 
zbiórkę pieniędzy na koszta zjazdowe. 

Na skutek odwołania się skaza- 
nych, sąd rozpatrzy kwestję, czy zbiór- 
ka pieniędzy przeprowadzona była 
zgodnie z ustawą o zbiórkach publicz- 
nych. S. 


3-lampowy luksusowy odbiornik. 

3 zakresy fal. 2 obwody. 
Regulacja barwy głosu. Imponujący zasięg. 
2 i 8-lampowe odbiorniki па prąd, zmienny, stały i bateryjne 
Głośniki do odbiorników detektor. na prąd zm. 


Sprzedaż na 10-cio miesięczne spłaty 


w większych sklepach radiowych. 
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mima nadeszlega wielu 
może pozostać każdy, kto stale 
zaopatruje зиё] organizm w od- 

powiednią Nosé najważniejszych 


zubstancyj odżywczych, kto 
conajmniej raz dziennie pija 
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Echa wywiadu К. Dobrzyń- 
skiego na łamach „АВС“ 


W związku z wywiadem z poetę ro- 
hotniczej Łodzi К. Dobrzyńskim, za- 
mieszczonym na łamach warszawskie- 


go „A. В. С.“ „Konstanty Dobrzyński 
wysłał do redakcji tego pisma list 
treści następującej: 


Łódź, dnia 28 grudnia 36 r. 

„Szanowny Panie Redaktorze! 

W artykule pt. „Strofy walczące” 
zamieszczonym w nr. 369 „A. В. С.“ w 
formie rozmowy ze mną mają miejsce 
następujące ni jsłości. 

„Mianowicie: najpierwszymi utwo- 
rami moimi, które ukazały się. w dru- 
ku, były wiersze o Łodzi. Grubo póź- 
niej dopiero napisałem „Lipiec“ i inne. 

„Drugą taką nieścisłością jest nie 
podanie nazwy pisma, które pierwsze 
zaczęło drukować moje utwory. W roz< 
mowie z p. red. Voglem, autorem artyk. 
zaznac: m wyraźnie, że wiersze mo- 
je zaczęły się napierw ukazywać w 
świeżo przybyłym w owym czasie na 
grunt łódzki 
podano ogólnikowo, 
pism łódzkich”. 

„Mam nadzieję, że Szanowny Рап 
Redaktor zechce łaskawie umieścić 
niniejsze wyjaśnienie na łamach swe- 
go poczytnego pisma. 

Z poważaniem 
K. Dobrzyński." 


Dzieciom bezrokotnych 
narodowców 


Warszawa, 9. 1. — W szeregach 
organizacyjnych Str. Nar. znajduje 
się wielka ilość bezrobotnych, bądź 
wyjątkowo biednych członków, którzy 
dotkliwie odczuwają, specjalnie w zi- 
mie, głód, chłód, i nędzę. W wielu o- 
ośrodkach organizacyjnych Str. Nar. 7 
okazji świąt Bożego Narodzenia 
zorganizowano akcję pomocy dla 
bezrobotnych członków Stronnictwa 
Narodowego. Bardzo pokaźny wy- 
nik dała akcja „gwiazdkowa* Wy- 
działu Stołecznego Pomocy zarządu 
Str. Nar., dzięki której kilkaset naro- 
dowców otrzymało paczki z żywnością 
na święta. 

W tych dniach Koła Praskie Str. 
Nar. w Warszawie, w nowootwartym 
lokalu własnym przy ul. Stalowej 49 
na Pradze, urządziło „opłatek“ dla 
dzieci biednych i bezrobotnych człon- 
ków Str. Nar, na którym rozdano 
paczki z ubraniem i słodyczami dla 
najbiedniejszych dzieci narodowców. 

Akcja pomocy bezrobotnym naro- 
dowcom jest nakazem chwili i mimo 
rozlicznych zajęć organizacji Str. Nar. 
jest co raz więcej uwzględniana. S. 


Rabini żydowscy, ich moralność | ш 


Odpowiedź na paszkwii żydowsko - komunistyczne: 


Łódź, 8 stycznia 

Żyd to odwieczny prowokator, o 
szczerca i fałszerz, Nic dziwnego, że 
Mojżesz musiał się żalić na Żydów, na- 
zywając ich narodem o „twardym kar- 
ku“, Zasięg prowokacyj żydowskich 
jest bardzo szeroki. Właściwie nie ma 
dziedziny, w której nie prowokowaliby 
ludności chrześcijańskiej. Żydowską 
prowokację w dziedzinie życia gospo- 
darczego i politycznego zdemaskował 
całkowicie proces w Przytyku. Alei w 
dziedzinie dla nas najświętszej, bo w 
dziedzinie religijnej ten „naród wybra- 
пу“ nie daje nam spokoju. 

Stale pisma żydowskie wyszydzają 
prawdy naszej wiary, a na duchowień- 


„Głosu Porannego" przeciw 


duchowieństwu kato ckiemu 


stwo katolickie rzucają podłe oszczer- 
stwa. Niedawno sąd warszawski mu- 
siał ukarać Żyda Litauera rokiem wię- 
zienia za bluźnierstwa przeciw Chry- 
stusowi. Zapytany Litauer na rozpra- 
wie sądowej, jakiego jest wyznania, 
odpowiedział, że jest bezwyznaniowy. 
Ładny to jednak bezwyznaniowy, na 
religię „swoich* nigdy nie napadał, о 
rabinach nic nie napisał! Typowo ży- 
dowska bezwyznaniowość. Pokryjomu 
wyznawca religii mojżeszowej. Na ze- 
wnętrz, dla „gojów”, szermierz bezwy- 
znaniowości. 

Jednak w Polsce nie mamy jednego 
tylko Litauera. Mamy wielu Żydów, 
którzy podobnie, јак on, dyszą niena- 


tw Sad em za- 
konników i kobiet katolickich wysta- 
pit żydowski „Głos Poranny“ w Łodzi. 
W numerze tego pisma z dnia 4 stycz- 
nia r. b. czytamy: 

„Mnisi (oszukują) jeśli 


kobietom, 
skutkiem czego wiele kobiet piel- 


płodność bezdzietnym 
grzymuje do grobu Antoniego de 
Paulo, gdzie istotnie stają się płod- 
nymi, nie za sprawą świętego jed- 
nak, lecz panów mnichów zakonu 
Paulinów." 
Przeciętny czytelnik, przyjrzawszy 

się tego rodzaju insynuacjom, mógłby 


Strona В — ORĘDOWNIK, poniedziałe! 
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pomyśleć, że to prawda co napisano. 
W stosunku do ojców Paulinów poczuć 
pogardę, u może szacunek dla... panów 
rabinów. A przecież kto zna choć tro- 
chę żywoty świętych, wie, że takiego 
świętego Antoniego de Paulo wcale nie 
było. Był św. Antoni z Padwy, św. 
Wincenty a Paulo, kapelan galerników, 
wielce ceniony przez Francuzów i ka- 
tolików całego świata; ale nikt nie zna 
św. Antoniego a Paulo. I ten nie ist- 
niejący święty miał założyć w m. Pauli 
Poulinów, kórzy mieli dopuszczać się 
występków, Kłamstwo na kłamstwie. 
Ignorancja bez granic, Zajrzałby żydow- 
ski pismak do jakiej historii Kościoła, 


a nie pisałby bzdurstw i nie rzucał 
oszczerstw. 
Nas wcale nie gorszy, że kobiety 


modlą się do Boga o płodność. Dla nas 
Bóg jest dobrotliwym Ojcem, dla was 
karzącym i strasznym Jehową. Bardzo 
nas boli, że rzucacie oszczerstwa na 
kobiety katolickie i przypisujecie im 
występki cudzołóstwa .Pilnujcie swoich 
żon i córek 

Jeszcze większą krzywdę robicie 
ojcom Paulinom, którzy są stróżami 
naszego polskiego Alkazaru. Inkrymi- 
nujecie im niepopełnione występki. 
Patrzcie swoich rabinów, bo właśnie 
im można wiele zarzucić, Bezstronny 
i sumienny uczony prof. Tadeusz Zie- 
liński przedstawił" przecież w swej 
książce „Hellenizm a Judaizm“, jaką 
moralnością i uczonością odznaczają 
się wasi rabini. Między innymi 
książce tej czytamy: 

„Zasługuje na uwagę także i to, 
że powołani apostołowie moralności 
(rabini) wcale nie poczuwali się do 
obowiązku świecenia przykładem... 
Dziwną jest rzeczą, z jaką prostotą 
Talmud opowiada o wybrykach ra- 
binów przeciw moralności, szczegól- 
nie przeciw szóstemu przykazaniu, 
sądząc widocznie, że są one uspra- 
wiedliwione ich stanowiskiem (t. II, 
str. 83)". 

A więc Talmud, ta księga, którą 

ydzi wyżej stawiają nad księgi Pro- 
rockie, mówi z naiwną prostotą o wy- 
stępkach płciowych rabinów i wcale 
ich nie potępia. Widać, że nawet lu- 
buje się w opisie wypadków, Na ta- 
kiej księdze kształtuje się dusza ży- 
dowska. Czy nie lepiej, żeby Żydzi z 
„Głosu Porannego“ coś o tym napisali. 
A może wybiorą temat inny, przedsta- 
wiający niezwykłą uczoność rabinów. 

I my przyznajemy, że naprawdę 
trzeba było dużo uczoności w układa- 
niu przepisów o czystości kobiety, o 
niegwałceniu szabatu itd. Wielkiego 
rozumu potrzeba np. do rozstrzygnię- 
cia kwestii, czy tkaczowi wolno skraw- 
kiem materii zapalić lampę szabasową. 

Przysłuchajmy się dyskusji „uczo- 
nych rabinów“! Zapytany rabin Aleph, 
czy wolno skrawkiem materii zapalić 
lampę, odpowiada tkączowi: 

— W żaden sposób, twój skrawek, 
będąc szerszy nad 3 palce, jest suknią, 
suknia zaś przyjmuje nieczystość od 
zetknięcia się np. z trupem, a nieczy- 
stych rzeczy nie wolno używać do za- 
palania lampy szabatowej. 

— Przepraszam rabbi — odpowia- 
da tkacz — tkanina, z której pochodzi 
ten skrawek, nie dotknęła się ani tru- 
pa, ani jakiejbądź nieczystości, ja sam 
ją wytkałem na własnych krosnach 
i wiem o tym, 

— To nic nie znaczy — odpowiada 
rabin Aleph. — Nasze przepisy dotyczą 
się ystkich wogóle sukien, nie roz- 
różniając poszczególnych wypadków. 

— Nie zgadzam się z tym — wtrąca 
się rabin Beth — przez zwinięcie skra- 
wek przestał byc suknią i stał się na- 
rzędziem. 

— Skoro jest narzdziem — odpo- 
wiada rabin Aleph — to tym bardziej 
nie może być użyty, gdyż przez spale- 
nie końca stał się on narzędziem poka- 
leczonym, a takich dla obrzędu szaba- 
towego używać nie wolno, 

Po tej dyskusji nastąpił wyrok: 
tkacz może używać swego skrawka w 
dnie powszednie, nie zaś do zapalenia 
lampy szabatowej (Szabb. II, 3). 

Nieuprzedzony czytelnik przyzna, 
że można dostać zawrotu głowy i 
mdłości od tej rabinackiej nauki. Dali- 
śmy jej próbkę, sprowokowani przez 
samych Żydów. Na zakończenie 
stwierdzimy, że prowokacje żydowskie 
nie zdołają w nas osłabić szacunku 
i przywiązania do duchowieństwa ka- 
tolickiego, gdyż ono o całą głowę za 
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Dzieci biednych członków Związku Zawodowego „Praca Polska“ oddział w Zgierzu 


miały ostatnio nielada niespodziankę. 
rej dzieci obficie obdarzono podarkami. 


Prasa polska urządziła im choinkę, na któ- 


Na zdjęciu mali uczestnicy choinki z p. 


Leopoldem Zajączkowskim (1) b. wiceprezydentem Zgierza i Michałem Chojnackim, 


prezesem „Pracy Polskiej” (2) we środku. 


(Fot. Jan Krzyżanowski, Zgierz). 


Dookoła blokady = 
Uniwersytetu Warszawskiego 


328 studentów zawieszono w prawach akademickich — 6 ty- 
godni w areszcie 


Warszawa, 3. 1. Kilkuset stu- 
dentów, uczestników słynnej listopa- 
dowej blokady Uniwersytetu War- 
szawskiego, otrzymało w tych dniach 
z własnoręcznym podpisem rektora U, 
W. p. Wł Antoniewicza pismo treści 
następującej: 

„Zawiadamiara, że na zasadzie 
par. 14 Rozporządzenia Ministra Wy- 
тпай Religijnych i Oświecenia Pu- 
blicznego z dnia 15 maja 1933 r. o or- 
ganizacji władz dyscyplinarnych i po- 
stępowaniu dyscyplinarnym przeciw- 
ko słuchaczom szkół akademickich 
(Dz .U. R. P. nr. 61, poz. 458) decyzją 
Pana Ministra Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego z dn. 15. 12 
1986 r. nr. 1V М. 13 640/36 zostało prze- 
ciwko Panu wszczęte postępowanie 
dyscyplinarne, јако obwinionemu о u- 
dział w zajściach na Uniwersytecie Jó- 
теѓа Piłsudskiego w Warszawie w 
dniach od 23 do 25 jistopada 1936 r. 

„Jednocześnie na podstawie par. 33 
w. w. Rozporządzenia decyzją Pana 
Ministra W. К. i O. Р. tej samej daty 
został Pan zawieszony we wszystkich 
prawach akademickich. 

„W związku z tym wzywam Pana 
do niezwłocznego złożenia indeksu, do- 
wodu osobistego oraz legitymacji 
tramwajowej w sekretariacie Studenc- 
kim (okienko nr. 2). Niewykonanie ni- 
niejszego karane będzie w drodze po- 
rządkowej lub dyscyplinarnej 

Rektor: (=) Wł. Antoniewicz.* 


Jednocześnie z tym audytor uni- 
wer uniwersytecki mgr. Z. Niwiński 
rozesłał do 328 zawieszonych studen- 
tów wezwania o zgłoszenie się do nie- 
go w wyznaczonym terminie poszcze- 
gólnych studentów w charakterze ob- 
winionego. 

Badanie obwinionych i świadków- 
akademików trwa codziennie w gma- 
chu głównym Uniwersytetu Warszaw- 
skiego i potrwa kilkanaście dni. 


Należy zaznaczyć, iż wbrew pogło- 
skom prasy żydowsko-„sanacyjnej”* 
podania uwięzionych w związku z blo- 
Кайа studentów zostały przez Sekre- 
tariat Uniwersytetu Warszawskiego 
przyjęte, jakkolwiek wobec wszystkich 
uczestników blokady wytoczono postę- 
powanie dyscyplinarne. 


Obecnie w areszcie centralnym przy 
ul. Daniłłowiczowskiej w Warszawie 
przebywa jeszcze ośmiu uczestników 
blokady, są to akademicy pp.: Witold 
Borowski, Jan Barański, Tadeusz, Ko- 
zerski, Julian Nowakowski, Edmund 
Zadzierski, Płachecki, Przetakiewicz 
oraz uczeń Stanisław Łuczakowicz. 


W czwartek minęło już 6 tygodni 
od dnia uwięzienia studentów z blo- 
kady. 


Na wyższych uczelniach rozrzucono 
ulotki komunistyczne i inne, omawia- 
jące sprawę blokady i związanych z 
nią zagadnień. 5. 


Wylosowane kony 
funduszu inwestycyjnego 


Urząd długów państwowych komuni- 
kuje, że w dn. 7 stycznia 1937 r. wylosowa- 
ne zostały do umorzenia bony funduszu 
inwestycyjnego oznaczone nr. nr.: 5134, 
10430, 12539, 17711, 23778, 26789 i 27332, 


Zydowskie „proroctwo“ 


Czortków, 9. 1. — Sąd okręgowy 
w Czortkowie rozpatrywał sprawę 
Mordki Rosenfelda z Borszczowa, któ- 
ry powiedział do wartowników: „Przyj- 
dzie taki czas, że wszyscy Polacy będą 
przed nami klęczeć i całować nas w... 
I pan również.“ „Proroctwo“ to wy- 
powiedziane było w pewnym szynku 
żydowskim. 

Prokurator domagał się wysokiego 
wymiaru kary, podkreślając, że ojciec 
Rosenfelda dorobił się dużego majątku 


na dostawach wojskowych, za co powi- 
nien być wdzięczny Polsce. 

Po przemówieniu obrony sąd wydał 
wyrok skazujący żydka na 1 rok bez- 
względnego więzienia. 


Wojskowe sądy doraźne 


Kraków. (Tel. wł.) Rozlepiono tu 
obwieszczenia, w których dowódca 
О. К. V gen. Narbutt-Łuczyński ogła- 
sza zarządzenie min. spraw wojsko- 
wych o postępowaniu doraźnym w są- 
dach wojskowych. 

Postępowaniu doraźnemu są pod- 
dane zbrodnie przeciw karności, zbrod- 
nie stanu, zbrodnie przeciwko porząd- 
kowi publicznemu, przestępstwo prze- 
ciw bezpieczeństwu państwa itd. Kto 
po ogłoszeniu wspomnianego zarzą- 
dzenia dopuści się tych zbrodni, będzie 
oddany pod sąd doraźny i ukarany 
śmiercią przez rozstrzelanie. 


równo pod względem moralnym jak i 
umysłowym stoi wyżej od żydowskiego 
rabinów, a pod adresem żydowskiego 
„Głosu Porannego" zwracamy uwagę: 


PIU) 


Jusne 001002 
MONACHIISKIE 


1 Żydzi, nie prowokujcie katolików, 


a zajmijcie się swoimi rabinami! 


CZESŁAW OCHNICKI 


SUKC.K.ANSTADTA 


Zwolnienie Flelscherowej 


Kraków. (Tel. wł.) Towarzyszka 
Parylewiczowej Fleischerowa została 
zwolniona z aresztu za kaucją 40 tys. 
złotych. 


Afera w Krakowie 


Kraków. (Tel. wł.) Aresztowano 
z polecenia władz prokuratorskich u- 
rzędnika wojewódzkiego, któremu pod- 
legały koncesja samochodowe, oraz 
Edytę Szpettową, właścicielkę domu 
przy ul. Basztowej. Szczegóły afery 
trzymane są w tajemnicy. 


0 zajścia w Przystajni 


Częstochowa, 9. 1. — W dniu 
15 bm. sąd okręgowy w Częstochowie 
będzie rozpoznawał sprawę 17 naro- 
dowców, oskarżonych о to, że 3 lutego 
1936 r. w Przystajni brali udział w 
zbiegowisku publicznym, które wspól- 
nymi siłami dopuściło się zamachu па, 
osoby i mienie kupców żydowskich 
osady Przystajń, bijąc sprzedających 
i przewrącając stragany oraz wybija- 
jąc szyby na szkodę m in. B. Leder- 
mana, J. Birenbauma, Chany Brott, 

Zajścia te trwały godzinę; zdemolo- 
wano urządzenie czterech mieszkań, 
poturbowano kilka osób. Na rozprawę 

'wołano 21 świadków oskarżenia, w 
ym 14 Żydów, 


Złoty jubileusz kapłaństwa 


W okresie przedświątecznym ob- 
chodził w Wielgomłynach pod Ra- 
domskiem sędziwy ks. proboszcz Igna- 
cy Lubecki swój złoty jubileusz ka- 
płaństwa, czczony i poważany nie tyl- 
ko przez swoich parafian, ale także 
przez szersze koła społeczeństwa 


Ks. proboszcz Ignacy Lubecki uro- 
dził się 4. 12. 1860 r. w Stawie ziemi 
kaliskiej, Gimnazjum kończył w Ka- 
liszu, seminarium w Włocławku, 
gdzie otrzymał święcenia kapłańskie 
18 grudnia 1886 r. Wikarjat odbył w 
Izbicy na Kujawach, skąd po 2 i pół 
letnim okresie, zostaje proboszczem w 
Gumolinie, Kaszewicach, Parznie i о- 
statnio w Wielgomłynach, pow. Ra- 
domsko, w diecezji częstochowskiej. 

Wielkie zasługi położył ks, I. Lu- 
becki w Parznie, gdzie dokończył bu- 
dowy kościoła. Spłacił długi przy po- 
mocy kolatorki śp. Julii Rogowskiej, 
w której grobowcu spoczywają zwłoki 
świątobliwej Wandy  Malczewskiej. 
Czcigodny Jubilat jest jednym z nie- 
licznych księży, który znał za życia 
śp. Wandę Malczewską, był jej spo- 
wiednikiem i jako proboszcz sąsied- 
niej parafii odprowadził zwłoki jej 
na wieczny spoczynek. 

Obecnie jako proboszcz od r. 1919 
w parafii wielgomłyńskiej cieszy się 
wielkim uznaniem i poważaniem i 
mimo podeszłego już wieku w pełni 
sprawuje swoje obowiązki, zawsze go- 
towy do ofiar i poświęceń. Będąc rów= 
nocześnie obywatelem miastar Pozna- 
nia, znany jest w szerokich %łach to- 
warzyskich, ogromnie ceniony i lu- 
biany. 

Czcigodnemu Jubilatowi. który jest 
również gorliwym zwolennikiem рі- 
sma naszego, ślemy z okazji Jego tak 
rzadkiego jubileuszu nasze najser- 
deczniejsze życzenia. Ad multos an- 
nos! 


są wysokiej jakości! 
$, gaszą pragnienie! 
д pobudzają apetyt! 
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Przemyskie echa 


Rezygnacja wiceprezydenta — Dziwne awanse — Socjalistyczny apetyt — Zydowska 
rycerskość — Przed zmianą w starostwie 


Przemyśl,9.1, — „Samorząd“ 
w pojęciu sanacyjnym polega m. i. na 
tym, że na urzędy prezydentów i ich 
zastępców, wyznacza się przeważnie 
ludzi, nie nie mających wspólnego z 
gospodarką danego miasta. Są to na- 
pływowe ptaki, które urząd w samo- 
rządzie uwążają za odskocznię do dal- 
szej kariery. To szczęście posiada rów- 
nież Przemyśl. Prezydentem zrobiono 
b, starostę w Łańcucie p. Chrzanow- 
skiego, który wciąż marzy о stolcu 
+.. wojewódzkim, a następcą jego zo- 
stał em. płk. i przed rokiem upieczony 
inż, Wyspiański, którego radni sana- 
cyjni ydowscy nie znali nawet z fo- 
tografii, kiedy potulnie za nim głoso- 
wali. P. Wyspiański zbytnio się urzę- 
dem nie przejmował i przeważnie 
trudnił się kłótniami z prezydentem. 
Obecnie postarał się o znakomitą po- 
sadę w Warszawie i z urzędu wicepre- 
zydenta zrezygnował. Lekko w „samo- 
rząd wszedł, lekko się z nim rozstał; 
o spadek rozpoczęła się już gorsząca 
walka. Chce więc być wiceprezyden- 
tem i b. wiceburmistrz, przez woje- 
wodę usunięty inż Bystrzycki, i b. pre- 
zes b. B. B. em. nauczyciel gimnasty- 
ki Złotnicki i ławnik Marnoszewski i 
ławnik Włodek i nieledwie każdy inny 
senator, z tej garstki, która się je 
szcze została na powierzchni. Widowi- 
sko, które powinno się zakończyć roz- 
pisaniem nowych wyborów samorzą- 
dowych, bo rada dzisiejsza pod żad- 
nym względem nie odpowiada przeko- 
RE polskiego ogółu w Przemy- 

u.. 

* 


Pod naciskiem rady miejskiej zde- 
cydował się prezydent Chrzanowski, 
na podpisanie awansów magistrac. 
kich, zrobił to jednak w sposób, który 
budzi wielkie zastrzeżenia. Przede 
wszystkim p. Chrzanowski, jak gdyby 
nie słyszał o walce z Żydami, awanso- 
wał mgra Kronberga i absolwenta 
chederu, nie umiejącego mówić i czy- 
tać po polsku Schallera, a nadto sta- 
hilizował trzeciego Żyda Braunsteina. 
Z niektórymi Polakami poszło nato- 
miast gorzej. Albo w ogóle nie awan- 
sowali, albo też, jak niektórym poli- 
cjantom dano awanse „honorowe“, bo 
związane ze złotówkową np. podwyż- 
ką pensji „Jeden z najstarszych poli- 
cjantów w ogóle nie awansował, bo 
się naraził Żydom, którzy nawet wnie- 
81 przeciw niemu interpelację na po- 
siedzeniu rady miejskiej. W ogóle па 
awansach zyskali Żydzi, a straciła po- 
waga i Бошой prezydenta. 


Przy wstrzymaniu ' się od głosowa- 
nia radnych narodowych, Żydzi, sana- 
torzy i socjaliści, postanowili jedną z 
ulic nazwać imieniem I. Daszyńskiego. 
Obecnie magistrat ma zaproponować 
radzie miejskiej, konkretnie, którą 
ulicę należy przemianować. Tym cza- 


chroni obuwie od pęka- 
Д nin — czyni skórę gietką 
1 nieprzemakalna 


Poznań, 
Wierzbięcice 15. 
dt, Emili 
Przedsięb chrześcij. 
N 04 т 


sem socjalistyczny „Głos Przemyski“ 
z zadowoleniem doniósł, że zaszczyt 
nazwania ulicą Daszyńskiego, spadł na 
dotychczasową ulicę Barską. Р. Р. So- 
cjaliści nieco się pospieszyli. Pamięć 
Konfederacji Barskiej jest w Narodzie 
zbyt żywa, aby ją bez skrupułów, moż- 
na było zastąpić obrazkiem jednego 
człowieka, Należy przypuszczać, że a- 
petytowi „towarzyszy“ nie stanie się 
tym razem LEM 


O żydowskiej .rycerskości" można- 
by pisać łamy. Niedawno żydek Ekiert 
wyszedł na przechadzkę z swoją na- 
rzeczoną Schachterówną. Doszło mię- 
dzy nimi do sprzeczki. W pewnym mo- 
mencie dżente!men-bohater wydobył 
rewolwer strzelił dziewczynie w tył 
głowy. Rasowy rycerz. Obecnie miasto 
mówi o dwu innych Żydach. Na tie 
procesu ginekologa Diamanda, skąza- 


nego za spowodowanie śmierci śp. 
Wolskiej na 6 miesięcy więzienia, do- 
szło do kłótni między dyrektorem 
szpitala żydowskiego Steinhardem, a 
sekundariuszem Aberdomem. Ostatnio 
zeszli się obydwaj żydowscy inteligen- 
ci przed budynkiem szpitala. Znów do- 
szło do awantury, zakończonej obo- 
pólnym „gębobiciem”*. Najciekawsze, 
że obydwaj rycerze na tym poprzestali, 
udanie się na drogę sądową, czy hono- 
rową, uznali za zupełnie zbędne. 


Kiedy o żydowskich sprawach mo- 
wa, to należy jeszcze zanotować wia- 
domość o samobójstwie b. dyrektora 
żydowskich teatrów Ebla. Strzelił so- 
bie z rewolweru w usta. Determinacja, 
jak na żyda dość SZA 


Coraz częściej się w Przemyślu mó- 
wi o zmianie starosty, P. Remiszew- 
ski chciałby się odznaczyć „silną rę- 
Ка“ tymczas nadużycia się mnożą. 
Nie skończyło się jeszcze śledztwo w 


sprawie olbrzymich nadużyć w Komu 
nalnej Kasie, a znów musiał starosta 
zawiesić w urzędowaniu wójta z Kur- 
kowicz Feledziaka. P. wójt zupełnie 
zatracił i zgubił granicę między tym 
co jego, a co publiczne, że trzeba go 
było usunąć, Wstyd tym większy, że 
usunięty wójt to em. kpt. a poza tym 
przyjaciel p. starosty. Teraz znów wy- 
kryto aferę w Zalesiu, za Przemyślem, 
gdzie tamtejszy sołtys z cegieł prze- 
znaczonych na budowę kościoła, 37 000 
cegieł sprzedał na swój dochód. Przed 
policją tłumaczył się, że cegły „stop 
niały* na deszczu. Mówią, że musiał to 
być jakiś „ognisty deszcz" Jeśli się do 
tych dwu, czy raczej trzech ostatnich 
afer, doda dziesiątki innych dawniej 
wykrytych, to się okaże, że „silna rę- 
ka" nie zawsze popłaca. 

Р. Remiszewski та już tego 
wszystkiego dość i jak słychać, podał 
się na emeryturę. 


Wielki sukces „Pracy Polskiej 


W wyborach do Rady Zakładowej na kopalni Radzionków 
„Praca Polska“ zdobyła dwa mndaty, mimo, iż filia ta ist. 
nieje zaledwie pól roku 


Katowi ce, 9. 1. — Dnia 30 ub. m. 
oraz 2 stycznia 1937 r. odbyły się wy- 
bory do Rady Zakładowej na kopalni 
Radzionków. 

Mimo wzmożonej agitacji związ- 
ków klasowych i innych, Zjednoczenie 
Zawodowe „Praca Polska“ z swoją pla- 
cówką, istniejącą od 6 miesięcy przy 
kopalni Radzionków, odniosła bardzo 
wielki sukces w tych wyborach. 
Stwierdzają to najlepiej cyfry porów- 
nawcze. 

Wczasie kontroli Jist wyborczych 
w październiku ub. г. stan przynależ- 
ności robotników do poszczególnych 
związków zawodowych był następu- 
jący: 

Zjedn. Zawodowe Polskie 680 człon- 
ków, Centr. Związek Klasowy Polsk: 
264, Centralny Zw. Górników — 112, 
Z. Z. — 282, Ch. Z. 2. — 114, Żjedn 
Zaw. „Praca Polska* — 23, 


Stosunki liczbowe członków w tych 

organizacjach po wyborcah przedsta- 
wiają się następująco: 
Zjedn. Zaw. Polskie 568 gł, 4 mand., w 
ub. roku 6 mandatów; Centr. Zw. КІ. 
Polski — 160 gł, 1 mand, w ub. roku 
2 mand.; Centr. w. Górników — 47 
gł, bez mand, w ub. roku 1 тпай; 
Z. Z. Z. — 200 gł., 2 mand., w ub. roku 
2 mand.; Ch. Z. Z. — 28 gl., bez mand., 
w ub. roku bez mand.; Zjedn. Zaw 
„Praca Polska" 194 gł, 2 mand, w ub. 
roku bez mandatu. 

Ostatnie wybory wykazały więc 
wzrost głosów na Zjedn. Zaw. „Praca 
Polska" i stały się równocześnie po- 
gromem związków klasowych. Widać 
stąd, że robotnicy coraz więcej ucie- 
Каја z pod „braterskiej opieki“ związ- 
ków socjalistycznych i gremialnie gar- 
ną się do narodowej organizacji zawo- 
dowej „Praca Polska", 


Życie organizacyjne „Pracy Polskiej” 


Wielkie Hajduki 

Dnia 29 ub. m. odbyło się tu okrę- 
gowe zebranie „Pracy Polskiej“ z u- 
działem kilkudziesięciu delegatów z 
całego Śląska. 

Ze złożonych sprawozdań wynika, 
że „Praca Polska* rozwija się wspa- 
niale, gromadząc w swych szeregach 
najzdrowszy element robotnika pol- 
skiego, W skład nowego zarządu we- 
szli pp. Franiel, Roguszczak, inż. Kun- 
ze i Białas. Sekretariat Związku znaj- 
duje się w Katowicach, zarządy rejo- 
nowe zaś w Świętochłowicach, Rybni- 

rnowskich Górach, 
ch i Nowym Bytomiu, 


miar doskonale. 


а амма mage 
Opłatek koła S. N. w Wieluniu. odbyty przed kilkku dniami 
Na zdjęciu uczestnicy opłatka, 


Doskonały referat wygłosił na ze- 
braniu p. Piechocki. W lutym b. r. od- 
będzie się w Katowicach wielki kon- 
gres śląskiej „Pracy Polskiej". Orga- 
nem Zw. Zaw, „Praca Polska* na Ślą- 
sku jest „Orędownik*, 


Łęczyca 

We wtorek, 5 bm., odbyło się zebra- 
nie Zw. Zawodowego robotników uży- 
teczności publicznych „Praca Polska“ 
z referatem b. dwukrotnego więźnia 
Berezy Kartuskiej p. Kotasińskiego. 


Piekarach | W dniu 28 ub. m. odbyło się zebra- 
nie 


Zw. Zawodowego dozorców domo- 


wypadł ze wszech 


wych „Praca Polska“ z referatem p. 
Kotasińskiego. Postanowiono wysto- 
sować do wydziału zdrowotności рин 
blicznej przy magistracie Łęczycy pe- 
tycję w sprawie stosunków mieszka- 
niowych dozorców. 


Kalisz 

W Opatówku, pow. kaliski, założo- 
na została ostatnio „Praca Polska" ze 
sekcją pracowników użyteczności pu- 
blicznej. 


W niedzielę, 3 bm. odbyło się ze- 
branie Związku Zawodowego Górni- 
ków „Praca Polska" z referatem p. 
Białasa, Postanowiono urządzić wspól- 
ny opłatek, Przewodniczył p. prezes 
Działka. 


Pawłów 

W niedzielę, 3 bm., odbył się opla- 
tek Zw, Zaw. Górników „Praca Pol- 
ska“ wespół z kołem Obozu Wszech- 
polskiego. W uroczystości wziął udział 


Znawca nie waha się 
i wybiera zawsze, wyłącznie 
tylko fortepian i pianino 


„Arnold Fibiger* 
Centralny Magazyn Pienin 


Poznań, ul. Pierackiego 11 
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ks. proboszcz. Przemówienie wygłosił 
p. Inglot, Obecni byli także inż. Kunze 
i p. Białas z zarządu okręgowego „Pra- 
cy Polskiej". 


Szopienice 

W dniu 30 ub. m. odbyło się zebra- 
nie Zw. Zaw. „Praca Polska", oddział 
użyteczności publicznej. Referat wy* 
głosił p. inż. Kunze z zarządu okręgo- 
wego. Uchwalono w dniu 10 bm. urzą- 
dzić dla członków i ich rodzin opłatek, 


Piekary Rudne 

W niedzielę, 3 bm., odbyło się ze- 
branie Zw. Zaw. Górników „Praca Pol- 
ska" z półtoragodzinnym referatem p. 
Franiela. W zebraniu udział wzięło 
także 100 członków organizacyj zawo- 
dowych klasowych, którzy wstąpili do 
nowoutworzonej filii związku zawod. 
górników „Praca Polska". Walne ze- 
branie filii odbędzie się w początkach 
lutego. 


Rybnik 

Walne zebranie „Pracy Polskiej" 
odbyło się tu 30 ub. m. W skład no- 
wego zarządu weszli ро. Witold Kra- 
jewski, Józet Marcinkowski, Jan Men- 
cel i Zbigniew Stefański, 


Rojca 

W dniu 30 ub. m. odbyło się wiel- 
kie zebranie przedwyborcze Związku 
Zaw. „Praca Polska" załogi kopalni 
Radzionków. Przewodniczył p. Świa- 
tek, a wspaniały referat wygłosił p. 
Franiel, nagrodzony burzą okląsków. 
Przemówienie wygłosił także p. inż. 
Kunze. Zebranie zakończono odśpie< 
waniem Hymnu Młodych. 


z włóczęgi po Afryce 


SAHARA 


Listopad 1936. 
Dawno, jak 
Znowu na Saharze na tym miej- 
scu dzieliłem 
się wrażeniami z mej podróży. 

Był wtedy czerwiec. Sahara zionę- 
ła ogniem i upał nie dozwalał wprost 
dojrzeć gór czy wydm lotnego piasku 
Wszystko wówczas było rozdygotane, 
prz liwie jasne, bezkresne tak da- 
lece, iż mimo, że po raz drugi stawała 
przede muą Sahara, nie było mi wcale 
raźno. 

A dziś już zaczyna się listopad, jest 
jasno. ale gdy wiatr wieje od północo- 
zachodu, to nawet w południe nie gar- 
dzi się tubylczym burnusem, utkanym 
z białej wełny dromedarów. 

Pięć długich miesięcy minęło, jak 
opuszczałem brzegi jeziora Czad. Nie 
była to ani wyprawa w stylu Sven He- 
dina, ani podobna misja, na czele któ- 
rej stali Pourreau-Lamy, którym rząd 
francuski stawił do dyspozycji aż 4000 
dromaderów. 

Karawana moja składała się z wla- 
snego dromadera wraz z 1 lub 2 naję- 
tymi, a trasa mało się zmieniła od ro- 
ku 1898-90. 

Wydmy piasku wyrosły najwyżej, 
a tak „duża” karawana jak moja nie 
tylko że nie dawała możności zabrania 
zapasów wody i żywności, ale nawet 
trzeba było zrezygnować z najbardziej 
prymitywnych przyborów do podróży 
przez pustynię. 

Raz pewien oficer francuski, roz- 
mawiając ze mną na ten temat powie- 
dział, że przybyło kilka „BIR (wodo- 
pojów), ale zapomniał o tym, że kilka- 
naście „BIR“ pogrzebał znowu piasek, 
a upalne lato osuszyło nieliczne saha- 
ryjskie „GUELTA”, czyli moczary, i 
przedłużyło etapy do pełnych 7 dni bez 
wody, przy zupełnym braku paszy. 

Moja druga podróż przez Saharę — 
na przełaj przez nią — szlakiem oaz 
Bilma (start z Ngigmi), Dżado-Dżanet 
itd. aż po stoki gór Atlasu Saharyjskie- 
go, to walka z klimatem i walka o 
wszystko w ogóle. 

Nawet ze strony władz natrafiałem 
na mury przeszkód i co najdziwniej- 
sze, zabroniono mi poruszać się dalej 
przez Saharę i to wtedy, gdy już w jej 
bezmiarze przeżyłem dwa tuziny nocy 
i zupełnie legalnie osiągnąłem Bilma, 
jedną z oaz grupy Kauar. 

Plan podróży nakreśliłem w Kap- 
sztadzie jeszcze, a ostatecznie opraco- 
wałem go nad jeziorem Czad. Popro- 
stu naszkicowałem sobie drabinę o 
9 szczeblach, której dolna część (po- 
łudniowa) oparta była o jezioro Czad 
(dokładniej o Fort Ngigmi), a północ- 
na, czyli górna część oparła się o Atlas 
Saharyjski, z punktem wyjścia w Bi- 
skra. 

Drabina była gotowa — szczeble 
jednak trzeszczały — bo każdy z nich 
wymagał nakładu zdrowia i pieniędzy, 
a na skraju piątego roku podróży nie 
stałem zwłaszcza finansowo wcale le- 
piej, jak w 1931 r., gdy opuszczałem 
Tripolis, kierując się do Kapsztadu. 

jak mówi nieza- 
nlim-sza-Allah!* rażony jeszcze cy- 
wilizacją Bedui. 

„In-sza-Allah!* — „jak Bóg zechce 
— lub „jak się spodoba Bogu". 

То był jedyny kapitał, jakim rozpo- 
rządzałem, opuszczając brzegi jeziora 


Grupa dromaderów saharyjskich u wodonoj 


Napisał Kazimierz Nowak 


Czad — kapitał bezcenny prawie, tym ү w tyle. Karawana mimo braku wody 


bardziej, że wobec iście wschodniego 
poddania się losowi dysponowałem je- 
szcze silną, żelazną wolą człowieka 
Zachodu. 

I zaczął się trud, trud, którego wy- 
słowić nie podobna. Były trudne dni, 
kiedy trzeba było dziennie pochłaniać 
70—100 km, do 20 godzin marszu 
dziennie! 

Były dni, kiedy paląca niby ogień 
„Burbój*, choroba strefy, pokrywala 
prawie całe ciało wodnymi wrzodami, 
które pękały, tworząc rany i utrudnia- 
ły lub wogóle uniemożliwiały siedze- 
nie na siodle i marsz pieszy, a jednak 
w szczerej pustyni istnieje tylko jed- 
no hasło: Naprzód! do wody!! 

Na szlaku pozostać może tylko trup, 
a konający iść jeszcze musi, idzie, i- 
dzie, choćby dlatego, aby pozostających 
przy życiu ratować od śmierci. 
Ludzie różnych nawet ras, nie zna- 
jący wspólnego języka, łączą się w pu- 
styni od etapu do etapu, lub aż do 
kiedy śmierć obezwładni ciało 
узга, a tym samym zwalnia od 
wszelkich obowiązków. 

ie! Trzeba zwłoki 


wać, wygrzebać роја ręką dół i o ile 
możności zabezpieczyć mogiłę przed 
najściem hien przez narzucenie ka- 
mieni. 
Spotkałem 

Groty na pustyni wśród bezkresu 

Sahary dużo ta- 
kich grobów. Były to groby żołnierzy 
kolonialnych, podróżników, były jed- 
nak і liczne groby tubylców, na któ- 
rych po dziś dzień powiewają chusty 
różnokolorowe, uwieszone na liściu 
palmy, a służące za dowód pamięci о 
zmarłym. 

Jeden z moich poganiaczy na szla- 
ku Dżado-in-Ezzan zatrzymał się też 
przy jednym z takich bezimiennych 
grobów, Był biedny — urwał kawał 
Kudmaul (zawoju) i ten kawałek szma- 
ty powiesił na drągu. 

Ти leżał jego towarzysz z przed lat, 
który padł na szlaku. Udusiła go stra- 
szna choroba, istna dżuma saharyj- 
ska, zwana Meningite Cerebro Spinale. 
Rano pili wspólnie haszysz z miętą i 
razem poganiali dromedary dopóty, 
dopóki Brahin-Ben-Suda nie pozostał 


(Fot. Kazimierz Nowak). 


modo | 


Moja karawana wśród gór Tassili na Sa 


stanęła, ale śmierć nie dała długo cze- 
Каб. Paraliż szybko dobrał się do 
mózgu, i gdy słońce kładło się za Ram- 
lah, kopano już dół. Brahim-Ben-Su- 
da nie modlił się już wspólnie tego 
wieczoru — odszedł na gody do Maho- 
meta i patrzy w słoneczną twarz Jedy- 
nego Allaha... 

Tragizm pustyni? — Nie! Beduin 
przewiduje tę śmierć, ruszając w pu- 
stynię, i mówi z głębi swej pierwotnej 
duszy: „In-sza-Allah" — „jak Bóg ze- 
chce”. Zresztą śmierć jest wszędzie 
tam, gdzie jest życie. Śmierć czyha u 
kolebki i idzie w parze z siwym star- 
cam, żebrakiem czy bogaczem. 

Są ludzie, którzy drżą przed niebez- 
pieczeństwem i może właśnie сі od- 
chodzą najpierwsi.. Ale odbiegam od 
tematu! 


Gorszym od losu 
Straszny los człowieka jest los 
dromadera dromadera w pusty- 

ni. Karawana rusza 
w drogę, ogląda „girby” czyli worki do 
wody, mierzy długość sznura na łok- 
cie, aby móc nawet z najgłębszej stud- 
ni po drodze zacze тойу. Ludzie 


ze. 
ot. Kazimierz Nowak). 


karawany starają się o żywność, choć- 
by © ciasto z daktyli i trochę ha: u 
czy podłej herbaty, a ponieważ nie za- 
wsze jest okazja zarobku, więc obcią- 
ża się nawet niezdrowe czy ranne od 
uprzęży dromadery. 
` Tu decyduje „filus* (pie- 
Уа „filus* niadze), to jest coś, co w 
wszystko pojęciu koczowników 
Sahary jest darem Alla- 
ha. Za „filus* można kupić nową żo- 
nę, można kupić dromadery, dużo 
„kus-kus" (kasza tubylcza), dużo ha- 
szyszu, cukru i można sprawić sobie. 
siedmiołokciowy Kudmul. 

U marabutów (rodzaj proroków) za 
„filus* można nabyć cytaty z Koranu, 
które mimo wschodniego poddania się 
losowi mogą zmienić uczucia kobiet 
kochanych, a nie kochających. Móż- 
na oddalić nieszczęścia różne, choroby, 
nawet zaradzić ślepocie... Zależy zre- 
sztą od wyrafinowania danego „prze- 
kupnia-cudotwórcy* i jego wielkiej re- 
klamy wśród karawan. Spotyka się 
dromadery obarczone takimi cytatami 
т Koranu, oprawionymi w skórzaną о- 
prawę, a mającymi uchronić bydlę od 
chorób, a nawet kradzieży. 

„Filus" w świecie muzułmańskim 
stoi na wysokości takiej, jak w Anglii 
czy Ameryce — w przeciwieństwie do 
pieniędzy wśród Murzynów centralnej 
Afryki, którzy pieniądzem wprost gar- 
dzą, „bo to ani jeść nie można, a więc 
po co tego?“ 


A Oto karawana wyru- 

Kruki i sępy szyła w duży Tanez- 

ruft, czyli „pustynię 

pragnienia". Po kilku dniach marszu 

zaczynają odpadać dromadery chore, 
przemęczone czy świeżo okaleczałe. 

Na namyślanie się brak czasu — 
woda tak strasznie daleko! — a paszy 
nie ma! Rozdziela się ładunek na 
grzbiety pozostałych dromaderów, a 
chore zwierzę bez sznurów i uprzęży 
pozostawia się na łasce losu. 

I znowu „In-sza-Allah'* — „jak Bóg 
zechce* — uratuje zwierzę, da mu si- 
ły dotrzeć do minionego wodopoju i 
pastwiska, a w drodze powrotnej może 
go odnajdą. 

1 tu tylko dopatrzeć się można tra- 


Romantyczny zakątek Sahary wśród gór 
Tassili, (Fot. Kazimierz Nowak). 
gizmu. Zwierzę pozostawione na łasce 
i niełasce nagiej pustyni, bezsilne zu- 

pełnie. 

Pierwsze dni opuszczenia nie są je- 
szcze straszne, żołądek i wogóle całe 
wnętrze dromadera to istna śpiżarnia 
pożywienia i wody. Zmęczone zwierzę 
przytula się do ziemi, przeżuwa, zuży- 
wa zapas. Potem wytrzymałością bro- 
ni się od śmierci, аде kruki zwietrzyły 
już żer i niby na gody coraz nowe gro- 
madki zlatują. 

Czekają... Ale i kruki są głodne; 0- 
bezwładnienie zwierzęcia zachęca je 
— zbliżają się — i zaczyna się uczta. 
Ciepłe mięso — żywe ociekające 
krwią odsłania kości, zwierzę jest bez- 
silne, a kruków coraz więcej i coraz 
bardziej zuchwałe. Zasmakował im 
żer! 

Dromader, który od 14 dni nie jadł 
i nie pił — i objadły go prawie zupeł- 
nie kruki — żyje jeszcze. Patrzy na 
swoje powolne konanie takimi samy- 
mi łzawymi oczami, jakimi patrzył nie- 
gdyś na wymiona matki, czy na zielo- 
ne bukiety saharyjskiej trawy, zwanej 
Haat, czy złote słupy trawy Drin — 
przysmaki wielbłądów, które miejsca- 
mi tak gęsto zalegają dna Wadi, daw= 
nych rzek saharyjskich. 

Szlaki przebyte bieleją kośćmi dro- 
maderów, miejscami jest ich tyle, że 
całe okręty możnaby załadować. Więk- 
szość tych biednych zwierząt padła z 
powodu braku pana — a „oko pana ko- 
nia tuczy”. 


ДЕ. I ja chcąc w 
Mój wesoły „Veli*całej pełni sko- 
sztować życia 
koczownika Sahary, nabyłem na wła- 
sność dromadera. Nazwałem go „Ve- 
li", bo kupiłem go w Bi-Bir-Veli, Wo- 
lałem i wolę konia, zwierzę o oczach 
mądr: „ wesołych raczej, ale z moim 
„Уе“ zżyłem się i to dość prędko. 

Raz tylko powierzyłem go pastucho- 
wi, było to w okolicy jeziora Czad. Pa- 
stuch, któremu płaciłem sporo fran- 
ków dziennie, związał mego dromade- 
ra w cieniu akacji (dromadery unika- 
ja cienia, a gdy w cień idą, jest to o- 
znaką, że są chore, to jest porażone 
słońcem), a sam poszedł sobie do wio- 
ski. Od tego czasu sam byłem pastu- 
chem. 

„Veli“ nie był dromaderem saha- 
ryjskim, straszono mnie, że padnie, że 
nie przebędzie Sahary — ale strachy 
strachami. Mój czworonożny towa- 
rzysz rozumiał nawet po polsku dwa 
wyrazy „cukier krzepi* i codziennie 
zgłaszał się po ten ulubiony smakołyk. 
Nauczyłem go jeść cukier i daktyle, a 
rano sam siadał obok siodła, tylko re- 
sztę konwersacji prowadzić trzeba by- 
ło w języku arabskim. Rozumiał pie- 
szezotliwe „Ty jesteś bardzo ładny“, 
czy znowu „patrz“, co poganiało go 
jak bat. 

A kiedy go brzydko nazwałem „Ha- 
luf епіу“, to niby prawowierny mu- 
zułmanin, obrażony wyrazem nieczy= 
stym, puszczał się galopem. 

г Los w pustyni nietylko zbliża do 
siebie ludzi, ale i zwierzęta, bo w koń- 
cu od takiego Veli'tego zależało wielo; 
krotnie moje życie — tak samo jak i 
on zależał ode mnie, od długości mego 
sznura do czerpania wody. 

Veli nie utył przy mnie, ale choć 
garba ubywało, był wesół i pełen sił 
zdrów jak гура. Pokonywał pajtrud- 
niejsze etapy w czasie nawet krótszym 
niż wojskowe Mehari, które od młodo- 
ści były dobrze odżywiane 1 wypoczę- 
te — a Veli szedł i szedł i przeszedł Sa» 
harę na przełaj. 
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„Dwa klawisze“. 

Pod takim tytułem ukazały się wśród 
książek t. zw. gwiazdkowych wspomnienia 
z dzieciństwa z okresu wojny Światowej. 
Jako autor figuruje Eugeniusz Schummer- 
Szermentowski. W książce tej jest jeden 
rozdział, czwarty, który jest wykładni- 
kiem „nastawienia* autora. Mianowicie 
Ue grata tego rozdziału — to stary 

уй, Kac, handlujący starym żelastwem 
i czym віє da. Stary Кас, to cymes, to 
radość, to szc: ie, ilekroć zawita w domu 
p. Schurmmera-Szermentowskiego. Oczy- 


gadnienie wystrzela z całej książki jako 


główne, naczelne. Dla tego zagadnienia 
majprawdopodobniej napisano całą tą na 
pozór niewinną książeczkę o ośle i piesku, 
czyli 2 klawiszach. 

Uosobienie poczciwości. 

Owóż ów stary Żyd, Kac, jest uosobie- 
niem poczciwości. „Chlopcy ogromnie lu- 
bią tego Żyda”. Do jego sklepu wchodzą 
wszyscy „nawet ksiądz z Krasnego" (str. 
50). „Kac jes. Żydem. Różni aię od nie- 
żydów ubiorem, Ma wielki garbaty nos i 
brodę. Nie-żydzi rzadko noszą brodę. 
Chłoncy często słyszą, kiedy aią mówi o 
Żydach. Słyszeli coś nawet, że niedawno 
w całej Rosji bvł pogrom Żydów.. Za cóż 
ich bito? Jeżeli sobie wyobrazić, że i eta- 
rego Kaca pobito, to doprawdy trudno by- 
ło by w to uwierzyć”. Tak czytamy na 
віт, 51, Ale autor poucza jeszcze dokład- 
niej o tym, dlaczego 

„nie należy bić Żydów”. 

„Kac jest człowiekiem bardzo porząd- 
nym, rzetelnym, nikt nigdy na niego nie 
narzeka. Więc dlaczego by miano go bić? 
Kucharka powiada, że Żydzi ukrzyżowali 
Pana Jezusa, więc dlatego. Musieli to być 
jacyś inni Żydzi, #1, A cóż winni Żydzi 
teraz, że przed tysiąc dziewięciuset laty 
jacyś gorsi Żydzi zamęczyli Pana Jezu- 
Kucharka mówiła jeszcze inne, straszne 
ва?! Kac napewno by tego nie zrobił... 
rzeczy о Żydach.. Mama oświadczyła 
jednak, że to są wierutne kłamstwa, nawet 
zabroniła kucharce opowiadać chłopcom 
takich bredni." 

„Do Kaca żywili chłopcy pełne zaufa- 
nie. Później w życiu, kiedy słyszeli tyle 
oszczerstw o Żydach, nie wierzyli tym po- 
głoskom. W ich oczach stawała wtedy 
postać starego Kaca z Makowa, Żyda po- 
rządnego. Теп obraz na całe życie wyro- 
Ы! w-nich pojęcia, że Żydzi są takimi ga- 
туші ludźmi jak inni. Tylko mają swój 
własny język, inną deligię i inny strój“ 
(etr, 52). 

Piesek, o którym była mowa na wete- 
pie chciał się rzucić na Żydka, gdy ten 
wchodził do pokoju co dało autorowi apo- 
sobność do uwagi „Czyżby i pies nie lubił 
Kaca, że Żyd!" „Poczciwy starv Kac, nie 
tylko się mie gniewa, ale jeszcze usiłuje 
wytłumaczyć póa.* 


„Aluzyjki*. 

Zresztą tu już cata rodzina przesiąknię- 
ta jest żydolubstwem, bo.. dzieci kochają 
Żyda, mamueia zabrania mówić żle o Ży- 
dach, a tatuś „oznajmił przy obiedzie, 
kiedy powtórzono jak zachował się piesek 
Pik wobec Kaca, że wielu ludzi rzuca aię 
w podobny sposób na Żydów, bo im się 
zdaje, że to ich obowiązek. Gdyby pies 
przez chwilę zastanowił się, toby tego nie 
grobi}. Ludzie niektórzy także nie potra- 
а myśleć. Przypominają rozwścieczone- 
Ro Pika...“ (віт, 54—55). 

Fagasostwo „fołkstronta". 

Nieświadomych więc przestrzec należy 
przed nahywaniem książki p. t. „Dwa kla- 
wiszē Mamy tu do czynienia z nowym 
1agasostewm „Fołkefrontu”, wysługujące- 
ко się judeo - komunie, i starającego znie- 


cznlić wrażliwość najmłodszego pokolenia 
polskiego na niebezpieczeństwa żydowskie. 

Kto wydał tę książeczkę? Ze zdumie- 
mia przecjeramy oczy. 
chce, 


Uwierzyć się nie 
jednak, Wydał ją Instytut Wy- 
/ „Biblioteka Polska" w Bydgo- 
zawie, założony niegdyś przez 
Władysława Kościslskiego. 


A 


Pogrzeb ofiar lawiny 
pod Howerlą 


Lwów. (РАТ) Dziś w sobotę od- 
był się we Lwowie wspólny pogrzeb 
tragicznych ofiar lawiny pod Hower- 
lą, śp. dr. Lesława Chlipalskiego 
i śp. Andrzeja Steusinga. W pogrze- 
i ięły udział poza rodzinami 
zmarłych niezliczone tlumy publicz- 
ności, młodzież szkolna, sportowcy 
oraz przyjaciele i znajomi zmarłych. 
Ponadto w pogrzebie uczestniczyła or- 
kiestra wojskowa i pluton piechoty, 
gdyż śp. dr. Lesław Chlipalski odby- 
wał ostatnio powinność wojskową. 
Na trumnach złożono wielką ilość 
wieńców i kwiecia. M. in. wieniec od 
centrum wyszkolenia sanitarnego, 
uczniów oraz prawie wszystkich sto- 
warzyszeń sportowych ze Lwowa. Po- 
grzeb odbył się na cmentarzu łycza- 
kowskim, 


Z estrady koncertowej 


Koncert symfoniczny 


muzyków-chrześcijan w Łodzi wypadł ze wszech miar 
doskonale 


Łódź, 9. 1. — Staraniem Związku 
Muzyków Chrześcijan „Praca Polska“ 
w Łodzi odbył się w dniu 6 bm. inau- 
guracyjny koncert symfoniczny w sali 
Tow. Spiewaczego przy ul, 11 Listo- 
pada 21 pod dyrekcją młodego i uta- 
lentowanego dyrygenta p. A. Bautzego. 

Witamy z radością inicjatywę i ak- 
tywność Związku na polu krzewienia 
kultury muzycznej na terenie Łodzi, 
która do tej pory była zupełnie zanie- 
dbana. Miasto siębające liczbą mie- 
szkańców blisko trzech czwartych mi- 
liona, nie posiada stałej placówki po- 
święconej muzyce symfonicznej. Od 
dziesięciu z górą lat koncerty symfo- 
niczne były u nas rzadkością. Łódź 
jest terenem zaniedbanym, więc trzeba 
się jej poświęcać i włożyć dużo miło- 
ści, cierpliwości, trzeba obudzić potrze- 
bę wśród rzesz ludności, w której tra- 
dycje tej pięknej gałęzi muzyki zupeł- 
nie zamarły. Podziwialiśmy więc na 
próbach zapał do pracy członków or- 
kiestry, ofiarność, poświęcenie i trud 
dyrygenta. Koszty urządzenia koncer- 
tu są tak wielkie, że chcąc umożliwić 
szerokiej publiczności wstęp za niski» 
mi opłatami, trzeba się było wyrzec 
zysku, tymbardziej, że Związek pra- 
cuje absolutnie bez żadnej pomocy z 
zewnątrz. 

Mimo trudności materialnej Zw. 
Muzyków Chrześcijan przy pomocy 
dyrygenta Bautzego zestawił program 
koncertu na bardzo wysokim poziomie 
artystycznym. 

Publiczność łódzka zapoznała się z 
piekna i nadzwyczaj melodyjną sym- 


tonią polskiego kompozytora Ignacego 
Feliksa Dobrzyńskiego, wykonaną po 
raz pierwszy w Łodzi. Następnie mie- 
liśmy rzadką okazję usłyszenia kon- 
certu D-m-e Jana Sebastiana Bacha na 
trzy fortepiany z towarzyszeniem or- 
kiestry, Koncert fortepianowy dał peł- 
nię artystycznego zadowolenia. Wyko- 
nali go młodzi pianiści z konserwato- 
rium p. Kijeńskiej w Łodzi z p. Korne- 
lią Korwin-Korotkiewiczówną na czele, 
Pianistka wykazała duży temperament 
wirtuozowski, swobodną technikę i do- 
brą interpretację. Na zakończenie or- 
kiestra symfoniczna wykonała uwer- 
turę do opery „Śpiewacy Norymber- 
зсу“ Ryszarda Wagnera. Tutaj dyry- 
gent Bautze okazał się prawdziwym 
mistrzem, gdyż wydobywał z orkiestry 
niezwykłe kolory, wywołując przy tym 
wiele efektów dynamicznych. Publicz- 
ność, bardzo kulturalna, darzyła dyry- 
genta i wykonawców po każdym utwo- 
rze rzęsistymi oklaskami. 

Mamy nadzieję, że takich koncer- 
tów, które będą dla nas prawdziwą 
ucztą artystyczną, usłyszymy więcej. 
Sądzimy również, że nowozorganizo- 
waną orkiestrą chrześcijańską zainte- 
resuje się rozgłośnia łódzka „Polskiego 
Radia", mając zarazem okazję do zli- 
kwidowania u siebie różnego rodzaju 
orkiestr żydowskich, a zastąpienia ich 
zespołem polskim, godnym bezwzględ- 
nego poparcia, Radiosłuchacze inowa- 
cję tę przyjmą z wyraźnym zadowole- 
niem i uznaniem dla dyrekcji roz- 
głośni. 


Rokowania polsko-sowieckie 


Warszawa. (Tel. wł.) Jeszcze w 
styczniu będą nawiązane rokowania 
w sprawie zawarcia nowej umowy 
między Polską i Sowieami, dotyczące 
wymiany towarowej. (w) 


Akta herszta hantty 
u Prezydenta R. P. 


Warszawa. (Tel. wł.) Do kance- 
larii Prezydenta R. P. wpłynęły w ub. 
tygodniu akta sprawy karnej herszta 
bandy Jana Chromenki, mieszkańca 
Czarnejwsi w pow. białostockim. (w) 


Strajki w Ameryce 
Nowy Jork. (PAT). Z Detroit do- 
noszą, że zakłady „General Motors" 
ва niemal całkowicie unieruchomione. 
Ilość strajkujących wynosi 88,580. 
Wydarzyło się kilka zajść. 


Wybory w hucie „Piłsudski? 


Chorzów. (РАТ) W hucie 
„Piłsudski“ odbyły się wybory do 
urzędniczej rady załogowej. W wyni- 
ku wyborów wszystkie mandaty uzy- 
skali Polacy. 


Paryż bez pism? 

Paryż. (Tel. wł.) W sobotę przed 
opłudniem rozpoczęła strajk obsługa 
maszyn rotacyjnych paryskich dru- 
karń. Pertraktacje między pracobior- 
cami i pracodawcami trwają. W razie 
nieosiągnięcia porozumiena, pisma po- 
południowe nie ukażą się. 


Dzieci pod kołami 
samochodu 


Olkusz. (РАТ) W Sołoszowej 
pow. olkuskiego dwaj jadący na sa- 
neczkach chłopcy: 10-letni Stefan 
Woszczek i 7-letni Tadeusz Chwistek 
dostali się pod koła szybko przejeż- 
dżającego samochodu ciężarowego fir- 
my Sternfelda ze Słomnik. Chwistek 
został odrzucony па bok, dzięki cze- 
mu uniknął śmierci, doznając jednak 
poważnych obrażeń, natomiast Wo- 
szczek poniósł śmierć na miejscu. — 
Szofer po wypadku zwiększył szyb- 
kość samochodu i zbiegł. 


Powiat kościański na F. 0. N. 


Warszawa. (PAT), Jak się do- 
wiadujemy powiat kościański stójjąc 
na stanowisku, że jedynie powszechny 
wysiłek w chwili dzisiejszej, może 
sprawę zwiększenia uzbrojenia armii 
rozwiązać dla kraju pomyślnie, posta- 
nowił przeprowadzić zbiórkę wśród 
swoich obywateli. 

Akcja ta przyniosła w krótkim cza- 
sie 10.000 złotych, którą powiat ko- 
ściański przeznaczył na fundusz obro- 
ny narodowej, przelawając ją na konto 
czekowe nr. 6 P, К. О. Warszawa. 


żywiołowa manifestacja 
filoturecka 


Anti Ochia (PAT). Popołudniu 
odbyła się manifestacja żywiołów fi- 
lotureckich. 2500 manifestantów u- 
tworzyło pochód, który przedefilował 
przez miasto, wznosząc szereg okrzy- 
ków. Żadnych incydentów nie zanoto- 
wano. 


Katastrofałna śnieżyca 
w Ameryce 


Nowy Jork, (PAT.) Nad stana- 
mi centralnymi szaleje niebywała od 
50 lat śnieżyca, która pociągnęła za 
sobą wiele ofiar ludzkich i milionowe 
straty. Komunikacja lotnicza została 
przerwana w 6 stanach. 


Z Unwersytetu Warsz. 


Warszawa. (PAT). Rektor Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego w War- 
szawie komunikuje: Wobec tego, że z 
powodu zamknięcia uczelni w okresie 
od dnia 26 listopada 1936 r. do ? stycz- 
nią 1937 r. nie wszyscy studenci mogli 
wnieść opłaty akademickie w termi- 
nach, podanych w zarządzeniu z dnia 
24 września 1936 r. nr. k-ss 11564,86, 
ustalam następujące dodatkowe termi- 
ny wnoszenia 1 raty opłat studenckich 
za bieżący rok akademick; 

1) dla studentów 3 roku — do dnia 
20 stycznia 1937 r. 

2) dla studentów 4 roku i dalszych 
lat studjów — do dnia 25 stycznia 
1937 r. 

3) dla studentów wydziału prawa, 
którzy składali podania о odroczeniu 
opłat — do dnia 29 stycznia 1937 r. 

Terminy wnoszenia £ i 3 raty ogło- 
szone w zarządzeniu z dnia 24 wrze- 
śnia 1936 r. nr. ks.-ss-11 564/36 pozosta- 
ją niezmienione. 


Król rumuński przyjedzie 
do Polski d 


Warszawa. (Tel. wł.) Między 
Warszawą a Bukaresztem toczą się го- 
kowania w sprawie wizyty króla Karo- 
la w Polsce i Prezydenta Rzplitej w 
Rumunii. 

Według pogłosek przyjazd króla 
Karola do Polski poprzedzi wizyta 
marszałka Rydza - Śmigłego z końcem 
kwietnia. Pobyt jego potrwa prawie 
tydzień, będzie wypełniony wielkimi 
ćwiczeniami wszelkich gatunków bro- 
ni rumuńskiej. Poza tym marszałek 
Śmigły-Rydz byłby świadkiem wiel- 
kiej defilady wojskowej, która odbywa 
się corocznie z początkiem mają z oka- 
zji narodowego święta Rumunii na po- 
lach pod Bukaresztem. 

W kilka tygodni po tym przybędzie 
do Warszawy król Karol rumuński w 


towarzystwie następcy tronu, wielkie- 
go wojewody Michała. 

Pobyt ich potrwałby około pięcin 
dni, Dostojny gość zwiedziłby m. in. 
Gdynię, gdzie ma wziąć udział w wiel- 
kich ćwiczeniach floty morskiej na 
Bałtyku. 

Rewizyta Prezydenta Rzplitej nastą- 
piłaby w końcu września. (w) 


Okradzenie Japończyka 


Warszawa (Tel, wł.) Z mieszka- 
nia przy Al. Róż nr. 8, w którym mi6- 
szka attache poselstwa japońskiego 
Kimels Aschoneru, skradziono pudełko 
srebrne do papierosów z herbem zło- 
tym cesarskim, wartości 750 złotych. 

Złodziej dostał się do mieszkania z 
pomocą podrobionego klucza.. 


Rozmowy z Niemcami 

Warszawa. (PAT.) W dniu 11 
bm. rozpocznie się w Berlinie konfe- 
rencja między przedstawicielarni mi- 
nisterstwa opieki społecznej, a przed 
stawicielami ministerstwa pracy Rze- 
szy, poświęcona sprawom związanym 
ze zobowiązaniami socjalnymi, prze- 
jętymi przez Polskę w dzielnicy ға 
chodniej, W skład delegacji polskiej 
wchodzą pp. inspektor Zbigniew Sko- 
kowski jako przewodniczący, radca 
dr. St. Fischlowitz, referendarz R. 
Szymanko i В, Wybieralski, dyrektor 
Ubezpieczalni Krajowej w Poznaniu. 


Fitelherga 
m wygrał konkurs 


Waszyngton. (PAT.) Na mię- 
dzynarodowym konkursie muzycznym 
imienia pani Coolidge, żony b. pre- 
zydenta Stanów Zjedn., pierwszą na- 
grodę w wysokości 1000 dolarów przy 
znano kompozytorowi Jerzemu Fitel- 
bergowi za „czwarty koncert smycz- 
Коту". Laureat jest, jak wiadomo, 
synem znanego dyrygenta Grzegorza 
Fitelberga. 


Tajemnicze zaginięcie 

Warszawa. (Tel. wł.) Władzom 
policyjnym zameldowano o zaginięciu 
39-letniej biuralistki firmy Citroen, 
Francszki Rezyki. 

Od dnia 1 grudnia nie zgłosiła się 
ona ani do biura firmy, ani też do swe- 
go mieszkania i wogóle wszelki słuch 
za nią zaginął. 

Dopiero po kilku tygodniach do pra- 
codawców zaginionej oraz do gospo- 
dyni, od której odnajmowała pokój, 
zatelefonowali anonimowi osobnicy, 
zapowiadając, że do telefonu dojdzie 
zaginiona. Przez telefon istotnie ode- 
zwał się głos podobny do Rezyki. Pro- 
siła ona, ażeby za nią nie podejmowa- 
no poszukiwań i nie meldowano о za- 
ginięciu policji. (w) 


Kongres żydowskich 
związków zawodowych 


Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę 
rozpoczął się kongres żydowskich 
związków zawodowych, w którym 
wzięli również udział przedstawiciele 
PPS i to Szczerkowski w imieniu cen- 
tralnej komi związków zawodowych 
oraz Zaremba w imieniu PPS. 

Obaj nawóływali robotników do 
walki ze wspólnym wrogiem, tj. z „na- 
rahuliganizmem”. (w) 


Sądy doraźne w wojsku 


Warszawa. (Tel. wł.) Podob- 
nie jak na terenie okręgu krakow- 
skiego, również na terenie okręgu 
warszawskiego rozplakatowano ob- 
wieszczenie o wprowadzeniu wojsko- 
wych sądów doraźnych. (w) 

Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę 
ogłoszono w Warszawe zarządzenie 
ministra spraw wojskowych o ustano- 
wieniu wojskowych sądów doraźnych. 

Z teo powodu niedzielna „Polska 
Zbrojna“ donosi: „Wobec wprowadze- 
nia w życie z dniem 1 stycznia 1937 
nowego kodeksu wojskowego postępo- 
wania karnego został wydany rozkaz 
ministra spraw wojskowych o podda- 
niu postępowaniu doraźnemu піекіб- 
rych przestępstw, należących do wła- 
ściwości wojskowych sądów  okręgo- 
wych. 

Rozkaz ten zasadniczo nie zmienia 
w niczym dotychczasowego stanu rze- 
czy, a wydanie jego zostało spowodo- 
wane wyłącznie względami natury for- 
malnej, tj. zmianą obowiązującej od 
31 grudnia 1936 roku ustawy postępo- 
wania karnego wojskowego, stanowią- 
cej podstawę prawną dotychczas w tej 
dziedzinie obowiązujących rozkazów. 
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ŚWIAT KOBIETY 


Kwiaty w domu 


Nie ma zapewne takiej kobiety, która- 
by nie pragnęła przyczdobić awego mie- 
szkania kwiatami wypielęgnowanymi wła- 
sng ręką. Ale kwiat wymaga umiejętnej 
i starannej opieki, jeżeli ma się stać na- 
prawdę ozdobą. Oto kilka uwag, jak pie- 
lęgnować rośliny przez podlewanie: 

Prawidłowe podiewanie jest umiejętno- 
ścią bardzo ważną i jednocześnie ogrom- 
nie trudną do  przyewojeni: Przede 
wszystkim pamiętać trzeba, że nie wolno 
podlewać rośliny, kiedy ziemia jeszcze jest 
wilgotna, gdyż nadmiar wody zakwasza 
ziemię i powoduje gnicie korzeni. Podle- 
жату wtedy, kiedy ziemia przeschnie. 
Powszechnie sprawdza się wilgotność zie- 
mi, próbując palcem na powierzchni. Jed- 
nakże sposób ten jest zawodny i niemiaro- 

Powierzchnia ziemi zawsze wysy- 
ajprędzej. a nam chodzi przecież o 
warstwy głębsze, te, w któryc: znajdują 
się korzenie, Niezawodnym sposobem, 
który nas орјаё czy należy już podlać 
roślinę, jest opukanie doniczki palcem. 
Robimy to tak: palec wskazujący zakła- 
damy za środkowy i ruchem nagłym, jak 
przy dawaniu prztyczka, wydostajemy 
zch, uderzając nim jednocześnie 
ę. Jeżeli doniczka wyda dźwięk 
głuchy. to znaczy. że przestrzenie między 
cząsteczkami ziemi wypelnia woda. Gdy 
doniczka wyda głos dźwięczny i jasny. to 
dowód, że w z:emi znajduje się powietrze, 
i podlać trzeba natychmiast. 

Podlewać trzeba zawsze obficie, tak, że- 
by woda przeciekała na podstawkę. Gdy 
należy podlać raz jeszcze. Najdalej w pół 
przy podlewaniu pokazują się pęcherzyki, 
godziny po podlaniu zlać wodę z podsta- 


Budziki, 
łańczuszki 
medaliki, 
platery 


Jan Plaigh 


Łódź, 
Brzezińska 10 


Hurt — Deta) 
n 19834 


Przepisy 


Tort cytrynowy, albo pomarańczowy. 
Proporcją na kręgi: 10 jajek, 15 dkg mig- 
dałów słodkich, 10 dkg cukru, 2 czubate 
łyżki tartej bułeczki. Masło i bułeczka 
tarta do wysmarowania tortownicy. 

Sparzyć, obrać, wypłókać w zimnej 
wodzie, osączyć i obsuszyć migdały. U- 
trzeć miałko na młynku. Ubić żółtka z cu- 
krem do białości, wsypać tarte migdały. 
ucierać jeszcze 10 minu.,dodawać stop- 
niowo sztywno ubitą pianę i tartą bułecz 
kę. mieszając ostrożnie, aby piana nie 
opadła. Zawczasu wysmarować tortowni- 
cę masłem, wyprószyć bułeczką tartą, wlać 
masę migdałową. Wsunąć du średnio go- 
rącego pieca, piec na złoty kolor, próbu- 
jąc patyczkiem. Gdy patyczek wychodzi 
т ciasta suchy, krąg jest upieczony. Po 
wystudzeniu przeciąć na trzy cienkie krę- 
gi, przełożyć raz kremem cytrynowym, 
albo pomarańczowym, raz wyborową mar- 
moladą owocową, albo masą migdałową. 
Po wierzchu oblać lukrem pomadkowym, 
przybrać skórką pomarańczową osmażoną 
i osączonymi z syropu konfiturami. 

Krem cytrynowy. Proporcja: 5 jajek, 
15 dkg cukru pudru, 2 cytryny. 5 dkg ma- 
sla doserowego, 10 dkg masła deserowego. 

Krem pomarańczowy. Proporcja: 5 ja- 
jek. 1 cytryna, 1 pomarańcz, 15 dkg cukru 
pudru, 8 dkg masła, 10 kg wyborowego 
masła deserowego. 

Uhić całe jaja z cukrem, dodać sok wy- 
сібпіеіу z cytryn, albo cytryny i poma- 
rańczy, ocierając przed wyciśnięciem soku 
naskórek na ostrej drobnej tarce. Włożyć 
do garnuszka z jajami 8 dkg masła, weta- 
wić jaja w rondel z gorącą wodą, który 
trzeba trzymać na blaszę, aby się woda 
ciągle zotowała. Ubijać krem w czasie 
podgrzewania, a gdy zgęstnie zdjąć z ognia 
i przestudzić. Gdyby się ściął w czasie 
podgrzewania (co przy starannym miesza- 
miu nie powinno mieć miejsca) przefaso- 
wać go przez sitko. Zdejmując krem z 
ognia dodać troe ołartej skórki poma- 
rańczowej i cytrynowej, ale nie gotować z 
nią. bo zatraca aromat Do wystudzonego 
kremu lać potrochu 10 dkg masła rozto- 
pionego na parze i ucierać około 20 minut, 
trzymając zarnuszek z kremem w zimnej 
wodzie. Gdyby się okazał zbyt rzadki 
można powiększyć dawkę masła. 

Lukier pomadkowy. 35 dkg сикти pu- 
аги, albo tłuczonego z głowy. osiać przez 
bardzo gęste sito. Wycienąć sok z jednej 
cytryny, albo pół cytryny i pół pomarań- 
czy. wiać do garnuszka, zagrzać. Wrzącym 
sokiem zalewać stopniowo puder. dając 
tyle воки, aby lukier miał pożądaną gę- 
stość. Ucierać łyżką drewnianą. albo wał- 
kiem 15 minut. żeby lukier zrobił się gład- 
ki i pulchny. W czasie ucierania dodać 
kilka, albo kilkanaście kropel mocnego 
araku. Lukrować tort rozprowadzając 
równo pomadkę po wierzchu i brzegach. 
Ubierać zanim pomadka zastygnie. 


Temperaturę wody stosujemy do tempera- 
tury pokoju. Rośliny w pełni życia moż- 
na podlewać wodą nieco cieplejszą od tem- 
peratury powietrza, ale wystrzegać się na- 
leży ciepłej wody dla roślin, będących w 
stanie zimowego spoczynku, Rośliny pod- 
czas kwitnięcia potrzebują zazwyczaj wię- 
cej wody. Nigdy nie lać wody z wysoka, 
bo sklepujemy ziemię. Kaktusy, dla któ- 
rych zima jest okresem spoczynku, należy 
podlewać w tym czasie minimalnie. 


wek. Wodę nalewać zawsze na ziemię, 
nigdy na podstawkę. Najodpowiedniej- 
szą do podlewania kwiatów jest woda de- 
szczowa, lub rzeczna; nigdy — gotowana. 


Kwiaty na sukniach i błuzkach 


ZARYS KRYTYKI: 
Trzy poezje polska 
Ma literatura: 
Prawdziwa — pochwalnt 
Т tak zwana bzdura. 
Przetłumacz to sobie 
Na język sa 
Zostanie: ga 
„Kadzidła” i 


REFLEKSJE O ZIMIE: 
Wszędzie dziś tandeta, 
Świat się bardzo popsul 
Hasła, prądy, rządy — 
Warte paczki dropsów, 
I Natura w szale 
„Twórczości radosnej" 
Miast zimy nam daje 
Kiepski plagiat wiosny. 


VsITEA 
LA POŁOGNE 


Haft kolorowy, który doniedawna zdobił tylko nasze letnie sukienki i bluzeczki, 

zdobył teraz nowszechne prawo obywatelstwa i stanowi najmodniejszy motyw de- 

koracyjny na wełnianych sukienkach i bluzkach. Kolorowe kwiatki haftowane pła- 

skim ściegiem ożywiają strój kobiecy i nadają mu młodzieńczego wdcięku. Na fo- 
tografji kilka modeli sukien i bluzek zdobnych w kwiatki. 


KRAWAT NAJNOWSZYCH 


WZORÓW 


w wielkim wyborze od najtańszych do najwykwintniejszych 
z własnych tkania, poleca: ng 10880 
u Łódź, 


krawatów „KRAWAT POLSKI" колати 


przedaż Piotrkowska 110 Prosimy zwracać uwagę na znak fabr 


RY 


PLOTKI O AMNESTII: 
W najbliższej przyszłości 
Poseł Witos pono” 
Na dobre ma wrócić 
„Na ojczyzny łono". 
W związku z tym powetała 
Uporczywa plotka — 
Że „wiatr” zawiał „Frontem 
(Ludowym) do Kmiotka”, 


SKUTKI: 

Jeśli Cię te fraszki, 

Drogi przyjacielu, 

Wbrew moim intencjom 

Dziś nie rozweselą, 

Wybacz, że dowcipu 

Mniej się dziś w nich mieści 

Gdyż „Nowej pisowni” 

Cierpiałem boleści! 
Wiersz: Stanso. 
Ilustr, Wit. Gawęcki. 


W 


Składki i pokwiłowania 


W administracji piema naszego złożono w 
dalszym ciągu: 

„Na pomnik Sprea Jezusowego: В. W. z po 
dziękowaniem za otrzymane łaski dla syna 5—, 
M. A., Poznań 5—, razem z poprzednio pokwi- 
towanymi 34,— zi. 

Edmund 


Z KRÓLESTWA MODY: 
W Anglii dziś dopiero 
Zaczyna być modnie — 
Do fraka na wieczór 
Wkładać krótkie spodni 
Bardzośmy tu Londyn 
Wyprzedzili w modzie: 
Bo u nas już prawie 
Bez portek się chodzi. 


JTIEWYZYSKANE ŹRÓDŁO: 
Nie bez sensu było, 
Że ktoś z Kulparkowa 
Chciał przerabiać wodę 
Morską na sodową. 
Bowiem wody morskie 
(Gdzie? — Zgadniesz odrazu!) 
Zawierają przecież 
Bardzo dużo gazu. 


Na Tow. pomócy dla inteligencji: 
Szwedziński zamiast podziękowań za ofiarowana 
і mszę św. o zdrowie oraz za życzenia noworoczne 
10,— 21, razem 10— 22, 


и Moge 10944314A 
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Nacisnął jakiś guzik przy biurku, 
a drzwi natychmiast puściły. 

— To urządzenie na wypadek bandyckie- 
go napadu — tłumaczył Berndorf. — Mili go- 
ście, których pragnę zatrzymać, nie mogą 
wyjść bez mojej zgody z pokoju. — Znów się 
zaniósł szyderczym śmiechem. 

Jeśli dowcip ten miał na celu speszenie 
gości, to udał się dobrze, Po wyjściu z gabi- 
netu nie zamienili ze sobą ani słowa, a na- 
wet, znalazłszy się w pokoju Bartnickiego, 
nie czuli się jeszcze swobodnie. 

— Wezmę tylko plan pierwszego i dru- 
giego piętra — grał w dalszym ciągu swą 
rolę Bartnicki — i możemy pójść obejrzeć te 
ubikacje. 

Wyszli do hotelowego hallu. 

— Niech z nami idzie boy Kazimierz — 
szepnął Warczewski. 

Bartnicki wydał polecenie portjerowi, 
aby boy przyniósł im klucze od apartamen- 
tów na pierwszem i drugiem piętrze. Poszli 
ku szerokim marmurowym schodom, wy- 
słanym bogatemi dywanami. 

Za chwilę zjawił się chłopak w liberji 
1 zapytał Bartnickiego: 

— Który pan dyrektor każe otworzyć? 

— No, tu do licha, jesteśmy chyba bez- 
pieczni? — zawołał Warczewski, gdy weszli 
do wykwintnego saloniku luksusowego 
apartamentu. 
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Boy jednak, który dotychczas udawał, 
że nie zna wcale komisarza, dał mu znak 
i wskazał na lampę, pod wielkim abażurem, 
stojącą na ziemi. 

— Niech pan uważa na sznur! — zawo- 
łał nagle i szarpnął kontakt elektryczny — 

Po tej, z dramatycznym talentem zain= 
scenizowanej scence, roześmiał się wesoło 
i zauważył: 

— Aparat podsłuchowy wyłączony, 
a pan dyrektor Berndorf klnie na niezręcz= 
ność któregoś z panów. 

— Widzisz, Heniu, że jesteśmy na nie- 
przyjacielskim terenie. Teraz już nie masz 
chyba wątpliwości, co do uczciwości swego 
szefa. Takich aparatów nie instaluje ktoś, 
kto ma uczciwe zamiary. 

— Do djabła — zaklął Bartnicki. — Nie 
przeczuwałe mnigdy, że się znajduję w іа 
kiem przyjemnem otoczeniu, 

— Usiądźmy teraz i naradźmy się — za- 
komenderował Warczewski. — Oględziny 
apartamentów odłożymy na później. Jutro 
zgłosi się tw mój pomocnik i wykona po- 
trzebne plany. Ale, czy napewno jesteśmy 
tu bezpieczni? — zwrócił się z zapytaniem 
do boya. 

— Może pan komisarz teraz krzyczeć, 
ile mu się podoba — odparł boy z humorem. 
— Czy mogę zapalić papierosa, bo na służ- 
bie mi palić niewolno? 
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— Znaliśmy?... 

= Tak! Przypomnij sobie — Mitzi z Ró- 
żowej Żabki. Pamiętasz tę szmirę z wypa- 
dów odpoczynkowych na froncie? 

— Mitzi, Mitzi! — przypominał sobie 
iWarczewski. — Czekaj, czekaj! Już wiem! 
Tancerka, śpiewaczka. То ona zarzuciła si- 
„dła na Zdzisia Wroczyńskiego i skuła go na- 
wet małżeńskiemi kajdanami. 

— Jakto! ty wiesz o tem? — wykrzyk- 
nął Bartnicki. 

— To mój fach! — skromnie zauważył 
Warczewski. 

— Ja dowiedziałem się o tem od Zdzi- 
sia, ale obiecałem mu ścisłą tajemnicę. Ale 
skoro ty wiesz, to muszę ci opowiedzieć 
i resztę. Otóż Zdziś konkurował o bogatą 
pannę... 

— Miss Alice Backer — domyślnie wtrą- 
cił komisarz — kuzynkę Berndorfa i fak- 
„tyczną właścicielkę Central-Hotelu. 

— I to wiesz — skinął głową Bartnicki. 
т Konkurował, będąc żonatym. Nie wiem, 
czy zapomniał o swojej żonie, czy co innego. 
-Bo rozwodu, jak mi się zdaje, nie ma. Przed 
trzema coś dniami, będąc u mnie w hotelu, 
spotkał wypadkiem ową Mitzi. Przeraził się 
strasznie. Dostał poprostu jakiegoś ataku, 
kazałem go odwieźć do domu, ale potem na- 
gle zniknął z horyzontu, Nie mam pojęcia, 
со się z nim dzieje. 
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— Chodzi mi przedewszystkiem 0 to = 
zaczął Berndorf — aby przebudowa była 40+ 
„konana szybko. Normalne życie hotelu nie 
może być zakłócone; pociąga to za sobą zbyt 
wielkie straty, Czy pan rozporządza dostaas 
teczną ilością pracowników? | 

— Mogę zawsze donająć tylu ludzi, ilu 
będzie potrzeba — odpowiedział wymijająca 
Warczewski. — W kontrakcie wyznaczym) 
ściśle termin. Jeśli go nie dotrzymam p4 
-płacę karę konwencjonalną. Pa 

— Czy pan Bartnicki objaśnił już panay 
co chcemy przebudować? ! 

— Informowałem tylko w ogólnych 284 
rysach — wtrącił Bartnicki. — Chodzą 
20 przebudowanie kilku apartamentów пај 
pierwszem i drugiem piętrze na mniejsze po+ 
koje. W dzisiejszych czasach luksusową 
apartamenty słabo się rentują. 

— Zanim przedstawię kosztorys i plam 
muszę dokładnnie zapoznać się z budyn< 
kiem — dodał Warczewski. 

— Pan Bartnicki omówi z panem 
wszystkie szczegóły. Ze mną dobije pan tyl- 
ko targu ostatecznie. 

W tej chwili kotara na drzwiach pro- 
wadzących do prywatnego mieszkania Bern- 
dorfa zachwiała się i bezszelestnie wsunął 
się do gabinetu głuchoniemy służący. Рой: 
Berndorfowi jakąś kartkę. 
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— Bo też zabawiam się w prywatnego 
detektywa — odpowiedział Warczewski. — 
Moje władze przełożone nie chcą brać na 
siebie żadnej odpowiedzialności. Twój szef 
nie jest osobistością, z którą bezpiecznie 
byłobv zaczynać. Ma duże stosunki i wpły- 
wy. Gdyby policja zaczęła się interesować 
nim zbyt natarczywie... ale — rozejrzał się 
dookoła. — Mam nadzieję, że możemy tu roz- 
mawiać zupełnie swobodnie. 

— O ile wiem, niema tu żadnego pod- 
głuchu! 

— Tak mi się zdaje. Nigdzie mniej, niż 
tutaj nie jestem śledzony i podsłuchiwany 
zauważył z humorem komisarz. 

— Jak to śledzony i podsłuchiwany? — 
zdziwił się Bartnicki. 

— Każda dobrze zorganizowana szajka 
— wyjaśnił Warczewski — ma swój wy- 
wiad, swoich szpiegów i zaufanych. A tutaj 
bezwątpienia mamy do czynienia z szajką, 
ze świetnie zorganizowaną szajką. 

— Podtrzymujesz więc w dalszym cią- 
gu swe podejrzenia — zapytał Henryk. 

— W całej rozciągłości. Do tego stopnia, 
że wziąłem prowadzenie sprawy na własną 
odpowiedzialność. Dostałem urlop z policji 
i na własną rękę prowadzę śledztwo. 

— Слет mogę ci pomóc? — rzeczowo 
spytał Henryk. 
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ROZDZIAŁ XTV. 
Pokój do wynajęcia. 


Pan Seweryn Wodziński długie i praco- 
wite życie spędził, jako urzędnik skarbowy, 
po różnych prowincjonalnych miastach 
i miasteczkach Polski, ale w ciągu tych dłu- 
gich lat nie poniechał nigdy marzenia, że 
choć na starość uda mu się odłożyć trochę 
grosza i kupić sobie gdzieś na wsi niewielki 
bodaj kawałek ziemi, jakiś mały domek 
z ogródkiem i poświęcić się ulubionemu za- 
jęciu, ogrodnictwu. Jego żona, przezacna 
pani Jadwiga, przez długe lata hodowała 
znowu w głębi serca ciche pragnienie, spę- 
dzenia ostatnich bodaj lat życia w stolicy. 
Zmieniając miejsca pobytu zależnie od 
awansu, czy translokacji męża, wzdychała 
zawsze do niewielkiego, lecz wyposażonego 
we wszystkie wygody nowoczesnego mie- 
szkania. Żeby był gaz, i elektryczność, i ła- 
zienka. Żeby na każdą kąpiel nie trzeba było 
ogrzewać garów wody w kuchni-i wylewać 
je w obłokach pary do cynkowej wanny. Że- 
by można wyjść sobie wieczorem na gwarną 
ulicę, obejrzeć ładne dobrze oświetlone wy- 
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bo przecież była to sprawa narzeczeństwa 
Alice i Zdzisia. Więc przeszkoda w tem na- 
Tzeczeństwie nie istniała. 

Warczewski konferował jeszcze z bo- 
yem, a Вагіпіскі, posmutniawszy nagle, 
przeżuwał otrzymane wiadomości, 

— No, dziękuję ci, Heniu, żeś mi ułatwił 
wtargnięcie tutaj — odezwał się do niego, 
skończywszy rozmowę z boyem komisarz. — 
Przygotuj się na to, że najbliższe dni przy- 
niosą ci jeszcze sporo niespodzianek. Myślę, 
że i nadal nie odmówisz mi swej pomocy; 

— Możesz liczyć na mnie — odparł krót- 
ko. Miał wielką ochotę wypytać ich jeszcze, 
wywiedzieć się, czy podejrzewają jaki udział 
w aferze Alice. Ale brakło mu na to odwagi. 
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— Muszę wejść do mieszkania Вегп- 
dorta — równie krótko odparł Warczewski. 

Bartnicki z powątpiewaniem pokiwał 
głową. On sam nigdy nie był w mieszkaniu 
swego szefa. Dla obcego człowieka nawet 
wejście do gabinetu było bardzo utrudnione. 

Zastanawiając się głęboko nad możli- 
wością przyjścia z pomocą komisarzowi 
obracał w palcach jego rzekomy bilet wizy- 
towy. 

— Spróbujemy — zaczął po chwili, 
a Warczewski spojrzał na niego z zaintere- 
sowaniem i uznaniem. 

— Pomoże ci ten bilet — wyjaśnił Hen- 
ryk. — Zamierzamy mianowicie przeprowa- 
dzić pewne przebudowy w hotelu. Potrafisz 
udawać budowniczego? Znasz się co na 
tem? 

— Myślę, że dam sobie radę! 

Henryk ujął słuchawkę telefonu i zażą- 
dał połączenia z Berndorfem. 

— Może nie przyjmie cię dziś, ale wy- 
znaczy audjencję 

Niespodziewanie jednak Berndorf zgo- 
dził się natychmiast na rozmowę z budow= 
niczym, którego Bartnicki polecał do prze- 
prowadzenia prac budowlanych w hotelu. 

— No, to jazda! — rzekł wesoło, kładąc 
słuchawkę. 

Czuł się lekko podniecony sytuacją, w 
którą tak łatwo i szybko dał się wciągnąć. 
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Radość — czy „niepokój publiczny“? 


Koło, 9. 1. — Przed sądem grodz- 
kim w Kole toczyła się rozprawa kar- 
na przeciw sekretarzowi powiatowemu 
БЫ w Kole, p. Bolesławowi Ku- 
biakowi, oskarżonemu о to, że w dniu 
4 października 1936 r. podczas uroczy- 
stości poświęcenia sztandaru Str. Nar. 
w Sempolnie w przemówieniu wygło- 
szonymi w miejscu publicznym powie- 
dział, że Str. Nar. dąży do objęcia wła- 
dzy w Państwie Polskim, co nastąpi 
wkrótce, gdyż władza do niego należy; 
że nad Belwederem į zamkiem p. Pr 
zydenta załopoce sztandar ze szezerb- 
cem Chrobrego oraz że wszystkie zaj- 
ścia z policją sprowokowane zostały 
przez żydo-komunę. 

Akt oskarżenia zaznaczał, że „prze- 
mówienie to wywarło na zebranych 
duże wrażenie, którzy w tym stanie 
rzeczy mogli byli йори się pogro- 
mu Żydów" (art. 170 К. k, mówiący, 


że kto rozpowszechnia wiadomości, 
mogące wywołać niepokój publiczny, 
podlega karze do 2 lat więzienia). 
Oskarżonego bronił bezinteresownie 
p. adwokat Władysław Rutkowski z 
Koła. Jeden ze świadków oskarżenia, 
posterunkowy Jędrzejczak ze Sompo|- 
na, zeznał pod przysięgą. że prz 


Oska 


iel publiczny, st. przodow- 
nik Gąsorkiewicz, żądał „ukarania о- 
fkarżonego, jednak ze względu na to, 
że oskarżony dotąd nie był w żadnej 
kolizji z prawem i, jak wykazało śledz- 
two policyjne, cieszył się opinią dobrą, 
zgodził się na zawieszenie wykonania 
kary". 

Obrońca oskarżonego, adw. Rutkow- 
ski. podziękował p. przodownikowi za 
„łaskę” i w pięknym przemówieniu 


Kilka milionów złotych 


wypłaciłem dotychczas swoim Klientom 
tytulem wygranych 2731033,4 


STEFAN CENTOWSKI 


Poznań — plac Wolności 10. 


zobrazował bezpodstawność zarzutów 
oskarżyciela publicznego. i 
Sąd wydał wyrok uniewinniający. 


Ciągnienie loterii 

Warszawa. (Tel, wł.) W ciągnie- 
niu loterii państwowej większe wygra- 
ne padły na następujące numery: 

10.000 zł — 89248 192057, 

5.000 zł — 6311 136173 140210 188460. 

2.000 zł 7971 19917 36280 38225 
43084 43029 51408 53397 75132 75891 
84775 86967 93540 100342 101486 101870 


117978 134634 140706 145531 146736 
150005 18472: 
1.000 zł — 5156 5741 12866 14693 


10428 24576 69511 78525 7 
99931 95970 100009 103242 115 124560 
127280 133466 136799 169071 175770 
178482 189016 189575 190860. 


83 00983 


526 912 74 24410 713 978 25407 528 


| 


Uwaga. Pilnie badać tabelki 
W każdej tabeli znajduje się 


dużo wygranych 


zkolektury Zygarłowskiego 
Poznań, 27-go Grudnia 12 


па 8/0475 


Pogotowie... ratuj! 


Warszawa (Tel. wł.) Przy ul. Ko- 
szykowej 40, do mieszkania Władysła- 
wa Tkaczyka, emeryta P. К. P, przys 
szła krewna żony jego, Helena Włodar- 
czykowa, która na tlo zadawnionych 
porachunków rodzinnych, pobiła ka- 
wałkiem żelaza Tkaczyka i żonę jego, 
Zofię. 

Zaatakowani małżonkowie broniąc 
się, pobili Włodarczykową. Bójkę zli- 
kwidowali sąsiedzi, po czym w: spomnia< 
ne 3 poszwankowane osoby zgłosiły 
się do ambulatorium Pogotowia, gdzie 
lekarz stwierdził rany tłuczone twarzy, 
czoła, głowy, lub rąk. 
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Wielka katastrofa samochodowa pod Nowem 


Dwóch pasażerów ciężko rannych — Zdruzgotany samochód 
ciężarowy 


Butelka kwasu siarczanego 
w sklepie żydowskim 


Kałuszyn, 9. 1. — Po świętach 
Bożego Narodzenia został aresztowany 
w Kałuszynie, pow. Mińsko-Mazowiec- 
kiego p. Zygmunt Janiak, członek Str. 
Nar. z zawodu brukarz, w związku z 
wrzuceniem przez nieznanego sprawcę 
butelki kwasu siarczanego do sklepu 
żydowskiego w Kałuszynie. 

Janiak przewieziony został do are- 
sztu do Mińska Mazow., a stąd do wię- 
zienia do Warszawy. 


Likwidacja zatargu 
па Siąsku 


Warszawa. (PAT). Minister ©- 
pieki społecznej Żyndram-Kościałkow- 
ski podpisał w dniu 9 bm. zarządzenie, 
które*likwiduje długotrwały zatarg na 
tle płac w niezrzeszonym przemyśle 
meetalowo-przetwórczym górnośląskiej 
części województwa śląskiego. Zarzą- 
dzenie p. ministra wprowadzające w 
życie orzeczenie specjalnej komisji po- 
jednawczo-rozjemczej oznacza stopnio- 
wą podwyżkę płac robotników zakła- 
dów niezrzesznych przemysłu metaio- 
wo-przetwórczego na Górnym Śląsku 
w ciągu najbliższych trzech miesięcy. 


Z Kalisza 
Protesty w sprawie szpitali 


Kalisz, 9, 1. — Podajemy niżej 
skład komitetu, który zawiązał się w 
celu zorganizowania akcji protestacyj- 
nej przeciwko zmianie nazwy szpitala 
św. Trójcy. Skład komitetu: ks. prał. 
J. Sobczyński, ks. dziekan St. Martu- 
zalski, О. A. Kozubski, rektor ОО. Je- 
zuitów, O. J. Mirochna, gwardian ОО. 
Franciszkanów, ks. dr, St. Zaborowicz, 
ks. dr. St. Zaborowicz, ks. dr, Niewę- 
głowski, ks. prefekt J. Biniewicz, ks, 
Florczak, ks. prefekt J. Przybysz, p. 
sędzina Kiełczewska, p. drowa Roż- 
nowska, p. drowa J. Szmigielska, p. 
mec. Dąbrowski, p. sędzia Cichocki, 
p. mec. Iwanowski, p. sędzią Kaczkow- 
ski, p. prezes Wize. 

Podajemy również poniżej treść li- 
stu, jaki zostanie wysłany do J. E. ks. 
biskupa Radońskiego po zebraniu pod- 
pisów. 

Do Jego Ekscelencji 

ks. biskupa Karola Radońskiego 
we Włocławku 

Niespodziewana zmianą nazwy 
Szpitala Św. Trójcy na Szpital Prze- 
mysława II w Kaliszu głęboko zanie- 


pokoiła społeczeństwo katolickie na- 
szego miasta i okolicy. Nie możemy 
zrozumieć potrzeby tej zmiany. Nie 


przemawiają za nią względy historycz- 
ne ani żadne inne. Wszak istniejące 
od wieków szpitale kaliskie nosiły na- 
zwy: jeden św. Ducha, a drugi św. 
Trójcy. Fakt, że nowy szpital został 
wybudowany na gruntach dawnego 
szpitala św. Ducha, przemawia raczej 
za dawną nazwą. Wprawdzie funda- 
{огеш pierwszego szpitala w Kaliszu 
był Przemysław II, co jest bezsprzecz- 
ną jego zasługą, ale nazwa szpitala 
św. Ducha wypłynęła właśnie z jego 
woli. 

Nowy szpital jest właściwie dal- 
szym ciągiem szpitala św. Trójcy. 
Zmieniono tylko lokal, ale wewnętrzne 
urządzenie jest wzięte ze szpitala św, 
Trójcy. To samo można powiedzieć 
o personelu. Dlaczego więc zmieniono 
nazwę szpitala, tego ani my zrozumieć 
nie możemy, ani zarząd Międzykomu- 
nalnego Związku Szpitalnego społe- 
czeństwu kaliskiemu nie wytłumaczył. 

Wobec tego nasuwa się bardzo po- 
ważna obawa, czy zmiana nazwy szpi- 
tala nie wynikła z ubocznych wzglę- 
dów, czy mianowicie nie pochodzi ona 
z ogólnej tendencji tak zwanej laicy- 
zacji, która w stosunkach szpitalnic- 
twa. objawia się w obdzieraniu szpitali 
z charakteru religijnego przez zmie- 
nione nazwy, usuwanie sióstr zakon- 
nych, odmawiania chorym pociechy 
religijnej itd. Obawiamy się, że zmia- 
na nazwy szpitala jest pierwszym kro- 
kiem w tym kierunku. Myśl tę nasu- 
wa i fakt, że maleńka kapliczka w no- 
wym szpitalu została umieszczona w 
miejscu bardzo mało dostępnym dla 
chorych , bo aż na czwartym piętrze. 
Czyżby zarząd szpitala uważał, że cho- 
rym kaplica jest niepotrzebna? 

Na takie fakty my, katolicy, obo- 
jętnie patrzeć nie możemy i dlatego 
тпу, niżej podpisani, kategorycznie о- 
świadczamy, że na ześwietczenie szpi- 
tala nie pozwolimy, a jednocześnie pro- 
simy Waszą Ekscelencję o łaskawe 
wszczęcie starań u miarodajnych 
władz © przywrócenie szpitalowi kali- 
skiemu nazwy Szpitala św. Trójcy. 

Następują podpisy. 


Grudziądz, £. 1. — Właściciele 
samochodu ciężarowego bracia Jan i 
Leon Topolewscy udali się do Staro- 
gardu po wyroby monopolu spirytu- 
sowego dla znanej firmy A. Ruchnie- 
wicz. Po naładowaniu 120 skrzyń wó- 
dek wartości około 6.000 zł, zabrali 
się samochodem mistrz ślusarski 41- 
letni Franciszek Janke i 11-letni syn 
jego Henryk z Grudziądza ul. Cheł- 
mińska 1. 

Gdy samochód zjeżdżał z góry — 
zwanej „górą śmierci“ z powodu czę- 
stych wypadków — nastąpiła kata- 
strofa koło Kończyc w pobliżu No- 
wego, Powodem była furmanka nad- 
jedżająca ze strony przeciwnej, którą 
szofer Leon Topolewski chciał wymi- 
nąć, skręcając w bok. W dniu tym pa- 
nowałą ślizgawica, na skutek czego 
samochód nadrzucił uderzając całą 
siłą w drzewo, które przyczyniło się 
do zmniejszenia rozmiarów katastrofy, 
gdyż w razie przeciwnym samochód 
spadł by z wysokiego nasypu, 

Skutki uderzenia były jednak fatal- 
ne. 

Wszyscy pasażerowie zostali wy- 
rzuceni z auta. Cało wyszli bracia To- 
polewscy. Natomiast Franciszek Jan- 


ke doznał kilkakrotnego złamania 
prawej nogi i kilku żeber a syn jego 
Henryk odniósł rany na głowie dozna- 
jąc wstrząsu mózgu. Na miejsce wy- 
padku przybył taksówką ks. wikary 
Kamiński z Nowego, udzielając ciężko 
rannym ostatniego namaszczenia Ole- 
jami św. 

Również przybyli władze policyjne 
i lekarze dr Neumann i Sobczyk z No- 
wego, którzy zarządzili przetranspor- 
towanie ofiar katastrofy do szpitala 
w Nowym. 

Samochód został roztrzaskany a 
rozbiciu uległo około 20 skrzyń z mo- 
nopolówką, która się rozpłynęła. 

Na żądanie i odpowiedzialność ro- 
dziny przewieziono ofiary katastrofy 
w dniu 8 bm. w godzinach popołudnio- 
wych do Grudziądza. Stan Franciszka 
Jankego, który dotąd nie odzyskał 
przytomności, jest prawie heznadziej- 
ny. 


Ciężko ranny zmarł 


Grudziądz, (Tel. wł. Ciężko ran- 
ny w katastrofie samochodowej Fran- 
ciszek Jahnke zmarł w sobotę. Stan 
syna jega Henryka pogorszył się rów- 


nież i jest beznadziejny, 


Wyrok w sensacyjnej sprawie 


Organizacja w czasie pobytu p. Prezydenta R. Р. w Grudzią- 
Яги była odpowiednia — Redaktor skazany na dwa miesiące 
aresztu 


Grudziądz, 9. 1. — Sąd okręgo- 
wy w Grudziądzu ogłosił w sobotę wy- 
rok w procesie przeciwko redaktorowi 
odpowiedzialnemu „Gońca Nadwiślań- 
skiego”, skazując go na dwa miesiące 
aresztu i 50 złotych grzywny z art. 255 
par. 1 z zawieszeniem na dwa lata. 

Sąd stwierdził, że dowód prawdy 


nie został przeprowadzony. Organiza- 
cja bezpieczeństwa w dniu 15 paździer- 
nika 1936, w czasie pobytu Prezydenta 
Rzplitej w -Grudziądzu, była odpo 
wiednia. Z artykułu „Gońcą Nadwi- 
ślańskiego* wynikała chęć zniewagi 
starosty grodzkiego Klotza. 


Domy w Gnieźnie 
przechodzą w obce ręce 


Gniezno, 9. 1. Na łamach naszych 
pisaliśmy w ostatnich tygodniach o 
sprzedażach kamienie przez Polaków 
„mniejszościom narodowym“. Ostatnio 
stwierdziliśmy, że w centrum grodu 
Lecha w tej chwili znajduje si 
kach „mniejszości narodowych 
ul.. Chrobrego — 11 kamienic, przy ul. 
Dąbrówki — 8, przy ul. Mieczysława 
— 2, przy ul. Lecha — 3 i przy ul. 
Warszawskiej — 2 kamienice. 

Z powyższego wynika, iż pomału 
lecz systematycznie stan posiadania 
„mniejszości narodowych" w naszym 
mieście wzrasta. 


Profanacja w Ujściu 


Ujście, 9. 1. — Nieznany sprawca 
dopuścił się niesłychanej profanacji 
jednej z kaplic na Kalwarii ujskiej. 
Bezbożnik ten prawie doszczętnie zni- 
szczył mistrzowsko wykonany ołta- 
rzyk ósmej kaplicy. Pięknie wykonane 
ornamenty uległy całkowitemu zni- 
szczeniu. Całość przedstawia opłakany 
widok. 

Miejscowe społeczeństwo poruszone 
jest do głębi tą ргоїапасіз i ma na- 
dzieję, że sprawca zostanie schwytany 
i otrzyma należytą karę. 


Rozwiązanie rady miejskiej 
w Czempiniu 

Czempin, 9. 1. Zarządze- 
niem wojewody poznańskiego została 
rozwiązana rada miejska w Czempi- 
niu. 

Termin nowych wyborów nie został 
jeszcze ustalony. Przyszłe wybory w 
Czempiniu wykażą nastroje naszego 
obywatelstwa, w przeważającej części 
usposobionego narodowo. 


Ofiara całego życia 

Leszno, 9, 1. Dowód niebywałej o- 
fiarności złożyła p. Wiktoria Leisne- 
równa z Leszna, licząca lat 62. Ofiaro- 
wała 1.500 złotych na budov:ę kościoła. 
Sa to oszczędności, zebrane w czasie 
25-letniej służby. Obecnie staruszka 
pobiera. 20 zł renty starczej i z niej się 
utrzymuje. 


Rozpoczęły się wesela 
z nieproszonymi gośćmi 


Szamotuły, 9. 1. W czasje ucz- 
ty weselnej u rolnika Antoniego Gna- 
basika w Bininie, pow. szamotulskie- 
go, doszło do kłótni i strzelaniny. Mia- 
nowicie do domu weselnego przybyło 
pięciu nieproszonych gości, awantur- 
turników z pobliskiego Orliczka, któ- 
rzy już w sieni rozpoczęli awanturo- 
wać. Wyproszeni przez gospodarzy, 
rozpoczęli w podwórzu bójkę, w czasie 
której padło 7 strzałów z rewolweru 
i fuzji. Rany z fuzji otrzymał Maksy- 
milian Różynek, parobek z Orliczka. 
Prowodyrem zajścia był Czesław Wi- 
śniewski, kilkakrotnie karany. Poli- 
cja zajęła się sprawcami. 

Ktoś wybił w szkole powszechnej 
w Orliczku 7 szyb. Prawdopodobnie 
zachodzi tu akt zemsty i przypuszcza 
się, że sprawcami byli ci sami awan- 
turnicy, którzy spowodowali strzelani- 
nę na uczcie weselnej w Bininie. 


Ostroróg, 9. 1. Na weselu u rol- 
nika Hachuja, zamieszkałego w Wie- 
lonku, doszło w nocy do bójki pomię- 
dzy nieproszonymi gośćmi. W wyniku 
bójki ugodzony został nożem na ро- 
dwórzu parobek Franciszek Bociaa. 
Rany jego są dotkliwe. Porachunki 
osobiste parobczaków, którzy przyby- 
wają jako nieproszeni goście na uczty 
weselne, świadczą o ordynarnem cham- 
stwie. Wstyd tak się bawić! 


а М 
Zydówka deklamuje 
o Bożym Dzieciątku 

Tuchola. — Żeński Hufiec Harcerski 
w Tucholi urządził dorocznym zwyczajem 
wieczorek gwiazdkowy. Na program zło- 
żyły się: wierszyki, kolędy i obrązki sce- 
niczne. Co najciekawsze, to fakt, że główną 
rolę wszędzie grała córka miejscowego Ży- 
da, Malesa Naselsa. Widać z tego, że poku- 
tują tu sposoby wychowawcze, stosowane 
przez „Ogniskowców”, zmierzające do re- 
klamowanej przez „sanację” asymilacji. 

Młodą Żydówka, z zapałem deklamują- 
ca o Bożem Dzieciątku i o miłowaniu 
Chrystusa, to zaiste obraz zgoła nieco- 
dzienny, wskazujący na stosunki, panują- 
ce w harcerstwie tucholskim, którym tak 
gorliwie opiekują się „ogniskowcy”, cie- 
szący się poparciem starosty Hryniewskie- 
go i dygnitarza z ubezpieczalni społecznej 
Kamińskiego. 

Panu staroście bylibyśmy bardzo 
wdzięczni, gdyby nam zechciał podać wy- 
nik interwencji u księdza biskupa w spra- 
wie dobrze znanej konferencji oświatow- 
ców. Czyżby konferencja owa nie odniosła 
dotąd skutku? 


Tajemniczy pożar 
w majątku państwowym 


Tuchola. (Tel. wł.) W zabudowa- 
niach majątku Wielka Komoza w 
pow. tucholskim wielki pożar zni- 
szczył stodołę wraz z ziemiopłodami 
i maszynami rolniczymi, Właścicie- 
lem spalonego budynku jest Bank 
Gospodarstwa Krajowego, zaś ziemio- 
płody stanowią własność b, właści- 
ciela majątku  Janty-Połczyńskiego. 
Straty wynoszą około 120000 zł. 
RORY pożaru narazie nie usta- 
опо, 


Z ruchu narodowego 


Grudziądz. (Tel. wł.) W hotelu 
„Pod złotym lwem* odbyło się ze- 
branie Stronnictwa Narodowego, na 
którym zgromadziło się ponad tysiąc 
członków i sympatyków. 

Zebranie zagaił prezes p. dr. K. 
Maj krótkim przemówieniem, po któ- 
rym red. p. Edward Piszcz z Gdyni 
wygłosił obszerny referat о sytuacji 
gdańskiej. Mówca w znakomicie ©- 
pracowanym przemówieniu uwydat- 
nił stosunki polsko-niemieckie, stwier- 
dzając, że dzięki naszej fatalnej po- 
lityce zagranicznej Gdańskiem rządzi 
Berlin. Przemówienie nagrodzono 
hucznymi oklaskami. 

Z kolei zabrał głos red. Matłosz z 
Pelplina, który omówił stosunki we- 
wnętrzno - polityczne Polski, 

Następnie przemówił adw. Sergot, 
po czym odśpiewaniem Roty i Hymnu 
Młodych zakończono zebranie. 


2 lata więzienia za kradzież 


Kalisz, 9. 1. — Dnia 8 bm. stanęli 
przed sądem grodzkim w Kaliszu 
Szymkiewicz i Kaczmarek, oskarżeni 
о to, iż w dniu 23. 9, 1936 r. dokonali 
kradzieży u p. Adamczewskiej w 
Szczytnikach, zabierając jej 8 płaszczy 
damskich oraz różnego rodzaju Біе- 
liznę. 

Część skradzionych rzeczy znalazła 
policja w Sieradzu u Paszkiewicza, 
osobnika zajmującego się zawodowo 
paserstwem, który wydał obydwu 
sprawców kradzieży. Szymkiewicza 

lołała policja wkrótce ująć, Kaczmar- 

a zaś nie długo po tym uchwyciła w 

Łodzi w mieszkaniu kochanki nazwi- 
skiem Kominiak, którą też zaareszto- 
wano. Znalazła tam również policja 
część skradzionej bielizny oraz różne 
przyrządy złodziejskie. 

Po rozpoznaniu sprawy sąd skazał 
Szymkiewicza na 2 lata więzienia, 
Kaczmarka na półtora roku, Paszkie- 
wicza na 10 miesięcy więzienia, Komi- 
niak na 8 miesięcy i 50 zł grzywny. 
Така samą karę otrzymała Szymań- 
ska, oskarżona o współudział w kra- 
dzieży, Szymkiewicza i Kaczmarka 
jako notorycznych złodziei skazał sąd 
ponadto na utratę praw na lat 8. 


Chleb dla Polaków 


W Tomaszowie Mazowieckim, liczącym 
ponad 40000 mieszkańców, potrzebny in- 
żynier - architekt, który może liczyć na 
eilne poparcie ze strony tamtejszej ludno- 
ści chrześcijańskiej, 

Bliższych wiadomości udzieli kierow- 
nik koła Str. Narodowego w Tomaszowie 
Mazowieckim, ul. Graniczna 1. 

W Kaliszu potrzebny od zaraz skład 
drzewa stolarskiego i budowlanego, hur- 
towy skład dykt i fornierów, sklep z do- 


datkami krawieckimi, sklep z dodatka 
mi i materiałami tapicerskimi, fabryka 
pudełek tekturowych i kartonowych i 


jedno <hrześcijańskei przedsiębiorstwo 
autobusowe do przewozu tewarów na linii 
Poznań, Ostrów, Kalisz i linii Kalisz, Łódź 
Warszawa. Bliższych wiadomości udzieli 
p. Piotr Tarcholski Kalisz, ul. 6 Sierpnia 
nr. 10. 

Polak, zdolny fryzjer damski, na on- 
ашасје żelazkową. wodną i trwałą będzie 
miał duże powodzenie w Siedlcach, które 
liczą ponad 40000 mieszkańców. Bliższych 
wiadomości udzieli p. Józef Paczuski, 
Siedlce, ul, Pułaskiego 9. 

Dobry ślusarz, Wielkopolanin, z kapi- 
tałem 3000 zł, pragnie się przesiedlić do 
b. Kongrósówki lub Małopolski w telu 
otworzenia składu eprzętów żelaznych i 
терагасуј. Listy kierować należy do p. 
W. Mileckiego, Wąsowo, poczta Wąsowo, 
pow. Nowy Tomyśl, 

Na liczne zapytania komunikujemy, в 
informator firm chrześcijańskich na rok 
1937 kosztuje wraz z przesylką 55 gr; przy 
większych zamówieniach dajemy odpo- 
wiedni rabat i tak: 10 egz. wysyłamy za 
335 zł ponad 10 egz. po 20 gr za sztukę 
plue koszty brzesyłki, Wysvlkę informa- 
tora uskuteczniamy tylko za uprzedniem 
nadesłaniem gotówki, 

Wydział Gospodarczy Str. Narodowego 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Niedziela: Wilhelma, 
Agatona 
Poniedziałek: Hygin. m. 
Honoraty 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Dobrosławy 
Poniedziałek: Kresimira 
Słańca: wschód 3,00 
zachód 15,59 
Długość dnia 7 g. 59 min. 
Księżyca: wschód 6,13, zachód 13,5: 
Faza: 2 dzień przed nawiem 


[ШШ redakcji i administracji w Łodzi 


telefon redakcji i adm'nistracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęc dla interesentów 
od 10— 12 S 
а 


NOCNE DYŻURY АРТЕК 

Nocy d-isiejszej dyżurują apteki: Kas 
Łerkiewicz. Zgierska 54, Rychter і Łobo- 
da, 11 Listopada 86, Bojarski і Schatz 
Przejazd 19. Zundelewicz (Żyd). Pictrkow: 
ska 5%, Cz Rytel Kopernika 26. M 
(żyd), Piotrkowska 198 Klopoto: 
Rzgowska 147 

Pogotowie miejskie: tel. 102-90. 

Pogotowie Р. ©. K.: tel. 102-49, 

Pogotowie ubezpieczalni: іе]. 208-10, 


Straż ogniowa: tel 8. 

Teatr Miejski (12 p. р) — „Dzieci pana 
majstra"; (4 p. p.) — „Fryderyk Wielki“; 
(80) — „Хос w Grand Hotelu“ 

Teatr Popularny — „Ich czworo”. 


KINA ŁÓDZKIE 


Styczeń 


Niedziela 


Adria-Metro — „General Sutter“, 

Corso — „Zuzanna idzie w świat” i 
„Srebrne ostrogi" 

Ganitol — „RoK 2000". 


Miraż — „Straszny dwór", 

Mimoza — „Dzisiejsze czasy”. 

„Oświatowy-Słońce — „Niewidzialny prz 
mień* 


Przedwiośnie — „Dwa dni w гаји“, 
Palace — „Tak kończy miłość”, 
Rialto — „Papa się żeni”. 

Ikar — Epizod”. 


Stylowy — ..Pi 
POGODA WCZORAJ 


Komunikat łódzkiej stacji meteorola- 
gicznej przy miejskim muzeum przyrodni- 
czym w parku Sienkiewicza па dzi 9 
stycznia 1987 r. Temperatura w ciągu d 
by ubiegłej: najwyższa plus 0,9 st., najniż- 
szą — 1,5 st. Barometr: 756,4, tendencja: 
wzrost ciśnienia, słabe wiatry półnoeno- 
zachodnie. 


JAKA BĘDZIE POGODA 


Dalszy wzrost temperatury, pogoda o 
zachmurzeniu zmiennem, możliwe opady 
śnieżne. 


Z RUCHU NARODOWEGO 


Podziękowanie, Str. Nar. koło Łódź 
Śródmieście urządziło w dniu 3 bm. opła- 
tek dla biednych członków. Komitet 
gwiazdkowy przy Str. Nar. Śródm, wszyst- 
kim Sz. P. Р. ofiarodawcom składa st 
polskia „Bóg zapłać”, — Dr. Rostkowski. 


KOMUNIKATY 


Opłaty samorządowe na targowiskach. 
"Władze wojewódzkie wydały okólnik do 
samorządów, w którym wyjaśnia, że znie- 
sienie prawa samorządów odnośnie pobie- 
rania opłat postojowych na drogach i pla 
cech publicznych, nie dotyczy opłat za kg- 
rzystanie z rynków dla celów sprzedaży. 
Okólnik zaleca, aby samorządy wvkorzy- 
stywały to źródło dochodu, przy czym J- 
płaty te winny być zniżone lub całkowicie 
zaniechane о ile chodzi o producentów rol- 
mych i sprzedaży artykułów żywnościo- 
wych, natomiast winne być obciążone 
stragany, jatki i przekupnie. (k.) 


ZE ŚWIATA PRACY 


U woźniców. Na konferencji u inspek- 
tora pracy w dniu 2, b. m., w sprawie za- 
warcia umowy zbiorowej dla woźniców, 
wyłoniono komisję porozumiewawczą, w 
skład której weszło po 8 przedstawicieli 
wożniców i przedsiębiorców, Komisja ta 
odbyla pierwsze posiedzenie, na którym 
szereg warunków spornych zdołano uzgod- 
nić, jednak ostatecznego porozumienia w 
sprawie urnowy zbiorowej nie osiągnięto i 
ponowne posiedzenie komisji wyznaczono 
na wtorek, 12. b. m. 

Berek nie łaskaw... W Żydowskiej fa- 
bryce Berka Czarnolewskiego (Cegieln:: 
na 66), gdzie od trzech tygodni trwa strajk 
okupacyjny 150 robotników wczoraj zwo- 
łana została ponowna konferencja, która 
jednak nie doszła do skutku, gdyż fabry- 
kant wyjechał do Warszawy i nie stawił 
się. Ponowną konferencję wyznaczył in- 
spektor pracy na 12. b. m. 


SYTUACJA STRAJKOWA 


Strajk w szpitalu. W szpitalu Poznań- 
skich wobec nieustępliwości zarządu pra- 
<ownicy w dniu wczorajszym na znak pro- 
testu wstrzymało się przez trzy godziny 
od pracy. 4 lekarzy wolontariuszów oraz 
higienistsi, zatrudnione w szpitalu, po- 
stanowily poprzeć akcję strajkową pra- 
cowników szpitala, którzy w dniu dziej: 
szym rozpoczynają głodówkę. Charakte- 
r/nyczne jest, że i chorzy ровќа лоу: od 


. . . в 
Krew leje się obficie 
W ciągu jednego dnia — jeden trup i sześciu #masa- 


krowanych 
Łódź, 9. 1. — Wieczorem i w pa: | 


gu nocy z piątku na sobotę zanotowa- 
no w Łodzi siedem wypadków cięższe- 
go poranienia. 


Na Bałuckim Rynku znaleziono w 
kałuży krwi 27letn. Władysława Mi- 
chalaka, który przewieziony do szpi- 
tala zmarł. Stwierdzono, że został on 
pchnięty nożem, że wypłynęły mu je- 
lita oraz miał głębokie rany cięte gło- 
wy. Jak się okazało, Michalak został 
zredukowany w fabryce Griinsztajna 
i przy rozrachunku otrzymał 20 zło- 
tych, których przy nim już nie znale- 
ziono. 


Przy ul. Rzgowskiej 16-letni Józef 
Motyl, gazeciarz, został w czasie bójki 
pchnięty nożem w plecy i w stanie 


beznadziejnym przewieziony do szpi- 
tala. 

Przy zbiegu ulic Gdańskiej i 6 Sier- 
pnia 40-letni Leon Łągwa został przez 
nieznanych napastników ciężko pora- 
niony nożami. 

Również nożami poraniony został na 
ulicy Piłsudskiego Stanisław Woźnia- 
kiewicz. Obie ofiary rozpraw nożo- 
wych umieszczone zostały w szpitalu 

Jeszcze jedna rozprawa nożowa od- 
była się przy ul. Senatorskiej róg Ki- 
lińskiego, gdzie znaleziono zmasakro- 
wanego Jerzego Nowickiego. Stosunko- 
wo lżej ranny został 30-letni Szalama 
Jankielman, któremu tępym narzę- 
dziem zlamano kość nosową oraz 25 
letni kupiec Jerzy Nawrocki również 
pobity tępym narzędziem. 


Dziś, w niedzielę, dnia 10 bm. o godz. 10 przed роїи- 
dniem w sali przy ulicy Krawieckiej 3 i o godz. 4 po południu 
w sali przy ulicy Senatorskiej 26 odbędą się w Łodzi 


dwa zgromadzenia Stronnictwa Narodowego, 
na których zostaną wygłoszone referaty na temat: „Ogól- 


na sytuacja w kraju“ i 
Pierwsze zebrani 


Samorząd i narodowcy“. 
jest publiczne, z wolnym wstępem 


dla wszystkich Polaków, a drugie tylko dla członków Stron- 
nictwa Narodowego za legitymacjami. 


Przemawiać będą: 


wiceprezes zarządu głównego Stronnictwa Narodowe= 
go Karol Wierczak z Warszawy, 

prezes zarządu okręgowego Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi adw. Kazimierz Kowalski, 

kierownik wydziału samorządowego Stronnictwa Naro- 
dowego w Łodzi kpt. Grzegorzak 

i Antoni Belka, radny narodowy miasta Łodzi. 


Paszkwilanci i oszczercy 


boją się odpowiedzialności sądowej za swe łajdactwa 


Łódź, 10. 1. — Żydowski, socjali- 
styczny „Łodzianin* — odbitka w 
szawskiego „Robotnika“ 


gangsterski sposób zaczął 
napadać na poszczególiych działaczy 
narodowych w Łodzi, sądząc, że w 


ten sposób uda mu si е, poderwać ppi- 
nię polskiego społeczeństwa do Obozu 
Narodowego. 

W sprawie Chrześcijańskiego Do- 
mu Odzieżowego, „Łodzianin* ораг) 
się na informacjach dawnego pracow- 
nika tej firmy, wydalonego z pracy za 
złodziejstwo i oszczerstwa. 
nie od procesów, wytoczonych pr 
żydowsko - socjalistycznej, pociągnię- 
to również do odpowiedzialności są- 
dowej informatora „Łodzianina*, przy 
czym w przeddzień terminu cała pra- 
sa żydowska w Łodzi zapowiadała 
triumfująco, że na tym właśnie pro- 
cesie dojdzie do zdemaskowania 
Stronnictwa Narodowego. 

Do zdemaskowania oczywiście nie 
doszło, bo nie było czego demaskować, 
i cała akcja żydowska spaliła na pa- 
newce, 

Pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej informator „Łodzianina” bał 
się stanąć przed sądem i obecnie po- 
szukiwany jest przez policję za różne- 
go rodzaju przewinienia. 


W sprawie oszczerczych i nikczemm- 
nych napaści na preze zarządu 
okręgowego Stronnictwa Narodowego 
w Łodzi, adw. Kowalskiego, którego 
publi ie pomówiono о = 
szczenie pieniędzy na szkodę 
z klientów. żydowsko - socjalistyczny 
„Łodzianin“ oparł się na kłamliwych 
informacjach rzekomo poszkodowane- 
go, niejakiego Mikołajewskiego. Po- 

łą i niską tę insynuację prędzej czy 
ie musiał „Łodzianin* 
ekać przed sądem tak, 
już uczynił redaktor niewy- 
w Łodzi paszkwilow: 
„Hasłą Przedw, 


jak to 
chodzącego już 
go, nacyjnego* 
borczego*, 

Dla zupełnego scharakteryzowania 
tej brudnej nagonki żydowskiej warto 
zanotować następujący : 

W dniu wczorajszym przed sądem 
w Łodzi odbyła się zapowiedziana 
sprawa przeciwko temuż samemu in- 
formatorow Mikołajew- 
skiemu, oskarżonemu o uniemożliwie- 
nia dokonania eksmisji u siebie przez 
usuwanie zajętych przedmiotów. О- 
skarżony Mikołajewski na rozprawę 
nie stawił. Sąd wydał postano- 
wienie doprowadzenia go do sądu 
pod przymusem przez policję. 


mówić przyjmowania pokarmów na znak 
poparcia akcji strajkowej pracowników. 


JUDAICA 


Zamknięcie sklepu żydowskiego. 

dowiadujemy, firma Chrześcijański 
Dom Odzieżowy w Łodzi, z którą w ostat. 
nich tygodniach prasa żydowska rozpoczę 
ła niebywałą walkę, cieszy się бону 
powodzeniem. gdyż spoleczeństwo polski 
w Łodzi. zaprawione w walce 2 2 
zrozumiało, że walka z Chrześc. Domem 
Odzież, to walka Żydów z Polakami. 2; 
dzi wiedzą dokładnie, że założenie każd 
nowej placówki przez chrze 


Jak 


janina to 


podrywanie bytu Żydom w Polsce. Wście- 
do 


klość Żydów każdej nowootworzonej 
placówk ijańskiej jest tem więce 
zrozumiałą, że jak nam donoszą przy ul. 


11 Listopada 17, naprzeciw Chrześc. Domu 
Odzieżowego istniał od kilku lat sklep ży- 
do Ch. Goldmana z damską i męską 


odzieżą, który od tygodnia z braku klien- 
tów zamknięto, 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Spekulują na swych współwyznawcach. 
Ograniczenie uboju rytualnego, rzecz zr. 
zumiała, odebrało żydowskim rzeżnikom + 
rzezakom poważne źródła dochodu, 
gane kosztem ludności chrześcijańskiej. 
Chodziło poprostu о to, że dotvchc: cały 
nieomal ubój bydła rogatego, oraz owiec i 


osią- 


nie znów så poszukiwane przez chrz 
jan, przeta rzeźnicy polscy ograniczali si 
do odkupowania zadków od żydowskich 
rzeźników: W ten sposób Żydzi stworzyli 
sobie równeż monopol na zakup bydła, $y- 
tuacja obecnie zmieniła się radykalnie, Po. 
nieważ żydowskim rzeźnikom nie wolno 
odsprzedawać w hurcie mięsa z uboju ry- 
tualnogo i może jedynie w detalu sprze 
dawać we wlasnym zakładzie. przeto Ży 
dzi uciekają się do zniżania cen па woło: 
winę z części zadnich, le zwabić nabyw- 
ców Polaków. Równi w handlu na 
ruch że strony rzeźników 
obecnie masowo skupują 
rato rogate dla celu uboju we własnym 
akresje. Honiewaź w tych w: runkach Ży 
dzi nie sa w stanie konku 2 polsk 
mi rzeżnikami, przeto wyrównują sobie 
slraty przez podniesienie cen na mięso z 
uboju rytualnego. Próby zahamowań 
boju zawiodłv i obecnie w obu rze 
praca odbywa sę normalnie, a nawet 0 il 
chodzi o uhój bydła rogatego, zwiększył 
się poważnie. (k) 


KRONIKA POLICYJNA 


Poradził sobie, Josek Lederman w So 
snawcu winien by amie Bergmanow: 
prowadzącemu bandel manufakturą przy 
ul Nowomiejskiej 1 około 700 zł za towa 


. Ostatnio zamówił Lederman listownie 
pare towarów na sumę około 1600 złotych, 
Bergman towarów nie wysłał, а gdy L 
derman ponawił zamówienie, wysłał paci- 
kę pocztą za pobraniem w sumie 700 zł. 
Lederman, który akuratnie potrzebował (оз 
UZ, z racje wyczerpania skladu, widząc 
(ке nadeslaną przez Bergmana, wyku= 
pił ją za 700 zł w Sosnowcu. lecz po otwar- 
ciu spostrzegł, ż t towaru otrzymał 
szmaty, oraz zrzynki papieru Powiadomił 
policję, a w toku dochodzenia ujawniło się 


w jaki to sposób Bergman ściągnął swe na- 
leżne Niemniej pomysłowego kupea po- 
ciągnięto do odpowiedzialności za 
stwo, 


Dochodzenie policyjne. W 
bójstwa Wladyslawa Michalaka (Zawiszy 
3), którego na Baluckim Rynku wieczorem. 
napadnięto i kilka pehbnięciami nożem roze 
pruto brzuch, policja w toku dochodzenia 
zatrzymała 4 osobników. na a któ- 
rych — ze względu na dobro śledztwa — 
trzymane są w tajemnicy, Napad miał 
miejsce na tle porachunków osobistych. 


Opryszek zbiegł z więzienia. Urząd 
śledczy w Łodzi zostal powiadomiony, że 
z aresztu w Bełchatowie, ро zmyleniu 
czujności straży, zbiegł Stefan Sitkawski, 
notoryczny opryszek, zatrzymany ostatnia 
podczas napadn rabunkowego. Za zbie- 
głym rozesłano listy gończe. 

Rozprawił się z rywalem. W domu przy 
ul. Krawieckiej 15 został ciężko ranny w 
glowe 24-letni Natan rf, Sprawcą napa- 
du okazał się Sron Blat, Blat т Блат? kon: 
kurowali do jednej panny i na tle rywali- 
io dochodziło między nimi do 
1 j. Blat zdenerw 
dzeniem rywala, przybył w: 
mieszkania Szarfa į zastał ро Ś 
łóżku, Przygotowanym już łomem żelaz- 
nym uderzy? Szarfa kilka галу w głowę, 
powodując pęknięcie czaszki. Na krzyk 0- 
becnej w mieszkaniu matki rannego, nad- 
biegli sąsiedzi i  ujęli napastnika. 
Rannego Sza:fa w stanie agonii odwiezio- 
no do szpitala, Blat został osadzony w Wę- 
zieniu. (к) 


KRGNIKA SĄDOWA 


Gdy Żyd jest sprzedawcą... W składzie 
maszyn Józefa Leżona (Przejazd 4) praco- 
wał w charakterze sprzedawcy Żyd, 32- 
letni Izydor Rajchelson. W okresie do 10 
grudnia 1936 Rajchelzon zgłosił zamówie- 

m do pisania, wartości 
ych. Maszyny te zabrał, 
niom. Później dopiero 
e Rajchelzon stałszował 
zamówienia, maszyny sprzedał, schowa- 
wszy sobie pieniądze. Wobec tega Leżon 
zgłosił skargę do prokuratora, by Rajchel- 
zona pociągnął do odpowiedziajności Kar- 
пој. Wczoraj sąd okręgowy w Łodzi skas 
zął Tzydara Rajchelzona na 1 rok 


- SBORT 


Kalendarzyk sportowy na dziś. 

Piłka nożna. W sali rady miejskiej o 
godz. 9 rano w pierwszym i o godz 10 w 
drugim terminie odbędzie się doroczne 
walne zebrania Łódzkiego Okręgowego 
Zw u Piłki Nożnej. Boks. W sali Gey- 
ега przy ul. Piotrkowskiej o „godz 11.30. 
przed poł, spotkani e pomiędzy 
drużynami С. W. 5 M a Geyer. Szer- 
mierka. W sali Policyjnego К. S. przy tl. 
Żeromskiega 88, a godz. 10 rano spotkanie 
szermiercze о drużynowe mistrzostwo Ło- 


dzi Р. К. 5. — W. K Zapasy, Na sali 
Kruszendera о godz. 11 przed poł. spotka- 
nie zapaśnicze o drużynowe mistrzostwo 


1 lódzkiewo К. Е, — Sokół. Gry: spor- 
W sali przy ul. Zagajnikowej dal- 
istrzóstwo okręgu w siał 


ak 
towe. 
sze spotkania о mie 
kówkę klasy А, 
Majchrzycki w Łodzi. W pierwszych 
dniach lutego będzie bawiła w Łodzi dru- 
yna bokserska р! iego Sokoła. któ- 
ra rozegra spotkanie 
nie wał Я ew Pabianicach z tamt. 
Kruszenderem, vjożdża 
wraz z Pele entl. Mi- 
siurewiczem to S 
du spodziewać kilku b. ciekaw: 


Bałtyk w Pabianicach, W następną nie- 
dzielę dnia 17. b. m. odbędzie się w Pabia- 
nicach spotkanie bokserskie 
drużynami Kruszendera i Bałtyku z 
ni. W przeddzień Bałtyk będzie walc: 
Geyereln 


najprawdopodobniej z łódzkim 
w Łodzi, Gdyfszczanie przyjeżdżają w 
zapowiadanym uprzednio skła zie, który 


tępująco wedlug koleje 
„ Wawrzyniak. Juch- 
Lubocki, Witold Michalak i Wa- 
growski, Specidlnie rewelacyjnie zapo- 
wiada się start Wągrowskiega w wadze 
którego Baltyk wypożycza od 


Łódź na mistrzostwach ping-ponga. W 
dniach 16 i 17 р. m. odbędą się w Tarna- 
wie pod Krakowem mistrzostwa Polski w 
tennisie stolowym. w konkurencjach in- 
dywidualnych i drużynowych. W pierw- 
szych Łódź będą reprezentować po raz 
pierwszy również і Polacy Pazia i Hofman 
W drużynowej natomiast konkurencji 
startować będa w barwach Łodzi sami Ży- 
dzi. 

Polonia w Łodzi. W dniu 2 lutego w 


sali Y. M. С. A. odbędzie się wielki tur- 
niej w grach sportowych z udziałem war- 
szawskiej Polonii, W programie przewi- 


dywane są spotkania w siatkówkę i ko- 
szykówkę zarówno zespołów żeńskich jak 
1 męskich. 
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Upiorny statek na pełnym morzu 


Wstrząsająca tragedia miłosna na pokładzie „Ryo Yei Maru“ 


Człowiek w bocianiem gnieździe parow- 
ca „Margaret Dollar“ zauważył statek, na 
którego pokładzie nie widać było jednak 
ludzi. Nie ulegało wątpliwości, że ma się 
do czynienia albo z wrakiem albo też stat- 
kiem, którego załoga opuściła pokład, lub 
też wymarła. 


„Margaret Dollar" ruszył w pościg za 
żaglowcem, 


który, jak można było wnioskować z wy- 
glądu, był japońskiej konstrukcji. Ostatecz- 
nie udało się przez wystrzelenie harpunu 
zakotwiczyć linę na japońskim statku a 
w godzinę później pięciu ludzi załogi ame- 
rykańskiego parowca znalazło się na po- 
kładzie. 

Na pierwszy rzut oka skonstatowano, 
że statek nie był zbudowany dla podróży 
dalekomorskich, Jakże więc ta łupina od 
brzegów japońskich dostała się w te sze- 
rokości Pacyfiku? Na pokładzie piętrzyły 
się zagadki, 1 niespodzianki. Na samym 
wstępie 

mjrzano szkielety dwóch ludzi, wybie- 

lone przez tropikalne słońce. 


Kiedy marynarze skierowali się schad- 
kami w głąb statku, natknęli się na dal- 
sze dwa trupy. W kajucie kapitana od- 
kryli dwóch nieboszczyków siedzących 
przy stole. Widać oczekiwali tu śmierci 
z zupełnym spokojem. Wiedzieli, że ta 
śmierć jest nieunikniona. 

Niesamowity statek — nowy „Holen- 
der Tułacz* W zbiornikach na wodę nie 
było kropli życiodajnego płynu. Spiżarnia 
była wypróżnicna do ostatniego ziarnka 


Kapitan „Margaret Dollar* wziął ten 
upiorny statek na hol, ażeby odstawić go 
do najbliższego portu amerykańskiego. 

Po przybyciu do portu złożono obszerny 
raport o wypadku konsulowi japońskie- 
mu, przeprowadzono dochodzenia przy po- 
тосу policji amerykańskiej i postawio- 
no statek do dyspozycji władz japońskich. 

Podczas przeszukiwania kajuty kapi- 
tańskiej 

znaleziono w tajnej skrytce ściennej 

dziennik okrętowy, 
w którym pismem japońskim opisano do- 
kładnie tragedię, jaka się rozegrała na po- 


| kładzie „Ryo Yei Маги“, 


Depesza kablowa do Japonii zdołała 
szybko ustalić właściciela żaglowca. Do- 
wiedziano się, że był nim bogaty kupiec 
z Nagasaki i że na pokładzie statku znaj- 
dowała się córka wspomnianego kupca ze 
swym mężem, kapitanem O Yuki. 

Wspomniany kupiec 1 właściciel wie- 
lu okrętów Nagasaki polecił telegraficznie 
ażeby statek odprowadzono do Japonii w 
tym stanie, jak go znaleziono. Jednak wła- 
dze amerykańskie uważały za stosowne 


zbadać dokładnie tło tragicznych 
zajś 


jakie się rozegrały na pokładzie. W ten 
sposób zdołano wyjaśnić tragedię miłosną, 
która na pokładzie japońskiego żaglowca 
znalazła swój ostatni akt. 

Córka właściciela „Ryo Yei Маги“ była 
piękną i posażną japońską dziewczyną. 
Żakochała się ona w prostym mechaniku 
okrętowym, Kato Gintaro. Stary jednak 
zwyczaj japoński postanawia, iż ojciec de- 


cyduje wyłącznie o losie córki. Upatrzył 
on na zięcia kapitana O Yuki, roztropnego 
i doświadczonego żeglarza, który od wielu 
lat służył w jego firmie. 

Po ślubie małżonkowie mieli na pokła- 
dzie „Ryo Yei Маги“ odbyć podróż mor- 
ską. 

Posłuszna córka Japończyka poddała 
się woli ojca, ale 

miłość do Kato Gintaro nie umarła 

w jej sercu. 
Kato nie chciał wyrzec się dziewczyny i 
obmyślił szatański plan zemsty. 

Zdarzenia nastąpiły po sobie niezwykle 
szybko. Gintaro potrafił w ostatniej mi- 
nucie dostać się na pokład „Ryo Yei Maru", 
jako mechanik, Tuż po wyjeżdzie z Na- 
gasnki kiedy statek znalazł się na Morzu 
Chińskim, wyszedł na pokład, ażeby roz- 
prawić się z О Yuki. 

Zanim zdołał przeciwnikowi zadać cios 
sztyletem. О Yuki poznał niebezpieczeń- 
stwo. powalił rywala 1 złamał mu ramię. 
W kilka minut później O Yuki 

wyrzucił swego rywala za bartę. 
Słyszano tylko przeraźliwy krzyk ginące- 
go. Rekiny płynące za statkiem położyły 
szybko kres życiu nieszczęśliwego. 

Statek miał tylko jednego mechanika, 
a Kato przed śmiercią zdemontował ma- 
szynę. Tak więc statek mógł łatwo paść 
ofiarą burzy. W pobliżu nie było żadnego 
statku. Wiatr byt przeciwny i pędził „Ryo 
Yei Maru" na pełne morze. Załoga poczę- 
ła cierpieć głód. 


Trzej ludzie dostali 
п czyli za 


јако szału 1 sko- 
urte. 


Dwaj inni nie mogli znieść męki pragnie- 
nia i popełnili samobójstwo, 

Młoda małżonka kapitana O Yuki pierw- 
sza padła ofiarą braku wody. Pozostał tyl- 
ko О Yuki ze starym Japończykiem. Po- 
stanowili nie cierpieć dłużej i zażyć tru- 
ciznę. 

Przed popełnieniem desperackiego kro- 
ku O Yuki spisał wszystkie zdarzenia nie- 
zwykle dokładnie w dzienniku okrętowym, 
który zamknął w skrytce kajuty. 

Była to sucha opowieść o córce boga- 
tego kupca, która kochała prostego mecha- 
nika, a musiała poślubić z rozkazu ojca 
kapitana statku. 


Muzeum jadłospisów 


W Londynie udostępniono publiczno= 
ści niezwykle oryginalne zbiory, jedyne 
na świecie, a mianowicie Muzeum jadło- 
spisów, Właściciel hotelu, Julius Feucon 
w Londynie, zgromadził przez długi о- 
kres czasu około 5.000 jadłospisów, wy- 
łącznie oryginałów. pochodzących z róż- 
nych restauracyj. SĄ tam reprezentowa- 
ne restauracje z Grenlandji, Chin, Środ- 
kowej Afryki, Południowej Ameryki, 
wysp Oceanu Indyjskiego. Lecz nie na 
tem koniec. Są tam także oryginalne 
karty z menu przyjęć, wydawanych przez 
prasę w pałacu Ligi Narodów, posiadają- 
ce przepisy najwybitniejszych polityków, 
menu z uczty zaręczynowej Poli Negri z 
księciem Mdivani, menu z biesiady uro- 
czystej oficerów serbskich, pa której zo- 
stali zamordowani król Aleksander i 


królowa Draga. 


ryżu. 
т 


Dnia 7 stycznia 1937 
i oleżkich cierpieniach 


dek i stryj. &. р. 


łach Jana ПІ. 


Poznań. 


„ Zupełnie bezpłatnie 


> zasnął w Bogu, po długich 
opatrzony Sakramentami św. 
nasz najukochańszy, troskliwy ojciec, brat, teść, dzia- 


K Filipiak 
asper Filipia 
przeżywszy lat 74, Pogrzeb odbędzie się w niedzielę. 
1), bm. o godz. 14 z kaplicy przedpogrzebowej przy Wa- 


W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina. 


y na wypadanie włosów 


"Tysiące już wyleczonych! Żądajcie niezwłocznie mego objaśnienia p. t, 
„Piękność nie jest wrodzona“, które już wielu uratowało. 
w nim polecany wzmacnia szybko cebulki 
wraźliwość skóry, grzybek, łupież, swędzenie znikają, porost włosów 
zwiększa się a miejsca gołe stopniowo pokrywają się włosami. 


otrzyma każdy kto do nas napisze objaśnienie 
z którego dowie się wiele ciekawych szczegółów, 


Ę ГАР. NOWAK i Ska Poznań skrytka pocztowa 125/0г. 


Bronchinol 


bardzo sknteczny środek 
przeciwko cierpieniom dróg 
oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko- 
Kłusz, zaflegmienie itp. 
Nazwa zastrzeżona 
Król. Uprzywil. Apteka 


„Pod Białym Orłem* 


Zał. r. 1562, К. Skarżyński 
Poznań, Stary Rynek 41. 
Teletony ne. 12-01 г 58-43. 

Pe 8 746-42,37 


rodek 


włosowe, Wypadanie, 


stjumy 


Magle 
nowoczesnej konstrukcji-silnej 
budowy wyrabia Fabryka 
B. Kapczyńskiego, Łódź, 
Podrzeczna 33. Rok zał 1889 


і męska, 


watowane i gobelinowe. 


Chrześcijański Sklep Bławatów i Galanterji 


W. CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286. Tel. 260-53, 
Poleca w dużym wyborze: WEŁNY na płaszcze, ko- 


gnknie, JEDWABIE gładkie i wzorzyste, 


towary białe: pościelowe, bieliźniane i stołowe. Firanki 
odpasowane i na metry. Tiule wszystkie szerokości 
i koronki siatkowe na story 1 kap, 


BIELIZA damska 
kawiczki, skarpetki, kołdry 

szystko w dobrym gatunku, 
ceny jaknajniższe. п 21 389 


pończochy, ri 


о 21896 


Zaraz do sprzedania 


` Dom 


z interesem rzeźnickim, z ca- 
łym urządzeniem i maszynerją, 
dobrze zaprowadzony, w Pie- 
szewie (Wiko) Dom masywny 


WSZYSTKÓ 


Д Jeśli pranie 39 
{ to tylko IL 
proszkiem „М 


W czasie propagandy przy zaku- 
pie 2-ch paczek dodajemy kubek 
porcelanowy! ng 2015819 


10 pokoi. duży warsztat dobra 
piwnica, 2 stajnie i duży ogród 
owocowy, wszystko w najle- 
szym porządku. Oferty Agen- 
cja Kuriera Poznańskiego 


Pleszew. ng 37154 6 


PANIE 


używają do cerowania tylko bawełniczki 
„MARYNARZ 


Wytwórni Nici do Szycia 
WŁADYSŁAWA SUWALSKIEGO 


Łódź, Wólczańska 109 — Telefon nr. 200-83 


n 360 


ldealna bielizna dla 


кто. 


Łódź, Piotrkowska 148 
=HUR1 Ządać wszędzie 


Fabryka Bielizny i Trykotaży 


Stanisław Jakuszewski 
tet. 175-45 


Fabryka KONFEKCJI 


ARTUR EGER, Łódź, Piotrkowska 152 poleca 


blazy robotnicze, spodnie, 
płaszcze, kombinezony. 
Wyrabiam także z towarów powierzonych 


Spróbuj — a przekonasz 
że jednak najlepsze w smaku to: 


| an 
REPREZ, w ŁODZI — PRZEJAZD 75 — TEL, 153-60 


Nadto polecam: PORTER, PIWO SŁODOWE jak również 
najprzedniejsze lemoniady owocowe, 


ię 


PIWO JASNE 


Zjednoczon, Browarów Warszawskich 


НАВЕВВОЅСН i SCHIELE 


Skład 


a 86419 


Artykułów fotograficznych 


„РОТО-ҒОХ“ Łódź, ul. Pow nr, 105 


poleca dla P. T. amatorów: 


lony, klisze krajowe i zagraniczne I t, pe 


PANI 


LZY 
z filtrami z waty 


DETAL 


ТТ św. Woiciech 28, 


DROPSY ANYZOWE “^ 3:209 mowy 
FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań 


Chrześcijańska Wytwórnia 


krawatów, Regatów . Kokardo p.t. gg 


n 19 827 


TKACZ" 


poleca MODNE DESENIE po cenach konkurencyjnych 


łódz, 11 Listopada 19, m. 18. 


RIBUŁKA „ZŁOTA RÓŻA" jest NAJWYŻSZ. 
ISTNIEJE NA ŚWIECIE, a zatem wy 
LILTRY tutek „ZŁOTA RÓŻA“ O DZIAŁANIU WYBITNIE ZDROWOTNYM, NIE 
SĄ NASYCANE ŻADNEMI KWASAMI CHEMICZNEMI, a nie potrzeba dowodzić, 
że kwasy chemiczne-żrące niszczą tkanki organów 
oddechowych i emalję zębów, wywołują bezsenność, niesmak, kaszel, krzutszenie 
*są powodem tysiąca chorób narazie niewidocznych, lecz systematycznie rujnu- 
iących organizm palacza. Przytem kwasy chemiczne”żrące wydatnio zmniejszają 


со jest wszystkich wiadomi 


„ZŁOTA BÓŻ A” PATENTOWA 


poczwórnie wkłuwanej (patent N 3807) 150 sztuk — 35 
a więc o 50% tańsze od tutek innych, za które Pan (i) płaci od 5-50 ооу 


ale za 100 sztuk. 


wartość samego tytoniu. 


PRZEMYSŁ GILZOWY Stefan Kamiński Warszawa, Rymarska N 12 
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA zatrudniająca wyłącznie chrześcijan. 


zk 


poleca 


DUZY WYBÓR, 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 
wyrób własny, zegary, zegarki i platery 


w. SZYMAŃSKI 
Łódź, Główna 41. 
CENY NISKIE, 


GALANTERJA 


a 2185 


n 19815 


okienne, ogrodowe, 
towe, dachowe itp. 

szyby wystawowe i lustra 

Obrazy i listwy na ramy |A. KOP 


Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S.A. 
Poznań, Woźna 15. 


Oddział w Łodzi, ul. Wigury 15. 


pończochy, skarpetki, rękawiczki, 


ornamen- 


MEBL 


P_24151-161| * 


bieliznę damską i męską, krawaty itp. 
poleca 


Н. PABICH, Łódź, Główna 5/L.KOTNOWSKI: S-ka, Łódź, ul. Zgierska 24 


GO GATUNKU, JAKA WOGÓLE 
luczona jest jakakolwiek konkurencja 


Łódź, Zgierska 56. 


ŚLEDZIE 


z pierwszorzędne kuny КОЈ 
Szycia, modelowania i mo- 
dniarstwa, mistrzyni 
А. Karbowiakówna, Łódź, 
Sienkiewicza 89. Kancelarja 
przyjmuje codziennie zapisy 
na wszystkie działy, Specjalny 
kurs szycia i kroju dla domo- 
wego użytku. Po-skończeniu 

świadectwa. п 36201 


Й 
Kupię dom 
II piętr. czynszowy, rentowny 
w dobrym stanie, wprost od 
właściciela Cena 25 tys. zł. 
Wpłaty do 20.000 zł. Mieście: 
po bardzo |Leszno, Września lub inne 
przystępnych |powiat. garnizonowe miasto. 
cenach poleca|Oferty Orędownik, Witkowo, 


е 


Skład 


Tel. 28-63, Wyrób własny. тову, dobrze zaprowadzony, 
Telefon 134-53, з эрик sjedam: Pg 


z własnych składów: Jarmouti 
Matjasy, Królewskie, Шанс" 
kie oraz Mewy pełne i inne 
umie gatunki poleca num 


chrześcijańska hurtownia 


Telefon 224-55 


a 21104 


Numer 


8 — WRĘDOWNIK, ponfedzłaek, йк TY Stycznia 1937 


Stroma 77 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 groszy, każde 
daleze słowo 10 groszy, 5 1 


i w, z. a = każde stanowi 


liczb = jedno słowo, 
1 słowo. Jedno ogło- 


szenie nie może przekracząć 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


УУУ skladem, ogrodem 
je Marcinko waklin 15. 
ogrodowej, place budowlane, 

Kamienice 
"składy LAS Ratajczak, 


Е DOMY.-PARCELE z 
000,— — dochód 
sypia RE 00 боер 
Willa 
elektryczność — 50 000, Gawlako- 
wille. domy, domki. hotele. mo 
stw. 
Pommań, Skarbowa 1 
zd 56 2 


Dom 
I 
0 rocznie, oznań, ale- 
w Gnieźnie, komfortowa, 40 mórg 
wa. Gniezno, Lecha 5: zd 56828 
ścińce. mlyny, majątki gospodar- 


Poznaniu 
nowy dom, 16 ubikacyj, 20 000,—. 
унт marszałka. Focha; Kranki 
Żnbikowo-Poznań, Poniatów. 
skiego” 10. zd 56 076 


Kamienica 
asromikowa w Gnieźnie, 4 ekta- 
wl miesięcznie, wplaty 
000. lało Gniezno, Le- 
cha 5, 2d 55142 


ыз 


а 266 


Kupię 
dom skladem lub piekarni 
apodaretwo, wpłat 
pieszne zgłoszenia 
esmo, Zacisze 26, 


Kamienica 
nowa przy Hetmańskiej, komfor- 
toma, ceng 46 000, laty 40, 
otych, Karalus: Poznań, Maz: 


Focha 25. zd 55 
Kamienica 

пона адва коп обома, а 

сепа 56 000, wpla ҮШҮП 

Karalus, Poznań, Marsealka Fo: 

cha 25. 55 608 


Dom 
piekarnia sprzedam ж 
ur 


owodu 
wy. cena 15 000, wplaty 
10 Oferty Orędownik, "po 
тпай zd 55 301 


22 Kamienicę 

» dor rst ат- 

EDO EB. okolicy — 
Nowa 


Poznań, 
kie а ату 40 — 8. zd 


Dom 
w Poznania sprzedam korzystnie, 
dochód roczny netto 5 400, Wia- 
domość: Czekański, EC ЕУ 
P 24 068 - б: 


riel- 
9: 


wackiego 8. 
zli p leka, dzi: 
а 
А 


овако 
Poniatowskiego 10. 


Willa 
Poznaniu ogrodem. 9 pokojowa, |O 
centralne ogrzewanie, cena 35 
Kaczmarek, Pomań, Wielkie 
Garbary 41. m. 1. zd 56 030 


Е PIENIĄDZ 5 


Poszukuję 
2000 до 3000 pożyczki na hipo 
teke, domu czynszowe 
Orelownii. Poznań MoA T 


Żabikowo - Poznań. 
sd 56 077 


Wspólnika (czkę) 
100 poważny, dochód. 
ЕАР: 


KO Ка 1 
Pozmań 


Kawaler 
Bt, przystojny, = = 
Ay wieści jake aferach 2 
wlaściciel 
ТБ wie kern gotowka nehoma es [È 
лт 
тпай zd 558 


Oterty Oredownik, Po 
Rzemieślnik 
kawaler, 25, inteligentny, 2 000 
ożeni się z ekspedientka z bran 
kolonialnej, tow. krótkich lub pa- 
pieru, Najchętniej wżeni sie w 
z rowadzony interes. Młode 

łowy niewykluczone. _ Oferty 
Oredownii К, Poznań zd 592 


Dwie sios 
rolnika, jedna 
lat, кы УР Er ye 
ргактп! zam: eri 
н Fa er. robnike Oborniki. 


пи 
m 
Agentu: 


Kawaler 
Int 25, religijny: przystojny, 
wzorowy | rolni Panne 
mloda wdówkę, któr nie забу 
tak ла majaca alko dobrgm 
mężu. Ого rędowni 
mał zd GORY О 


Kawaler 
45, Wiekopolązbi, 8000 zł x wie- 
Kszygo gospodarstwa, pozna pan 
пе lub wdówke, zalety: z кОзро- 
arstwa, z odpow, majątkiem. 
enale Oferty Oredownik. Po 
znań_n 36 950 


Pann: 
zamożna calej , Pols 
онен зое 
scowość obojętna. опко, шу: 
Rudzki, Kalis Kośaiuszki 17. 


о- 


Do Francji 
Która panna Inb wdowa do lat 
BI, jedno dziecko niewykluczo: 
ШШ by chęć, wyjść zam 
wdowca. lat 37., troje dzie 
5.712 lat, pracajacego we Tran 
cii w przemyśle, posiadającego 
oszczędności.  Faskywe, rafie 
fantki z oszczędnościami, zechcą, 
sie ziłosić listownie, zataczając 
fotografie nod adresem Wincenty 
Wysceki, 165 тре de la Кёр. Knu- 
tange (Mlle). Я 


Раппа 
Tat 27, тей 
teru, posia 
chnią, Wyprawa, 
stalej posadzie, 
ważnie myślącegti 
nialny, Oferty 
znań 24 56 


uczci 
0, 


219 


oszczędności. 


mająteczkiem, 
nik, Poznań zd HE 


120. 
rów 


ogród Poznaniu. 
пік, Poman zd 59 570 
Panna 


айа рапа, 
Qel' matrymonia! 


iwego, 


Kawaler 

lslusarz, uczciwy. 30-letni 3.000— 

narzędzia, 

jspięsznie копу so jodarstwem — 
Oferty 


Oredo 


Rzemieślnik 
własny dom piętrowy. loksto- 


giina, dobrero charak- 
la mieszk. pokój z ku- 
Pozna pana na 
Gel matrymo| 
el та тупи 
Oredownik, Po- 


szuka 


w- 


panny ce- 


skromna, lat 29, z wyprawa 
najchętniej БЛ 
Oferty 
FOredownik, Poznań zd 50 756 


iny. 


lem ożenku 3 000. Oferty Orędow- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: i-łamowy milimetr 30 groszy. 


(Kaszarnia nowy na prąd elektr. 
do wytwarzania płatków owsii 
nych kaśzki krakowskiej 

jaglanej i pudru cukierniczego z 
powodu śmierci wlasciciela w 
centrum Częstochowy, do sprze- 
dania za 1.000 złotych, ощ. 

ski, Częstochowa 1, ЕН “10 lub 
I Aleja 39. л 


Letnisko 
plac 1345 metr. z domkiem sprze- 
dam 1.000 zi, Żgłoszenia Orędow- 
nik, Łódź, Кешаны 
36 984 


Lokata 

domy dochodowe, centrum. wille, 
place, młyny wodne, motorowe, 
parowe, majątki ziemskie, ośrodki 
folwarki. Gospodarstwa rolne — 
działki gruntu, podmiejskie, mia- 
po-|stowe kupno — sprzedaż każdy 
kierunek. Dyskrecja W. Dyczek, 
Łódź,» Radogoszcz, Szosa е; 
ska 50, tel, 251-60. n 36 952 


Fabrykę 
„ód mineralnych | roziewnie 
iesznie sprzedam, Oferty 
downik. Poznań zd 56 885 


Sprzedaż 


poinwenturowall 
Okazja do taniego Кирпа! 


tylko w m. 
stycznią 11 r. na kafie koloro- 
we, kaflane piece przenośne mar- 
ki „Standard po znacznie obni-|* 
żonych cenach: M. Perkiewicz. 
składnica fabryczna, Poznań, ul. 
Składowa 5/1. Р 24 202-1.50 


Piekarnię 
z domem sprzedam z powoda sta~ 
rości. Wiadomość Ozorków, ul. 
Nowe Miasto 12. n 410 


Piekarnię 
w centrum Poznania dobrze pro- 
sperującą z powodu choroby za- 
raz sprzedam tanio. Zgłoszenia 
(Orędownik. Poznań zd 54 868 


бе 


panne celem ożenku, 
Jętny. 


Handlowiec 
kawaler, lat 31, wysoki, se 
ol 
Oferty Orędownik, Poznań 
56 070 


„wiek 


0: 


yn 
wodny, 45 mórz ы! гр а! 
zamienię na 


m. 
R 
downik,. Łódź ABER 


Gościniec - kuźnia 
33 morgi, dobrej ziemi z powodu 
(агобе, zaraz do sprzedania. 
Cena 14500. bez długu, Oferty 
Oredownik, Poznań zd 56337 


Kalendarz Przewodnik-Notatnik 


kieszonkowy w formacie 10X 15 от w kartonowej oprawie 
136 stron treści (kalendarium, bogaty materiał orientacyjny, 


spis firm chrześcijańskich) wydany przez 


Polską 5, A, nabyć można 


z 20 groszy 


Drukarnię 


w administracji pisma naszego i agencjach na prowincji. 


À WRA АЙЫН ЕНЕ ШЫ ЧЕР? БШЕК ZETA ZEW 


fw. 


Poste restante. 
zd_56 321 


Zgrabna 
blondynka, lat 25. 4000— wypr: 
wą poślubi urzednika. wo; 
Oferty fotografia, 


“Blo 


jskowe- 
londyn= 
Wagrowiec. d 


Ее 


ieżniczą,, mieszkaniem, nowocze- 


urządzenie, dobrze pr brne бы 
Sep узакда 9 
Oferty Oredownik, 
Ша“, ВЕТ 


ki 


fert: 


кїз, SEI dw 
r асро таене. 
rędownik,_Poznań_zd 55.924 


10- 
з 


Futro 
meskie. damskie. karakułowe. 
łapki, śrebakowe sprzedam oka: 
zyjnie, Pietrkowska 105/7, front. 
drugie pietro. т 915 


Młody 


rakteru, która 


Eara 
Panna 


posiadające wyprawę. 
tówki, szaka męża, 


олай, zd. 
Sierota 


ar ady, 


EH Poznań zd 56 01T 


kawaler, 26, 
klad blacharski, 


ока żony gotówką 4.000, 
Oferty fofozratia Oredownik — 


OAZA IE 
белу Oredownik. 

j 
% 926 


samo: 


35, zamieszkująca na prowincji, 


ios 


najchetniej 


Rzemieślnik 


zaprowadzony zi 
Nieruchomość. 


ліе, 5 Б; 
робата M Orędownik, Ро-|піе, 5 ру 


jładna, krytycznym nołożeniu, któ- 
ey panów dopomógł by uzyska- 
względnie otwarciu 


ja, ożenek. Oferty Orędow- 


Poznań zd 55 146 
Żelaźniak 
kupiec 20, kawaler. interes, nie- 


celem 


бег С Öredownik 
dżentelmen, 


jatku баң 
żony. Oferty КЕТЕТ; 
14 50 203 


Раппа 


BRE, Оте 


болі, 
zd 56 


kawaler poślubi 
pannę, Ot 
downik, Poznań 


Pięćdziesięcio. 


гу{а c 


PU tówki 
wiel УКН. 
nik, Poznan 245618 


panowie. biuro „Pa! 


znajomości а 

U nie tnie, 

буут. NEA 6, m. 
п 364% 


mi sprzedam pow. 
Krokoeice: үүт 
Pioprzowa 21. 


im. 


Samotni 


oznań. 


Kawaler 

lat 36, posiada ma 
a stosownej 
„nik, Poznań 


Zamożny 
sympatyczną 
erty z fotografią 
zd 55 708 


letnia 


Gdynia, 
00.7" 


Gospodarstwo 

{р пое Ж laki ® zabudówania. 
Sieradz, wi 

Wiadomość Łódź 


n 369 


ruchomość poślubi panne gotów- 
a praeity 
4 


lat 24, wysoka, przystojna, jedy- 
paczka, Posiadając kilka tysiecy 
lej wyjść za urzędnika 
jadzie lub,  paauczyciela. 

Poznań 


Ore 


z mieszkaniem w Poznaniu za- 
pożna starszego, samotnego eme- 
elem ойе, Oferty 
downik, Poznań zd 56 309 


Wdowiec 

Jat 46, posiadam domek przy Po- 
sznkam żony z coákol- 

Oferty Orędow- 


Ore, 


ułatwią 
paniami zamożnymi 


Sprzedam 
stare przedwojenne banknoty nie- 
mieckie Reirhsbanknoten z r. 1910 
grosz za markę. Oferty Orędow-| 
Łódź, Piotrkowska #1, „ОБ. 
л aë 078 
50 


cy sprzedam. Zakopane, Witkie- 
bursczanej. budynki nowe, 2 ko- 
dla. bez długu 5 000.— 
Września. Sr- 

zd 54216 


szawska 9. 


Warsztat 


szewski towarem przy Ан 


ulicy Poznaniu tanio sprzedam 
lub zamianę domek. Wskaże Ore- 
downik. Poznań zd 55 887 


Gospodarstwo 


аш, Zelo 
wysta 


68 mórg powiecie czarnkowskim 
ziemia średnia, od ja ma-i 
—|sywne 13 000,— ZEE 
jezenia agentura Orędi 
Chodzież. 
Ogrodnictwo 

z towzrem i roślinami Śpiesznie 
sprzedam z powodu objęcia, g0- 
зробле, Zgłoszenia 

Gniezno 101, n 86975 

Zakład 

stolarsko ~ mechaniczn: zy 
sprzedam. Olechowski, гада 
egionów. 

Piekarnia 
рад mieście za 2500 + 
powod (a, > troby zaraz na sprze- 
daż, Adres wskaże Orędownik, 
Каб zd 50 055 

Kto 
pragnie strzednć, kupić dom, go- 
spodarstwo, wydzierżawić. niech 
napisze do Frankowskie; Żabi- 
kowo-Poznań, Poniatowa! iego 10.) 
HE 

Piekarnie 
z mreadzeniem. miasto vowiato| 
we w pelnym bieg; ebrzedam 

archmiae; Oferty Oredownik| 
oznań_ng 36 950 

Zadajcie jedynie 

chrześcijańskich 
„golenia 
Gloria - Złote, 
Gloria-Special, 
Gloria-Elastic, 

Rox 
we wszystkich 
drogeriach. 

(Odznaczone meda- 
Таші w kraju i za 


Gospodarstwo 


24 morgi, kompletne zabudowa- 


піл, kuźnia, przy szosie, okolicy 
Buku sedany беа _ według 
ugody. Oferty В y Sedzi: |n, 
LOWA N 36050 


Kolonialkę 
wielka wies, towarem. 2 
kuchnia, dzierżawa 20 zh 

Stroiñski, Wronki, 
sztorna. 


1000 samochodów 

rozebranych, używane cz 

wozia mleczarskie, opony паја. 

Шери Пе Antosia. Poznań, 
rowskiego 8), telefon 46-74. 
dg 3511-18 


Wytwórnię 
cukierków i  pierr dobrze 
paorowadzona к powodu козуп. 
ów. rodzinnych tanio sprzedam. 
Oferty Oredowni 


pokoje. 
sprze“ 
Kla- 


1135921 


rzedam 
[уш gtanie В, Н, W. 


motocykl Зр 
500 т З. tanio. 
Zacisze Е) 
Ogrodnictwo 
Kościanie. 40 lat zaprowadzone, 
5 mórg 100 okien inspektowych 
sprzedam. „Szatranek, Kościan; 
łoznańska BT. n 36 


Fryzjerski 


zaklad зад - mesi 
danis, Zakopane, W 


Pimo. 
Bar 


z wyszznkiem dobrze prospezują, 
wicza, Miczak, п 36 964 


Ostr 
36 053 


Nowak, 
5 


Чо sprze- 
jtkiewicza 
n 36368 


Restauracje 
Gródmieściu. sprzedam korzystniej 

owodu wyjazdu? Оѓо u 
Bia Кошалы Ade ате 


054 lasu. Тю nda 


Piaskowo, pow. Szamotuły, 
it E тв о 


Parcela 
szopa, Studnia, „koło 
zl. 


(WA, 


Ogrodnictwo 
leplarni, wodociąg, dom 4- 
pbikacviny — 15000, wplaty = 

rankowski, Żabikowo- 
ozna, Poniatowskiego 10. 
zd 56 


Piekarnia 


ек 5 сш. дош 109 ubikacyj, 
Frankow. 


15 
ski, 
skiego 


тпай, 


10 000. 
ы "Po: 


Dom 
nowy, 8 ubikacyj, б mórg, ogró- 
tanio sprzedam. Roszak — 
Leszno, Komeńskiego 42, 

zd 35 14 


Cegielni: 
170 mórg dobrej, podklad gliny, 
w pelnym biegu, sprzeda okaż 
nie Gawlakowa, Gniezno, 
eha 5. zd 56 


S 
к 


е. 


Skład 
zegarmistrzowski, 12 lat istnie- 
Jacy, śródmieście Poznania 
sprzedam. Gotówki potrzeba oko 
lo 1000. Oferty Orędownik, Ро 
тпай zd 5 790 


Gospodarstwo 

8  pszenno-żytniej sprzedam, 

NOŻE jajka а ае. 
ек, poczta Ohociezewo — јето 

ein. zd 35 186 


Zmak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
it d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

61$ do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz, 


Skład Я 
towarów krótkich i galanterii 
du: wieś kościelna, dobre polo- 
żenie, sprzedam z towarem, се 


Ina есу zi. Zgłoszenia do 
|Oredown oznań_zd 55 856 


Sklep 
spożywczy w śródmieściu ж powo- 
du zmian rodzinnych natych- 
miast do sprzedania, z mieszka- 
niem lub bez, Wiadomość Łódź, 
Narutowicza 14. pO 

n 


Skład 


towarów krótkich dobrze zapro- 

wadzomy zaraz eprzelam. Kacr 

markowa, Srem, Kiękiewicza 3, 
n 


Zaraz na sprzedaż 
lub zamianę 


na większy obiekt kamienica lub 
gospodarstwo, przy dopłacie do 
10000 21. Zabudowanie. 12 ubi- 
kacji, duże chlewy i podwórze. 
11 mórg pszenno-ogrodowej ziem 
elektryka. wodociąg, bez dlugu 
w mięście. gdzie jest gimnazjun 

cena 12 000 xl, wpłata podług ug 
dy, Znaczek na odpowiedź. Smo- 
gniewski Ka, Trzemeszno. ulica 
Kościuszki zd 56248 


Skład 

towarów krótkich 1. dodatków 
krawieckich. -pokojowe " mie- 
szkanie, dobry punkt, z towarem 
lub częściowo, z powo choroby 
zaraz Ki roc Г» Ofert; pod 
Ydgoszcz, 3-g0 

ШЙ 


т 
Kolonialkę 

z powodu choroby sprzedam 

zaraz, objecja 800. Zsłoszenia 

Agentura _Orędownika Poznań- 

skiego w Rawiczu. n81 054 


Sprzedam 
gościniec, z sala, kolonialka, rze- 
źnictwo, bez konkurencji, do tego 
morgi pszennej.  Zułoszenia 
Makowski. Samoleż, pow, Wran- 


(м0 
Kolonialka 
Gniezno. ulica Wa 
wujaca osiemnaście 
nia, towar 3500 wlaść 
ski. Trzemeszenska 12, 
n 36431 
Sprzedam 
dobrze nrosperujące rzeźnictwo. 
mieszkaniem, warsztatem, maszy- 
пета elektryczna. Paetz, "Poznań, 
ul. Dabrowskiego 85. zd 56 


Gospodarstwo 
81» morei budynki masywne, po- 
dlug ugody sprzeda Antoni С 


i. pode chaszek, Wolkówo pow. Kościan. 


п 87 058 
Rzeźnictwo 
sprzedam ŁOŚ zgoda gO- 
spodarza, 90 lat jednych rekach, 
kompletnie urządzone, Powód — 
wdowa. Poznań. Dabrowskiego Т 
zd 55 911 
Skład 


owoców, delikatesów. pełnym bie- 
кп. towarem, z powodu choroby 
sprzedam. Poznań, Klasztorna 

m, 12, Milewska. zd 53417 


Kompletne 
narzędzia kowalskie. Szajek, Б, 
chylas, powiat Poznań. z 


Kolonialkę 
dobrze zaprowadzoną, mieszkanie, 
przy ruchliwej ulicy, dzierżawa 
niska, tanio sprzedam. — Adres 
Orędownik, Poznań zd 55 602 


E 8. LICYTACJE z 


W piątek 
dnia 15-70 bm. o godz. 10-tej. od 
bedzie eie z powodu parcelaci 
majatku dobrowolna, licytacja na 
wiecej dajacemn: 30 koni rob> 
czych. x morami. 10 krów. motor 
elektryezny 40 K praen do 
slomy, 2 żniwiarki i 2 zrabie kon- 
ne. Majetność Kurnatow ce, р, 
Kwilcz. Ре 24 290-1.13 


Majątek 
kanie, kulturze 800—000 mórg qå 
właściciela, Обе 4 
каныш erty Oredownik. 


darstwa 
a laty ою, 80 móri 
ба mórg, 18 00 ТИР 
Poznań, Słowackiego gi, zd 56 354 


11. КОРМА 


Епріе 
Qażywane w dobrym stanie: 
pary waley jedna 500/300 mm, 
druga 600/% mm. Tryjer їп. 
т, 000 do 2. ag? йин. rzyrząd 
Ў ШЕНЕ 
długości WY. 4000 mm: 10007) 
ženie kamieni francuz 
Orądownik, „Мул Ша з 


Motor 
lesacogazowy okolo szesnastokon- 
пу kamienie młyńskie kupię, 
Oferty wraz szczegółow: 
ostateczną kierować 
Agentura Pobiedzi: 


Wolne 
lokale dla każdej bran 
dzierżawię. miejsce — 


wszorzędny! oszenia 
szew, ‚1. еы. 
55 191 


селд 
Orędownik 


п 860502 


9,45. 


Skład 
5 okna. _ dobry 
mmotulach 00. wy- 
Zeloszenia Giere- 


narężnikowy, 
punkt, 
dzierżawienia. 
mek. Szamotuly, Йупек 31 
1.36 06 


Skład 
rzęźnieki na filię z urzadzeniem 
zaraz do wynajęcia, Oferty Ore- 
downik, Poznań, zd 55 807 


Ubikacje 
na warsztaty etolnrskie 
mieszkanie do wydziej 
w Szamotułach, Rynek 
szenia na miejscu, 


Piekarnia 
zaprowndzona, piee piersiowy, w 
mieście powiatowym zaraz ойде 
ie. Zełoszan.a do Oredownikas 


Pomad m ST Ore E um 


Poszukuję 
mniejszego zakladu (тузеле еч 
go urzadzeniem lub һер. mieszkać 
niem, od paraz, Oferty Öredowmig 
Gniezno 192. n 36 452 


| owad 
18. DZIERŻAWY 


Do 

wydzierżawienia 
ogród owocowy, okolo 5 mórg =a 
tyiko chrześcianom. Wiadomi 
maj. Łekińsko, pow. piotrkowaki 
poczta Klenczów. 3707 


skad, 
уч 
дл 


Sklepik 
z dwoma ubikacjami roile 
na Mani, Srebrzyńska 40, obok 
fabryki, gospodarz  wydzierławi 
ой zaraz. п 36016 
32 
pszennej, 1 Кой, 4 bydła. mnszy- 
ny, Т lat. objęcie 1 000, Jaku- 
bowski, Września, Warszawska 
9. zd 54215 
300 
mórg. урандан 2 bsdłą, 
miny bo, тыы 12 000: Kinaki 
miny 120, ob, A 
Per,” Sulecinek. 55 04 
Poszukuję 
dzierżawy majątku | 
ziemskiego. Ofe ho | ędownik. 


Poznań pod zd 55 


к Dzierżawa 4 
mó! ой: 
гк dobrej urodzninej zie- 


mi od zaraz do wydzi 
Oferty do Kuriera Poznańskiego 
пе 36 936 
Piekarnię 
cukjernie nowoczesna, kolomialkę 
PZL и КАН E 

znania. Objęcie 
Oresownii, ботап ир SLUB 
Ogrodnictwo 
4orgowe „obszerne mieszkanie, 
chlewy korzystnie ойзїарів w 
dzierżawę. Oferty Orędownik, — 
Poznań zd_54 981 
Ріекагпіе 
od zaraz odstąpie, dzierżawa 30 
zł miesięcznie, Obrzycko, ul. Mar- 
cinkowskiego 2. pow. Szamotuły. 
zd 50 200 
Piekarnia 
składem kolonialnym, mieście po- 
wiatowym, гісі 
SSS, wydzie: % wii 
iejkie Сагђагу 40, 
>] 95 957 
Piekarni 
przepisowej podaniem warunków 


joszukuję celem dzierża: Fe- 
ks Düsterheft. биг 
zd 5005: 


Piekarnię 
dobrze zaprowadzoną, wydzierta- 
wię od zaraz, obięcie Ugodowa. 
Oferty Oredow: 


П 


Dzierżawa 
250 mórg od wlasciciela, 5 pokol, 
obiecie 4600 wo tem 2,000 
kaucji, Gawlakowa, Gnieznę, Lo 
cha zd 55 743 


Dzierżawy 
okolo B00 mórg dobrej lub wielk- 


яте] 
administracji 

gazie wstawie ewt. większa ЛОВ 

rów. tylko sprawy czyste, 

kuja Zaloszenia Bury, Pozew, szew, 

Snmhora. za 50241 


еш; 21. 


600 


mórg buraczancj, inwentarze ðo- 
lire, 5 pokoj, objęcie 80 000, osiem 
lat, Gawlakowa, Gniezno, 

cha 5, "ЕЛ 


Piekarnię 
wydzierżnwie. duża weś kościek 
na, fabryka cegielnia, stacją na 
miejscu. _ Zgłoszenia Agentura 
Kurjera Pozn., Jarocin. 

n 21049 


Odstąpię 
restauracje wyszynkiem potriato- 
wym mieście, Urządzenie, 

ice Ж, nia do agens 
redownika, Międzychód. 
zd 56841 


Є 22, ZGUBY a 
ааг: 


Kaszuba 
Zofia zagubila legi 
dysz, Bezrobaci 
Т. ш 


Э tys 
tury 


је Fon 
ау В 


Numer 8 
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Streszczenia 

Student Wiktor Rutecki, spędzają- 
cy wakacje na Pomorzu, przypad- 
kiem wpada na trop niebezpiecznego 
szpiega Rachmila Gutermanna vel 
Władysława Grybskiego, który uda- 
je się do Poznania w tajnej jakiejś 
misji Rutecki postanawia jechać 
za піш i Śledzić go. Tymczasem w 
Poznaniu dwaj inżynierowie Stani- 
sław Burski | Ludwik Haczewski 
pracują nad aparatem „beha“, któ- 
rego promienie przenikają każdą 
przeszkodę, zapalając łatwopalny 
materjał, a nie szkodzą organizmo- 
wi ludzkiemu. Pewnego dnia Burski 
w pociągu zawiera znajomość z pięk- 
ną kobietą Beatą Krynicką. Przybyw- 
szy do Gniezna Burski spotyka się z 
Haczewskim i wspólnie udają się do 
kuzyna Burskiego Grzywaka. W 
domu otwierają walizę i ku swemu 
przerażeniu, zamiast aparatu, znaj- 
dują drzewo. Guterman-Grybski z 
Krynicką wracają do Poznania, wio- 
ząc skradziony w pociągu aparat 
„beha*, Po obejrzeniu aparatu, oka- 
zuje się jednak, że brak w nim naj- 
ważniejszej części. Krynicka, współ- 
pracownica Grybskiego w obcym wy- 
wiadzie, celem wydostania braku- 
jącej części „behy, spotyka się z 
Burskim. 

Hączewski od kilku tygodni nie 
opuszcza Gniezna, od rana do nocy 
pracując nad odbudową aparatu „be- 
ha". Pewnej nocy budzi Ludwi- 
ka Haczewskiego szmer w przed- 
pokoju. Haczewski nie szukając 
rewolweru, rzuca się na złodzieja i 
wywiązuje się między nimi walka. 
W tem pada za oknem strzał, zło- 
dziej ucieka, Ludwik, odzyskawszy 
siły, wychodzi przed dom i widzi le- 
żącego, martwego człowieka, w któ- 
rym poznaje swego kuzyna Grzywa- 
ka. Ponieważ śledztwo w sprawie za- 
bójstwa Grzywaka wykryłoby istnie- 
nie „behy”, & podejrzenie о mord 
skierowane byłoby przeciw Haczew- 
skiemu, postanawia więc wyjechać 
natychmiast do Poznania. 

Tymczasem Burski dowiaduje się 
od swej narzeczonej Jadwigi Próch- 
nickiej, że był przygotowany na nie- 
go zamach, i że Rutecki w dalszym 
ciągu śledzi Rachmila Gutermana. 

Haczewski chce się zobaczyć z Bur- 
skim i powiedzieć mu o planie skra- 
dzenia „behy*. W drodze do „Polo- 
nji“ zwraca się do Haczewskiego ja- 
Кі szofer z poleceniem od Burskie- 
go: Burski czeka na Ludwika w do- 
mu. Hączewski nie podejrzewając 
podstępu wsiada do auta. Tymcza- 
sem jacyś złoczyńcy wskakują do 
auta, uwożąc go w niewiadomym 
kierunku. 

Sędzia śledczy i komisarz postana- 
wiają śledzić Burskiego, һу wykryć 
sprawców zabójstwa Grzywaka. 

W tym czasie Rachmil Guterman 
zdaje swemu szefowi Lanickiemu, u- 
chodzącemu za detektywa prywatne- 
go sprawę z wyniku dotychczaso- 
wych prac nad zdobyciem „behy”. 

Krynicka, aby dokonać zemsty na 
Burskim, wysyła do policji anonimo- 
wy list, oskarżający Stanisława o za- 
bójstwo Grzywaka. 

Sędzia Michniewicz, po otrzyma- 
niu anonimu, zarządza rewizję w 
mieszkaniu Burskiego. Policjanci za- 
bierają z mieszkania Stanisława fo- 
togratfję Krynickiej 1 depeszę Ħa- 
czewskiego. W śledztwie Burski wi- 
kła się, chcąc ratować Haczewskiego 
i „behę”*, W toku dochodzeń Burski 
dowiaduje się, że ciąży na nim podej- 
rzenie o zabójstwo Grzywaka i zo- 
staje aresztowany. 

Jako świadek przeciw Burskiemu 
występuje Krynicka, oskarżając go 


wobec sędziego o zabójstwo Grzy- 
waka. 

Rutecki, chcąc uspokoić Próchnic- 
ką, bagatelizuje aresztowanie Bur- 
skiego. Sam jednak jest już na tropie 
szajki złoczyńców. 

Do Jadwigi Próchnickiej przybywa 
adwokat Grochulski, zgłaszając goto- 
wość bezinteresownej obrony Bur- 
skiego. Jadwiga godzi się na propo- 
zycję Grochulskiego nie podejrzewa- 
jąc złych i niecnych zamiarów rzeko- 
mego „dobroczyńcy“, 

Burskiego, aresztowanego pod za- 
rzutem zabójstwa odwiedza w wię- 
zieniu Grochulski, przygotowując 
рр! do swych nikczemnych zamie- 
rzeń. 

Grochulski stara się w podstęp- 
ny sposób wydobyć od Burskiego 
plan „behy“. Dowiedziawszy się, 
gdzie są ukryte plany „behy”, wła- 
muje się w nocy do mieszkania Bur 
skiego i zabiera skrzynkę z tajemni- 
czym i cennym planem. Przed powro- 
tem do „diablich ruin* odwiedza je- 
szcze raz Próchnicką, narzeczoną 
Burskiego. Wizyta kończy się jed- 
nak dla Grochulskiego niefortunnie. 

Tymczasem Guterman spotyka się 
w Poznaniu z Krynicką. Stara się ją 
znowu nakłonić do współpracy, mó- 
wiąc, o wielkich zyskąch, jakie z tąd 
splyną. Beata jest jednak peychicz- 
nie zupełnie złamana, 

Po szczęśliwym zdobyciu planów 
„behy“ jedyną troską Grochulskiego 
była Krynicka. Gdyby nie ona 
czmychnąłby odrazu zagranicę. 

Grochulski po wykradzeniu pla- 
nów „behy“ wraca do „diablich ruin" 
i plany te oddaje Haczewskiemu dla 
stwierdzenia, czy są prawdziwe. In- 
żynier, spala je. Szpieg wpada w 
szał i rzuca się па Haczewskiego. 
Wywiązuje się między nimi zacięta 
walka. W krytycznej dla Haczew- 
skiego chwili wpada Guterman i ka- 
mieniem zabija Grochulskiego. 


— Czy nad tym potrzeba się długo 

namyślać — wzruszył ramionami Ha- 
czewski — skoro, jak to słyszałem, za- 
mierza pan raz na zawsze zerwać z 
tym podłym życiem, pozostaje tylko 
jedna droga: uwolnić mnie bezzwłocz- 
nie. 
‚— A czy mogę być pewny, że рап 
inżynier, doznawszy z mej strony tyle 
krzywd, nie odda mnie w ręce poli- 
cji? — zapytał. 

— Na to mogę panu dać słowo ho- 
noru. 

Guterman uśmiechnął się chytrze. 

— Ale to będzie słowo niejako wy- 
muszone, pod presją i nie splami pan 
swego honoru, nie dotrzymując słowa, 
danego zbrodniarzowi zauważył 
przezornie. 

— Więc czego pan jeszcze żąda? — 
zniecierpliwił się Ludwik, przewidu- 
jąc do czego tamten zmierza. 

— Jakiejś pewnej gwarancji... 

— Jakiej?... niech pan powie wy- 
raźniej. 

— Czy ja wiem. Zresztą namyślę 
się jeszcze nad tym. 

— A do tego czasu uwięzi mnie 
pan z powrotem w piwnicy, czy tak? 

— Na razie pan inżynier pozosta- 
nie tu ze mna. 

— A jeżeli pana w nocy zamordu- 
је, lub w najlepszym razie ucieknę — 
zażartował Haczewski, choć w gruncie 
rzeczy pragnął pociągnąć Rachmila za 
język. 

— Tak źle nie będzie, panie inży- 
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nierze — odparł agent х wymuszonym 
uśmiechem. — Zreszta na noc opu- 
szczę podziemia. 

— A mnie pan zamknie? 

— Nie mogę inaczej — Guterman 
rozłożył bezradnie ręce. 

Nagle do uszu obydwu doleciał z 
odległych piwnic jakiś bolesny, prze- 
ciągły jęk, przypominający skomlenie 
ranionego śmiertelnie zwierzecia, 

Haczewski zerwał sie i usiadł na 
pryczy. 

— Со to znaczy? — zapytał, spoglą- 
dając na Gutermana. 

— Nie wiem — odparł tamten spo- 
kojnie, co wyraźnie przeczyło jego sło- 
wom. 

— Ktoś tam jęczy... a może to 
ten... Może tylko raniony — wyraził 
przypuszczenie Ľůùdwik. 

Może... muszę zobaczyć — od- 
powiedział Guterman, zabierając się 
do wyjścia. 

Ale inżynier teraz dopiero dostrzegł 
w oczach Rachmila jakieś dziwne 
przebłyski, które świadczyły, że owe 
potępieńcze, pełne niewypowiedziane- 
go bólu jęki sprawiają mu sadystycz- 
ną rozkosz. 

— Kto wie, czy Guterman nie za- 
mierza znęcać się nad rannym? 
przemknęła mu przerażająca myśl. 

— Nie, to byłoby potworne... 

— Może pójdziemy tam obaj... 
może go trzeba ratować — rzucił go- 
rączkowo. 

— Nie trzeba — uśmiechnął się 
Rachmil i zniknął szybko za drzwia- 
mi. 

Zanim rozgorączkowany inżynier 
zdołał rzucić się w jego ślady, zgrzyt- 
паї klucz w zardzewiałej Кібісе i Ha- 
czewski znów został zamknięty w 
czterech ścianach ponurego więzienia. 


Guterman, przyświecając sobie la- 
tarką, zbliżał się do źródła owych ta- 
jemniczych, bolesnych jęków. Na jego 
twarzy nie widać było ani cienia 
współczucia, lub choćby zrozumiałego 
w takich wypadkach zainteresowania. 
Zato obleśny, złośliwy uśmiech świad- 
czył wymownie o istotnych uczuciach, 
jakich Rachmil doznawał w tej chwili. 

— Świderek śpiewa — monologo- 
wał w myśli. — Widocznie mój wikt 
nie bardzo odpowiada jego chamskie- 
mu podniebieniu — uśmiechał się cią- 
gle. — Ale i tak bestią twarda — roz- 


myślał dalej. — Mija już pełny ty» 
dzień, odkąd go karmię samymi śle- 
dziami prosto z beczki i w dodatku nie 
dostaje tego zbyt wiele; jedną sztukę 
dziennie, he, he, he... Pić ci się za 
chciewa, łajdaku... по, pewnie. «+» 

Jęki Świdra przyhliżały się coraz 
bardziej, a wreszcie Rachmil dotarł 
do źródła tych bolesnych odgłosów. 

— Trzeba zobaczyć, jak się mój 
nieoceniony wspólnik czuje — monoło- 
gował dalej półgłosem, zaprawiając 
swoje słowa zjadliwym szyderstwem. 
— Cóż byłby ze mnie za przyjaciel, 
gdybym go nie odwiedzić i nie pocie- 
szył — uśmiechnął się. 

Już wkładał klucz do kłódki, gdy 
nagle olśniła go nowa, niezwykle 
szczęśliwa myśl, jak mu się zdawało. 
Zatrzymał się w miejscu i począł ją 
rozważać. 

— Tak, to będzie niezłe.;: W o- 
becnym stanie Świder zgodzi się na 
każdy mój warunek.,. wspaniale — 
ucieszył się i popchnął ciężkie drzwi 
piwnicy. 

Białe światło latarki spoczęło na 
wijącej się pod ścianą ludzkiej po- 
staci. Był to zaiste widok przeraża- 
jacy. Pożółkła, wychudzona i przypo- 
minająca raczej czaszkę trupa twarz 
opryszka wykrzywiona była skurczem 
niepojętego cierpienia i nadludzkiej 
rozpaczy. Zwłaszcza oczy, rozpalone 
chorobliwym blaskiem, sprawiały nie- 
samowite wrażenie. 

Te właśnie oczy wpiły się teraz w 
Rachmila Gutermana, a z piersi nie- 
szczęśliwca wydobył się ledwo zrozu- 
miały, błagalny jęk: t 

— Pić... pić:.. ТР: 

Świder resztkami sił chciał się pod- 
nieść, nie pozwalał mu jednak na to 
gruby powróz, okręcony dokoła szyi, 
a przywiązany drugim końcem do 
wbitego w ścianę grubego sko- 
bla. Podniósł się tylko do pozycji pół- 
klęczącej i wychudłe piszczele rąk 
wyciągnął do swego prześladowcy. 


— Pić... daj mi pić... choć kro- 
plę... ulituj się!... Choć jedną kro- 
plę wody... Albo mnie zabij, błagam 
сіе!... — Jego wyciągnięte ręce drża- 
ły i trzęsły się, a w oczach miał całą 
głębię wewnętrznego cierpienia. 


(Cigg dalszy na stronie 3) 
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Ри jarzyn... 
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żądać 71 
z dużej oryginatnej 


Moygiego 


PRZYGODY BONIFACEGO 


Czyż jest w świecie coś lepszego, 
Nad dym cysurka dobrego? 


SZCZYPIORKA 


Wino poobiednie mroczy 
Т Szczypiórck zamknął oczy. 


Zagasło cygarko dziadzi 
Grzeczny wnuk temu zaradzi. 


„Dziadzio proszę zapałeczkę!* 
Szczypiórek zląkł się troszeczkę 


NASZA NOWELKA 


Winien? 

Adwokat rozwijał obronę na podstawie 
szaleństwa. 

Bo i jak tu inaczej wytłumaczyć ta- 
jemniczą zbrodnię? 

Znaleziono pewnego ranka w Paryżu 
wśród podmiejskich zarośli dwa_ trupy 
eleganckiej pary, płynące wzdłuż Sekwa- 
ny. 

Zmarli ubrani byli w stroje wykwint 
ne. Były to osobistości znane i szanowa 
ne powszechnie. 

Należały to tzw. lepszej sfery stolicy. 
Młoda kobieta, owdowiawszy przed trze- 
ma laty, od roku została żoną zabitego. 

Nie słyszano, aby mieli nieprzyjaciół. 
Nie popełniono również kradzieży. Klej- 
noty, pieniądze i kosztowności pozostały 
przy trupach, zabitych widocznie tępym 
narzędziem. 

Śledztwo nie doprowadziło do żadnego 
rezultatu. 

Okoliczni mieszkańcy nie umieli się 
zdobyć na żadne wyjaśnienia, miano już 
pogrzebać tajemniczą sprawę, -gdy mło- 
dy stolarz podmiejskiej wioski, zwany 
Grzegorzem Ludwikiem zgłosił się do wła- 


dzy. 
Na wszystkie zapytania 
nie odmiennie: 
— Znałem mężczyznę od lat dwóch, ko- 
bietę od miesięcy sześciu. Przychodzili 
siak polecając mi reparacje starych me- 


odpowiadał 


A gdy mu zadawano pytanie: 

— Dla czegoś ich zabił? 

Odpowiadał uporczywie: 

— Zabiłem, ponieważ chciałem zabić. 
Nie można było wydobyć z niego nic 
więcej. 

Młodzieniec ten miał być dzieckiem 
naturalnym, oddanym niegdyś do mamki 
na wieś, a następnie opuszczonym. 

Nie miał innego nazwiska ponad imio- 
na Grzegorz Ludwik. 

Ale ponieważ w miarę rozwijania się 
okazywał gusty dziwnie wyrafinowane i 
subtelne, a zupełnie różne od upodobań 
rówieśników, nazwano go  „mieszczu- 
chem", * 


Adwokat rozwijał obronę na podstawie 
szaleństwa. 

Bo i jak tu inaczej wyjaśnić przyczy- 
ny, dla których rzemieślnik zabił najlep- 
szych swoich klientów, ludzi bogatych i 
wspaniałomyślnych (sam to przyznawał), 
którzy dostarczyli mu w przeciągu dwóch 
lat ostatnich obstalunków na trzy tysią- 
ce franków. Jedno tłumaczenie było moż- 
liwym: szaleństwo, idóe fixe wykolejone- 
go, który mści się na dwóch mieszcza 
nach za wszystkich mieszczan. 

W tym miejseu adwokat przypomniał 
w zręcznym zwrocie stylistycznym nazwę 
екуи dawaną opuszczonemu. Mó- 
wił: 

— Smutne doktryny, tolerowane i przez 
dzisiejsze rządy francuskie, zgubiły tego 
chłopca. Słyszał mowy wywrotowców, a 
nawet słyszał na trybunie burzące porzą- 
dek kobiety, Krwi żądali polityczni krzy- 
kacze. Cóż dziwnego, że wobec takich te- 
oryj, swobodnie wygłaszanych, słaby u- 
mysł jego utracił równowagę i zażądał 
krwi, krwi pierwszych lepszych mie- 
szczan. Nie jego należy potępić, szanow- 
ni panowie i panie, ale komunę, co podob- 
nych przestępców wytworzyła... И 

Szmer uznania przebiegł salę. Wi- 
docznym było, iż sprawa była wygrana. 
Prokurator nie znalazł nic do nadmienie- 
nia. 

Przewodniczący 
zwykłe pytanie: 

— Czy oskarżony nie ma nic do doda- 
nia na swoją obronę? 

Podsądny wstał. 

Był to młodzieniec niewielkiego wzro- 
stu, jasny blondyn, oczy miał szare, wej- 
rzenie stanowcze, jakieś uporczywe. 

Głos silny i szczery, wychodził z pier- 
si wątłego chłopca i zmienił odrazu, po 
kilku wypowiedzianych słowach, opinię, 
jaką mu wyrobiono. 

Mówił głosem podniesionym, cokolwiek 
patetycznym, a tak wyraźnie, że najmni 
sze słówko rozlegało się donośnie w naj- 
odleglejszych zakątkach obszernej sali. 

— Ponieważ nie życzę sobie dostać się 
do domu obłąkanych, przekładam nawet 
z dwojga złego gilotynę, powiem wam ca- 
lą prawdę: 2 А 

Zabiłem tego mężczyznę i tę kobietę 
dla tego, że byli moimi rodzicami. 

A teraz posłuchajcie mnie i osądźcie. 

Kobieta po wydaniu na Świat syna, od- 
dała go gdzieś daleko do mamki. Może 
nie wiedziała nawet, w jakie strony wspól- 
nik jej zawiózł niewinną istotę, skazaną 
na wieczne udręczenie, na wieczną hań- 
bę pochodzenia niewiadomego, a nawet 
na śmierć. Tak, na Śmierć. Bo czyż wia- 
domym było, co pocznie z nim płatna 
karmicielka w chwili, gdy przestano jej 
posyłać umówioną pensję? Czyż nie mo- 
gła go zamorzyć głodem, zadu: jak to 
czyni wiele fabrykantek aniołków? 

Kobieta, do której mnie oddano była 
uczciwą, a bardziej szalchetną, bardziej 
matką od mojej matki. Wychowała mnie 
Źle uczyniła. Stokroć lepiej przyczynić 
się do śmierci nieszczęśliwych, rzuconych 
na bruk podmiejski jy śmieci: 

Rosłem z nieokreślonym uczuciem 
wstydu. Dzieci nazywały mnie „bękar- 
yi iedziały, co znaczyć miało 
to słowo, posłyszane u jednego ze star- 
szych. Ja sam nie znałem jego znacze- 
nia, ale je czułem. 

Byłem najinteligentniejszym т całej 
szkoły. Mogłem zostać człowiekiem ucz- 
ciwym, może nawet człowiekiem niezwy- 
kłym, gdyby rodzice moi nie byli popeł- 
nili zbrodni porzucenia mnie. 

Ja byłem ofiarą, a oni przestępcami. 

Byłem bezbronny, a oni nie mieli 


zadał  podsądnemu 


Ucieszne przygody obieżyświatów 


Przez wertepy i rozłogi 
Kolędnicy wloką nogi 

То Gerwazy tuż przy Procie 
Brną po śniegu i po błocie. 


Po tych słowach dwa 

W różne strony dali susy 

Prot ze szopką machnął w lewo 
I jak kotek wprysł na drzewo. 
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Samochód przystanął w lesie 
Zamilkli też dwaj obwiesie 


Poczym z sosen się spuszczają 
Bo tych panów dobrze znają. 


Powinni byli mnie ki- 


chać, 

Byłem im winien życie, ale czyż życie 
jest darem? Moje przynajmniej było tyl- 
ko nieszczęściem. Za ich haniebne opu- 
szczenie mnie należała się z mej strony 
zemsta. Popełnili względem mnie czyn 
najpodlejszy, najbardziej nieludzki, naj- 
potworniejszy. 

Człowiek obrażony odpowiada policz- 
kiem па zniewag! okradziony odbiera 
przemocą swoją własność. Człowiek zdra- 
dzeny, torturowany, oszukany — zabija. 
Człowiek spoliczkowany zabija, zabija 
również człowiek zniesławiony. 

Zemściłem się, zabiłem. To było moje 
prawo. Zabrałem ich życie szczęśliwe 
w zamian za okropne życie udręczenia, 
jakie mi narzucili, 

Powiecie o ojcobójstwie! Czyż rodzi- 
cami moimi byli ludzie, dla których by- 
łem ciężarem, postrachem, plamą na ho- 
norze, dla których narodziny moje były 
kłopotem a życie pogróżką. 

Przed dwoma laty człowiek, który był 
moim ojcem, wszedł do mnie po raz 
pierwszy. Nie domyślałem się niczego. — 
Obstalował dwa krzesła. Dowiedziałem 
się później, że wypytywał szczegółowo o 
moje pochodzenie proboszcza, oczywiście 
pod przysięgą tajemnicy. 

Przychodził co raz częściej, dawał mi 
robotę i płacił dobrze. Czasami rozma- 
wiał o tem i owem. Czułem dla niego 
wiele sympatii. 

Z początkiem roku przyprowadził ze 
sobą kobietę, moją matkę. 

Wchodząc tu, drżała tak silnie, iż są- 
dziłem, że jest dotknięta chorobą nerwo- 
wą. Poprosiła o krzesło i szklankę wody. 
Nie mówiła nic. Spoglądała na moje ro- 
boty wzrokiem obłąkanym i od czasu do 
czasu odpowiadała bez związku „tak“, 
albo „nie: na zadawane jej pytania. 
Wziąłem ја za pół wariatkę. 

Powróciła po miesiącu. 

Była spokojna, panowała nad sobą. — 
zili u mnie dość długo oboje i po- 
czynili znaczny obstalunek. Widziałem 
ją jeszcze trzy razy, nie domyślając się 
niczego. Pewnego dnia zaczęli ni stąd ni 
zowąd mówić o moim życiu, o moim 
dzieciństwie, o moich rodzicach. 

Odpowiedziałem: 

— Moi rodzice, proszę pani, byli nędz- 
nikami: porzucili mnie. 

Wtedy położyła rękę na 
mdlała, 


sercu, те- 


Nagle Prot wyjęknie blady: 
„Gerwazeńku — wilcze śladyt 
Te zwierzęta bez litości, 
Schrupią nawet nasze kości!" 


Trwoga im się w sercu wkradła 
Bo tymczasem noc zapadła. 

W tem Prot przerażony skoczy: 
= „Gerwazeńku! wilcze осту!“ 


Trudniej było Gerwazemu, 
Gwiazda była winna temu, 
Lecz i on na skutek stracha 
znalazł się naprzeciw bracha. 


I razem jak na komendę 
Strasznie brzmi ich „Bóg się rodzi" 
A tymczasem blask nadchodzi, 


Nastąpiło powitanie: 

Cóż to było za cmokaniet 
Hernes skutkiem noska awego 
Nie mógł cmoknąć Gerwazego. 


Pomyślałem zaraz: „To moja matka". 
Ale nie dałem tego poznać po sobie. Po- 
stanowiłem mieć ją na oku. 
sZ ТО! strony zasiągnąlem wiadomo- 
сі. 
Dowiedziałem ‚ że się pobrali przed 
kilku miesiącami i że pani ta owdowiała 
przed trzema laty. 

Czekałem. Powróciła wieczorem w to- 
warzystwie mego ojca. Tego dnia wyda- 
wała się bardzo wzruszona, niewiem dla- 
czego. W chwili odejścia rzekła do mnie: 

— Ja ci bardzo dobrze życzę, bo wyglą- 
dasz na chłopca uczciwego i bardzo pra- 
cowitego. Zapewne z czasem będziesz 
chciał się ożenić, chętnie dopomogę ci w 
wyborze odpowiedniej towarzyszki. 
Chciałabym, żebyś był szczęśliwym. Ja 
byłam kiedyś zamężna wbrew uczuciu i 
wiem dobrze, jak się to wówczas cierpi. 
Teraz jestem bogata, bezdzietna, swobod- 
na, jestem panią mojego majątku. Weź 
oto posag. 

Podała mi wielką kopertę zapieczęto- 
жапа. 

Spojrzałem jej prosto w oczy i powie- 
działem: 

— Jesteś moją matką! 

Odskoczyła o kilka kroków, ukryła 
twarz w dłoniach i nie chciała na mnie 
patrzeć. 

Оп, mój ojciec, uchwycił ją w objęcia 
i zawołał: 

*— Jesteś szalony! 
Odparłem: 
— Wcale nie wi 


jemnicy. 
was żadnych pretensyj. Pozostanę tym, 
czym jestem, skromnym stolarczykiem. 

Zbliżał się ostrożnie ku wyjściu, pod- 
trzymując wciąż szlochającą kobietę. 

Jednym skokiem hyłem przy drzwiach. 
Zamknąłem je, klucz włożyłem do kiesze- 
ni, mówiąc: 

„_ — Spójrz teraz na nią i zaprzecz, że nie 
jest moją matką. 

Wtedy zbladł i uniósł się przestraszony 
na myśl, że skandal tłumiony dotąd. 
mógł wybuchnąć nagle, że ich stanowi- 
sko, dobra sława, honor byłby straconym 
odrazu. Milczał. 

— Jesteś kanalią, Chcesz nas wyzy- 
skać, wyciągnąć, co się da. I jak tu czy- 
nić dobrze tej hołocie? Jak tu jej dopo- 
magać, wspierać? 

Ponieważ drzwi pozostawały wciąż za- 


Limuzyna znika w lesie 
Lotem ptaka wszystkich niesie 
Niech ich strzegą leśne bogi, 
Boć słynne te polskie drogi. 


mknięte, on krzyknął: 
— Jeśli nie wypuścisz nas natychmiast, 
wsadzę cię do więzienia za gwałt i szan- 


Byłem całkiem spokojny. Otworzyłem 
drzwi i patrzałem bez słowa, jak znikali 
w wieczornym mroku, 

Nagle przyszło mi na myśl, że zosta- 


łem sierota, istotą opuszczoną, rzuconą 
do rynsztoka. 
Smutek niewysłowiony z domieszką 


gniewu, nienawiści i obrzydzenia mną о- 
garnąl, coś jakhy burzyło się we wnętrzu 
mojej istoty, powstawały buntownicze u- 
czucia honoru, sprawiedliwości, ode- 
pchniętej tkliwości. 

Pobiegłem za nimi, ahy ich dogonić; 
pędziłem wzdłuż Sekwany Ścieżką, рго- 
wadzącą do stacji. 

Dogoniłem ich nicbawem. Zrobiła się 
noc czarna. Stąpałem na palcach po tra- 
wie, tak, że mnie nie słyszeli. 

Matka płakała wciąż, ojciec mówił: 

‚ — To twoja wina. Dlaczego upierałaś 
się przy tym, aby go zobarzyć. To było 
szaleństwo w naszym położeniu. Można 
było opiekować się nim z daleka, nie po- 
Kazując się. Skoro nie możemy się przy- 
znać do niego, na co przydadzą się tak 
niebezpieczne wizyty? 

Wtedy rzuciłem się ku nim z błaga- 
niem. 

Szeptałem. 

— A widzicie, że je: ie moimi rodzi- 
cami. Raz już rzuciliście mnie, czy od- 
pędzicie mnie od siebie па nowo? 

_ Wtedy, panie prokuratorze, оп pod- 
niósł rękę па mnie, przysięgam na honor, 
na rzeczpospolita, na ewangelię. Uderzył 
mnie, a gdy go usiłowałom chwycić za 
kołnierz, wyciągnął z kieszeni rewolwer. 
„Widziałem ogień luh nie, nic nie pa- 
miętam, wyciągnąłem kasztet z kieszeni 
i uderzałem w niego bez pamię: 
Wtedy ona zaczęła wołać. 
— Na ratunek. Tu zahijają — i rzu- 
ciła się ku mnie gwałtownie. 
„ Podobno i ја ją zabiłem... 
wiem, co się działo w tej chwili? 
„._ Widząc ich oboje na ziemi, rzuciłem 
ich bezmyślnie de Sekwany. 

Oto w: Ко, a deraz sądźcie mnie, 


Podsądny usiadł. Wobec niespodzie- 
wanego zeznania, sprawa została odłożo- 
ną do następnego posiedzen 

Co byście uczynili na mi 
z tym ojcobójcą? 


scu sędziów 


